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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 link — Biura Rodakcyi i A dm inistracji 
u l ic a ' Czarnieckiego 1. 12. — Ekspodycya miejscowa 

Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Haustnanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

P renum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 Ii., m i e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych  państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonerifci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titowa ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe p« 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Prancyi w P#r 
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁAT?.
Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­

nosi rocznie (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 24 K., pocztą 
32 JL; półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
pocztą 16 K.; ćwicrćroczme (od Ig o  
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K., pocztą 8 K.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w miej­
scu 2 K., pocztą 2 K. 70 li.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni , (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czeiwca), otrzymują Przewo­
dnik 'naukowy i literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety I/inowskiej b e z- 
p ł a t n i e ;  ewiereroczni zaś ; mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h„ 
drudzy 60 b. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwierórocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty

Od Redakeyi.

Z radością donosimy Czytelnikom na­
szym, że w r. 1902 drukować będziemy: 

n a j n o w s z ą  p o w i e ś ć  h i s t o r y c z n ą
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H A J O T A .

flSTATlIAJBDTELIA.
P O W I E Ś Ć .

(Z cyklu: „Z dalekich lądew“).

I.
(Ciąg dalszy).

Kobiety wogóle małą iolę odgrywały 
dotychczas w jego życiu. Wiedział, że kie­
dyś ożeni się i wiedział, że dopóki to nie 
nastąpi, jest się po to młodym i pięknym 
chłopcem, aby korzystać z tego, gdzie się da, 
ale zakochanym nie był nigdy.

A tymczasem ta dziewczyna!... Czuł, 
że dość było by jednego jej słowa,_ jednego 
spojrzenia, jednego dotknięcia ręki, a zako­
chałby się do szaleństwa.... on, pan Benson, 
przyszła chluba afrykańskiego handlu, w córze 
portowego taw erniarza!

To było tak niemądre i tak śmieszne, 
że samą swą głupotą wytrzeźwiło go. Zapła­
cił za grog, jak na rozsądnego człowieka 
przystało, i opuścił tawernę nie spojrzawszy 
I iż na dziewczynę ; ale pieśń z jej obrazem 
złączona poszła za nim i zapadła mu w du­
szy głęboko; głębiej niż przypuszczał.

I teraz, w ten ostatni wieczór kończą­
cego się roku życia, wracała na wierzch 
z całą swą tęsknotą i słodkim smutkiem i gdy 
przymknąwszy oczy szukał akordów, miał 
wrażenie," że to nie jego pałce po klawiszach,

HENRYKA SIENKIEWICZA
p. t.

„NA POLU CHWAŁY"
(Z czasów Jana Sobieskiego).

P r a w o  d r u k u  u t w o r ó w  S i e n k i e ­
w i c z a  w G a l i c y i  p r z y s ł u g u j e  w y ­
ł ą c z n i e  Gazecie Lieowskiej.

Oprócz tego drukować będziemy no- 
welle i powieści: H a j o t y ,  G a b r y e l i  Za ­
p o l s k i e j ,  Elizy O r z e s z k o w e j ,  bar. H a- 
g e n o w e j ,  Teodora J  es k e - O ho i ń s k i e- 
go, Kazimierza T e t m a j e r a ,  M aryana Ga- 
w a 1 e wi c z a i w. i.

CZEŚĆ URZĘDOWA
P. Minister sprawiedliwości zamiano­

wał adjunkta sądowego, dr. Tadeusza M a­
r e c k i e g o ,  w Grybowie, zastępcą prokura­
tora Państa w "Wadowicach.

CZĘŚĆ NIEURZĘD OWA

Lwów, 16 stycznia.

Gabinet "Waldecka- Rousseau wstąpił 
już także czynnie w agitacyę, tyczącą się 
przyszłych wyborów do parlamentu francu-

lecz on sam błąka się po szkaradnych, liwer- 
poolskich dokach.

Złudzenie było tak silne i miało w so­
bie coś tak denerwującego, że aby je prze­
rwać, zamknął ze stukiem pianino i mru­
knąwszy : „Przeklęty głupcze"! wyszedł na 
frontową werandę.

Nie! to nie był zgniły, czarny, przy­
gniatający wieczór północnego portu; to była 
biała rozskrzydlona, wonna, ekwatoryalna 
noc. W tern magicznem oświetleniu^, które 
sobie równego nie ma, kontury nabierały ta­
kiej lekkości i przejrzystości, że wszystko, na 
czem spoczęło oko, zdawało się drzeć w roz­
pylone® srebrze i samo być także z trochę 
tylko ściślejszego srebra ulane.

Pod stopami opartego o ażurową balu­
stradę agenta, oddzielona tylko wązką „be- 
achą" i ogródkiem, z którego biła na werandę 
zawrotna woń, datur frandzipanij i pomarań­
czowego kwiecia, błyszczała piękna, Kala- 
barska rzeka, burząca się tu, w blizkości już 
swego ujścia, jak morze.

Wydęte, zapienione jej fale płynęły 
niby tabuny fantastycznych mleczno białych 
grzyw, zjeżonych na blado-seledynowych kar­
kach jakichś niewidzialnych, dnem sunących 
zwierząt. Na lewo, po za portem duże. ciemno- 
popielate smugi mangrowiowych lasów chwy­
t y  ją  pomiędzy siebie i wiodły taką zwę­
żoną, niby szyjkę olbrzymiej butelki, ku 
oceanowi,

Eaktorya „Ambas Bay“ była jedną 
z pierwszych w długim szeregu tych etapów 
handlu, ciągnących się w głąb lądu po pra­
wej stronie rzeki. W niewielkich pomiędzy 
sobą przerwach przysiadły one, jak metalowo- 
drewniane potwory, brzydkie, szare wyciąga­
jące długiemacki swych olbrzymich magazy­
nów, krytych karbowanym cynkiem i szcze­
rząc zęby swych silnych, biało malowanych 
palisad.

Niektóre z tych magazynów stały wprost 
w wodzie na potężnych, czarnych smolonych

skiego: sam prezes gabinetu proklamował 
okres tej agitacyi w swej sobotniej mowie 
w St. Etienne. W aldeck-Rousseau nie po­
stawił nowego programu, nie rzucił nowego 
hasła, lecz za to roztoczył przed słuchaczami 
obraz „zdobyczy" i „postępu", osiągniętego 
przez gabinet w ciągu _ blisko trzyletniego 
urzędowania; przypomniał rewizyę procesu 
Dreyfusa, proces przeciw Derouledowi i to­
warzyszom, wystawę powszechną, reformy 
wojskowe i socyalne oraz — naturalnie — sta­
nowczą postawę rządu w obec „intryg Jezuitów 
i klerykalizmu" tudzież ustawę o stowarzysze­
niach. Z gabinetu, który miał na celu obronę 
republikańskich urządzeń i zabezpieczenie 
instytucyj poństwowych przeciw sprzysięże- 
niom i wpływom swatów partyjnych, wy­
tworzył się — mówił p. Waldeck - Rousseau — 
„gabinet republikańskiej pracy", który skie­
rował socyaluy, wojskowy i polityczny rozwój 
kraju na ustalone tory. — Prócz tych i im 
podobnych, tylekroć już słyszanych zwrotów 
i zapewnień, mowa p. Waldecka-Rousseau, 
przesiąknięta zresztą widoczną pewnością 
zwycięstwa przy nowych wyborach, zamy­
kała się w zwj łych ogólnikach. Ze względu 
na ostatnie dyskusye polityczne i kombinacye 
dziennikarskie na temat przyszłego ugrupo­
wania się mocarstw, większe zainteresowanie 
po za granicami Prancyi mogły wywołać 
ustępy mowy Waldecka-Rousseau, tyczące 
się spraw zagranicznych. W  przeciwieństwie 
do p. Barrere, ambasadora francuskiego 
w Rzymie, którego występ noworoczny na 
rzecz przymierza francusko-włoskiego znany 
jest dobrze, Waldeck - Rousseau nie poruszył 
zupełnie kwestyi Śródziemnego Morza i Try- 
polisu a tylko przypomniał wizytę eskadry 
włoskiej w Tulonie, jako dowód, że obecny 
rząd francuski nnne jednać dla Rzeczpospolitej 
sympatye zagranicy. Tern goręcej i tern 
szerzej rozwodził się premier francuski nad 
sojuszem z Rossyą i nad zaszczytem wizyty 
carstwa we Francyi. Z wielką gorącością 
wysławiał Waldeck - Rousseau także postępy.

słupach, otwierając na rzekę swe ciemne 
paszcze, z których, co parowiec do Europy 
wylewały się s t łumienie palmowego oleju, 
uwięzione w wapniowych, brzuchatych becz­
kach.

Bo Kalabar, to rzeczywiście kraina ole­
jem  palmowym płynąca i nawet w tej chwi­
li nieuchwytny odór jego zdawał się unosić 
w powietrzu, mięszać z zapachami faktoryj- 
nych ogródków i dziką wonią orchidei, gdzieś 
w tajemniczych głębiach mangrowiowych la­
sów bujających i psuć czar tej księżycowej 
nocy, jak ciężkie cielska faktoryi psuły roz- 
wiewną harm onią wodnego szlaku i jego, 
fantastyczną roślinnością porosłych wybrzeży 
i migocących nad niemi jak (niryady opalo­
wych igiełek, dziwacznych świetlnych opa­
rów.

I  może, po raz pierwszy w życiu pau 
Benson, swą bynajmniej nie poetyczną du­
szą wyczuł tę fałszywą uutę europejskiej cy- 
wilizacyi, która niesie tu same swe odpadki, 
same męty, wmawia w te ciemne ludy, że 
nędzne szkiełka, jakiem! ich wzrok tumani, 
to są prawdziwe brylanty jej zdobyczy i w 
zamian za nie każe sobie płacić wszystkimi 
szczerymi skarbami ich dziewiczej przyrody 
i ich szczęśliwych, naiwnych dusz, którym 
tyle trujących pożądań jest obcych, dopóki 
się ich ona swym maczanym w spirytusie pal­
cem nie dotknie.

Po raz pierwszy zdjęło go niemal obrzy­
dzenie do życia, jakie tu wiódł; jakio wie­
dli ci wszyscy biali, mieszkający w tych sie­
dliskach uprawnionego oszustwa; i gangre­
nowania zdrowych pierwotnych organizmów.

Było jeszcze wcześnie, nie więcej jak 
ósma; w oimach wszystkich faktoryi błySZC2> 
ły światła, a z tylnych „jardów" (podwór­
ców) dolatywał tępy klekot tamtamów i o- 
krzyki weselących się przy ogniskach kru- 
manów.

Pan Benśon stał wpatrzony w tę część 
widnokręgu, gdzie po za popielatą klamrą

które Francya poczyniła w ostatnich latach 
w dziedzinie polityki kolonialnej i zapewniał, 
że droga, po której rząd francuski kroczy, 
oznacza dla Prancyi pokój wewnątrz i na 
zewnątrz.

Także minister handlu Millerand wy­
głosił w St. Etienne mowę, w której zajmo­
wał się mianowicie stosunkiem pracodawców 
do robotników, wysuwając w ten sposób kwe- 
styę socyalną jako jeden z punktów rządo­
wego programu wyborczego. Republikańskie 
komitety dla handlu i przemysłu, które za 
jego urzędowania weszły w życie, są — za­
pewniał Millerand — ożywione nowożytne- 
mi ideami, pragną porozumiewać się z robo­
tnikami i sporne kwestye załatwiać w sposób 
liberalny, wielkoduszny a pokojowy.

Równocześnie zaś w Rómiremont miał 
mowę wyborczą były prezes gabinetu i przy­
wódca umiarkowanych republikanów, Meline. 
Zganił on ostro kolektywizm i powołanie so- 
cyaLsty Milleranda do gabinetu a zalecał 
zorganizowanie się stronnictwa umiarkowa- 
nie-republikariskiego, które obecnie rozbite 
jest na frateye. Meline oświadczył, że jest 
zwolennikiem socyalnego postępu, który je ­
dnak musi być połączony z wolnością pracy 
i kroczyć naprzód w porozumieniu z praco­
dawcami. Mówca wezwał wszystkich dobrych 
obywateli kraju, aby się połączyli, by nadać 
polityce kierunek, który odpowiadałby prze­
konaniom znacznej większości ludu francu­
skiego.

Rada Paustwa.
Z komisyi budżetowej.

(Telegram).
Wiedeń, 16 stycznia. Komisy a budżeto­

wa Izby posłów obradowała wczoraj nad roz­
działem etatu Ministerstwa oświaty, tyczą-

mangrowii rozlewał się ocean i podpływał 
aż pod brzegi A n g lii:

Beautiful dreamer leading this skore

śpiewało mu w duszy coraz większem roz­
marzeniem.

I  był to jakiś dziwny wieczór, na sa- • 
me nowe uczucia przeznaczony; bo wraz z 
tym orzeźwiającym powiewem tęsknoty, któ­
ry oderwał myśli młodego agenta, od pła­
skich, handlowych obliczeń, tak dalece, że 
mu je chwilowo obrzydził, zbudziło się w 
nim, a raczej wstępowało w niego, od tej 
przecudnej nocy idące, ogromne pragnienie 
kobiecości.

Nie kob.ety samej, w tem znaczeniu, 
jakiemu czyniąc zadość obwieszał ściany 
swego salonu napiemi ciałami, lub miał na 
swe usługi za trochę pstrych gałganków i 
garść świecideł, czarne wdzięki młodych Ka- 
labarek, ale tego nieokreślonego pierwiastku 
wiecznej tkliwości, wiecznego u roku ; (ego 
czegoś siostrzanego i dobrego, co wpierw 
podsuwa zmęczonej głowie miękkie, ciepłe 
ramię niż usta płomiennym ustom. Dotych­
czas ta duchowa potrzeba obcą mu była zu­
pełnie. Raz, może, musnęła go przelotem, 
tam w owej liwerpoolskiej tawernie, i oto 
wracała stokroć silniejsza, bo wyraźnego 
przedmiotu pozbawiona. Ozuł, że gdzieś w 
przestrzeni istnieje to owo jedno ramię, na 
którem, wsparłszy czoło, znalazłby ud razu 
kres dla swoich tęsknot i pragnień i dusza 
wyrywała mu się z piersi, aby je szukać i 
znaleźć.

A potem, z seledynowych przegubów 
rzeki poczęły wynurzać się jakieś profile o 
wpół otwartych ustach, zdających się szeptać: 
„Jestem".

(Ciąg dalszy nastąpi).
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cym się fachowych zakładów przemysło­
wych i handlowych.

Referent baron D’ E 1 f e r t w dłuższem 
przemówieniu zaznaczył słuszność żądań, pod­
noszonych przez sfery interesowane, doma­
gał się ulepszenia szkół istniejących i zakła­
dania nowych. Mówca zalecił szereg rezolu- 
eyj, między mnemi rezolucyę żądającą zało­
żenia szkoły dla przemysłu maszynowego w 
T a r n o p o l u ,  dalej skrócenia czasu służby 
wojskowej dla ukończonych uczniówr wyż­
szych i niższych szkół handlowych, jakoteż 
niższych szkół przemysłowych, oraz zrówna­
nia uczniów IV. roku wyższych szkół prze­
mysłowych i 4-klasowych szkół handlowych 
z uczniami V III klasy gimnazyów, co do 
prawa jednorocznej służby wojskowej.

W dyskusyi p. R o m a n o w i c z  pod­
niósł i cyfrowo wykazał upośledzenie Gali­
cy i pod względem zakładania państwowych 
szkół fachowo-przemysłowych. Mówca popie­
rał myśl założenia szkoły dla przemysłu m a­
szynowego w Tarnopolu, domagał się no 
wych budynków dla szkół przemysłowych 
w Krakowie. Lwowie i Kołomyi, żądał utwo­
rzenia oddziału elektrycznego w szkole prze­
mysłowej krakowskiej, a oddziałów cerami­
cznego, bronzowniczego i cyzelerskiego we 
Lwowie, nakoniec gorąco zalecał do uwzglę­
dnienia petycyę werkmistrzów o polepszenie 
ich płac. W końcu p. Romanowicz dodał do 
wniosku referenta, domagającego się zapro­
wadzenia nowych oddziałów w wyższych 
szkołach przemysłowych także żądanie za­
prowadzenia oddziału dla młynarstwa.

P. B a r w i ń s k i  domaga się większe­
go uwzględnienia życzeń Galicyi, szczegól­
nie wschodniej, która w obec zachodniej 
części kraju jest — zdaniem mówcy — 
upośledzona. W Galicyi wschodniej istnie­
ją  stare zabytki przemysłu domowTego, któ­
re zyskały sobie z zupełne uznanie zna­
wców sztuki, a są to w szczególności wy­
roby ceramiczne, drewniane i metalowe 
wyroby hucułów w Galicyi południowo- 
wschodniej i na Bukowinie, jakoteż wyroby 
kilimkarskie w północno-wschodniej części 
kraju. Przemysły te zasługują na poparcie 
ze strony Rządu. Mówca powołał się co do 
ruskiego przemysłu domowego na świadectwa 
radcy Dworu Wierzbickiego i szefa sekcyi 
Exnera. Mówca wniósł rezolucyę z żądaniem 
założenia szkoły fachowej dla kilimkarstwa 
w Załoźcach (w powiecie ,brodzkim) i oddziału 
dla wyrobów metalowych w szkole fachowej 
w Kołomyi. W dalszym ciągu domagał się 
mówca uwzględnienia wzorów rodzimych w 
galicyjskich szkołach przemysłowych i fa­
chowych.

Po długiej dyskusyi zabrał głos P. Mini 
ster oświaty dr.|H a r t e 1 i obszernie odpowia­
dał na rozmaite życzenia i zażalenia. P. Mini­
ster oświadczył, że czasy rządów bez parlamen­
tu zmusiły Ministerstwo oświaty do ogranicze­
nia swej działalności na rozwinięcie i ule­
pszenie szkół już istniejących. W obec pod- 
dnoszonych z wielu stron żądań, które czę­
stokroć są zupełnie usprawiedliwione i siu 
szne, należy także uwzględnić stronę finan­
sową. Co się. tyczy przygotowania odpowie­
dnich sił roboczych dla mającej się rozpo­
cząć budowy kanałów, to P. Minister zażą-
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l  L IT E M T 1 I  M IM IC Z N E J .
(„Historya ferm y afrykańskicju z angielskiego)

VIII.
(Ciąg dalszy).

Szept jego zmienił się w modlitwę bez 
słów. Potem, otworzył oczy, chcąc spojrzeć 
na głęboki błękit nieba i spostrzegł, że jest 
już w pobliżu fermy. Waldo obudził furma­
na, który drzemał kołysany śwńeżem powie­
trzem świtu. Folwark znajdował się jeszcze 
w oddaleniu jakiego kilometra, ale Wa Idowi 
spieszno było wracać. Miał nadziejo, że za­
stanie Lyndall czekającą na niego przy mur­
ku z cegieł; to też pędził zwierzęta, pod­
niecając, aby szły prędzej.

Przywoził dla wszystkich gościńce : dla 
ojca tytoń, kupiony w sklepiku koło młyna, 
dla Em naparstek, dła Lyndall piękny kwiat 
zerwany przy drodze ; dla ciotki Sannie chu­
stkę kolorową.

Podjechawszy blisko domu, oddał bicz 
kafryjskiemu woźnicy i zeskoczywszy z wo­
zu, zaczął biedź. Bonaparte zatrzymał go w 
drodze.

—- Dzień dobry, moje dziecko. Gdzież 
to pędzisz tak szyhko z zaróżowionymi poli­
czkami ?

Waldo spojrzał na niego, zadowolony, 
że widzi znajomą twarz przed sobą.

— Idę do domu — odrzekł zdyszany.
■— Nie znajdziesz taru tego samego, co

dał już od dyrekcyj państwowych szkół prze­
mysłowych odpowiednich propozycyj. P. Mi­
nister uznaje konieczność upaństwowienia 
technologicznego muzeum przemysłowego w 
Wiedniu i wyraził nadzieję, że trudności fi­
nansowe, które dotychczas stały temu na 
przeszkodzie, dadzą się usunąć. Następnie wy- 
łuszczał mówca powody przemiany 8-klaso- 
wych szkół handlowych na 4 klasowe. Stało 
sio to głównie dlatego, że materyał nauko­
wy nie dał się w ciągu lat trzech odpowie­
dnio przerobić" P. Minister wskazał dalej, 
że upaństwowienie szkół przemysłowych na­
trafia na trudności finansowe i oświadczył 
się przeciw przekształceniu niższej szkoły 
handlowej w Opawie ną- wyższą, bo ilość 
wyższych szkół przemysłowych jest znaczna, 
a okazuje się natomiast brak niższych szkół. 
P. Minister wskazał następnie na złe pomie­
szczenie niektórych państwowych szkół prze­
mysłowych między innerni w K r a k o w i e .
00 do tej ostatniej, sprawa się przewlekła, 
ponieważ początkowo przedłożono zbyt ko­
sztowny projekt nowej budowy. W ostatnim 
czasie przedłożono jednak nowy plan, który 
odpowiada rzeczywistym potrzebom i obraca 
się w skromnych granicach. Oo do wywo­
dów posła Barwińskiego o ruskim przemy­
śle domowym, Rząd chętnie gotów jest po­
pierać ten przemysł. Co do skarg posła Ro- 
manowicza na upośledzenie Galićyi w zakła­
daniu szkół przemysłowych, P M inister 
stwierdza, że Galicya chciała mieć sprawę 
szkół przemysłowych we własnej kompeten- 
cyi, w obec czego jest naturalnem, że nie 
może być pod tym względem traktowaną na 
równi z innemi prowineyami. Mimo to Rząd 
kieruje się w obec Galicyi tą samą życzli­
wością co w obec innych krajów koronnych, 
czego dowodem jest, że w Galicyi wiele 
szkół zawodowych otrzymuje subwencye pań­
stwowe. Co się tyczy sprawy założenia fa­
chowej szkoły maszynowej w Tarnopolu, ro­
kowania są w toku. Sprawę udzielenia u- 
koriczonym słuchaczom państwowych szkolą 
przemysłowych pozwolenia uczęszczania na 
Politechnikę, P. M inister rozważy.

W  ciągu dyskusyi przedłożył Młodo- 
czech p.  K u r z  rezolucyę domagającą się za- 
łożenia państwowej szkoły przemysłowej w 
Budziejowicach.

Wywołało to żywe starcie pomiędzy 
Czechami a Niemcami. Posłowie niemieccy 
oświadczyli się stanowczo przeciw tej szkole
1 zaznaczyli, że uważają, iż nie ma potrzeby^ 
zakładania tej szkoły ze względów fachowych, 
lecz że Czesi domagają się jej ze względów 
politycznych.

Poseł młodoczeski F o r z t  wyraził zdzi­
wienie z powodu stanowiska Niemców i za­
znaczył, że stanowisko to Niemców nie jest 
chyba znchęcająeem preludymn dla konfe- 
rencyj ugodowych, które mają być wkrótce 
rozpoczęte.

Rozdział „szkoły przemysłowe" oraz 
wnioski i rezolucye referenta przyjęto. Przy 
jęto również rezolucyę Kurza 16 głosami 
przeciwko 14, poczem przystąpiono do obrad 
nad tytułem „Drukarnia państwowa i na­
dworna “. W toku dyskusyi Pan Minister 
Boehm-Bawerk przyrzekł, że zbada zażalenie

zostawiłoś. Nie spotkasz tam swego dobrego, 
starego ojca.

— Gdzież on je s t?
— Jest po za zagrodzeniem — odrzekł 

Bonaparte, szerokim ruchem wskazując za­
grodzenie dla strusi.

— I cóż on tam robi? — spytał Waldo.
Bonaparte pogłaskał go po twarzy.
— Nie mogliśmy trzymać go dłużej. 

Nadto było gorąco. Pochowaliśmy go, moje 
dziecko — dodał, głaszcząc ciągle twarz 
Walda.

— Nie mogliśmy trzymać go dłużej. 
H i ! h i ! h i ;

Zaczął się śmiać, a chłopiec uciekł 
wzdłuż kamiennego muru, zdjęty grozą....

Około piątej godziny dnia tego, Bona­
parte klęczał w pokoju zfijąrfego przy skrzy­
ni, którą starannie wypróżniał. Zostało uło­
żony pomiędzy nim a ciotką Sannie, że on 
obejmie urząd zarzągjy fermy, a złoży do­
tychczasowy urząd nauczyciela szkoły. Jako 
wynagrodzenie za swoją pierwszą czynność 
objawił życzenie objęcia w posiadanie mie­
szkania i ruchomości starego Ottona. Ciotce 
Sannie nie bardzo się ten fiklad podobał. 
Czuła jakoś wjgcej szacunku dla zmarłego 
intendenta, niż dla żywego i wolałaby, żeby 
jego rzeczy przeszły na j/go  syna, gorąco 
wierzyła, że na tamtym św iecie/są szpary, 
przez które ci, którzy tam mieszkają, nie 
tylko zaglądają, ale nawet ^odsłuchują, co 
się tu na ziemi dzieje i miała sobie za za­
danie powstrzymać się od wszystkiego tego, 
co mogło obrazić tych niewidzialnych wi­
dzów. Dla tego samego powodu S tarała się 
unikać sposobności znęcania się nad córką i 
synowicą suchotniczego Anglika, a także dla 
tego pragnęłaby, żeby Waldo odziedziczył 
rzeczy swego ojca. Ale z drugiej strony 
czyż podobna było odmówić coś Bonaparte-

posła Pernerstorfera co do stosunków robo­
tników.

Obrady na tern przerwano. Następne 
posiedzenie dzisiaj.

Dyskusya polska w sejmie 
pruskim.

(Telegram.)

B erlin, 16 stycznia.
W  trzecim dniu obrad nad interpe- 

lacyami w kwestyi polskiej zabrał głos po­
seł z miasta Poznania K i n d l e r  (członek 
wolnomyślnej partyi ludowej). Oświadczył 
on, że w obe,c. Polaków zachować należy 
taki sam spokój, jakiego od Niemców żąda­
no za granicą w obec zajść w Galicyi i W ar­
szawie. Rząd ma wprawdzie prawo oznaczać 
w szkołach język wykładowy, pytanie je ­
dnak czy obstawaniem na tem stanowisku 
formalnem można pozyskać wielki szczep na­
rodowy. Postanowienia wyjątkowe zawsze wy- 
wołują skutek przeciwny. Dlatego stronni­
ctwo mówcy nie może oświadczyć się za u- 
stawami wyjątkowemi. Jesteśmy też, powia­
da p. Kindier, przeciw zatrzymywaniu Pola 
ków w wojsku przez, rok trzeci i przeciw 
wszelkiemu ograniczaniu Polaków w naby­
waniu własności i gruntów.

P. S t a u d y (wolno-konserwaty wny) wy­
raża nadzieję, że Niemcy z prowincyi po­
znańskiej dadzą poprzedniemu mówcy nale­
żytą odpowiedź. W polemice z p. Czarlinskim 
wywodzi, że niesłusznem jest zwalanie winy 
na surowość rządu pruskiego. Mówca pod­
nosi, że z p. Czarlińskim łączy go przyjaźń 
z lat młodych. My Niemcy nie chcemy ustaw 
wyjątkowych, pragniemy raczej pojednania, 
ale wy Polacy nie róbcie nam w tym wzglę­
dzie trudności. Jeśli sprzeciwiacie się, aby 
wasi rodacy zostawali urzędnikami i oficera­
mi w Niemczech, to działacie wbrew wła­
snym waszym interesom. (Protesty ze strony 
p. Czarlińskiego). Niestety, jeżeli w pojedyń- 
czych wypadkach rząd interweniuje, to zwy­
kle tylko mniej winni ponoszą kare', natomiast 
główni winowajcy usuwają się od odpowie­
dzialności. Podjudzanie odbywa się z ze­
wnątrz, a dopiero w ostatnim czasie udało 
się naczelnemu prezesowi regencji poznań­
skiej wstrzymać trochę tę podburzającą agi- 
tacyg przez zakaz odbywania licznych zgro­
madzeń. I my nic nie mamy przeciw teinu, 
aby Polacy byli uprawnionymi obywatelami 
państwa, chcemy jednak zaznaczyć, że po­
winni być nimi nietylko podług ustaw, ale 
jtakże w rzeczywistości. „Ostmark-Yerein" nie 
.występuje przeciw Polakom i wstrzymuje się 
od wszelkiego ich obrażania; natomiast czy­
nią to sami Polacy, a szczególnie prasa pol­
ska gwaltownje atakując ten związek. N iem ­
cy muszą z radością" powitać zarządzenia, 
zapowiedziane przez kanclerza Buelowa. Po­
lacy powinni wiedzieć, żęiprowincye wscho­
dnie nierozerwalnie należą do Niemiec i z 
tym faktem muszą sie pogodzić.

P. S c li m i e cl i n i  (narodowo-liberalny)

mu, gdy siedział obok niej wieczorem, popi­
jając kawę i gdy zręczny intrygant zapewniał 
ją  złą holenderską wywową, jak się zachwy­
ca Bralem i kobietami.

Tego więc dnia, około piątej po połu­
dniu, Bonaparte klęczał w pokoju Saksoń- 
czyka, wyciągając rzeczy ze skrzynki, roz­
kładając je  i przeglądając.

— Musi przecie coś być — mówił. - -  
Nie siedziałeś fu całych lat jedenaście w tej 
fermie, mości Otto, bez złożenia czegoś do 
pończochy. Ni-e byłeś takim szaleńcem jak by 
się to zdawało....

Teraz szukał po izbie, wsuwając rękę 
w szczeliny muru, zeskrobując tynk, obmia- 
tając sadzę z komina łysiną. Rozwiązywał 
worki z błękitnego płótna, próbował" poru­
szyć kamienie paleniska, przerzucał stare 
książki, z których zżółkłe kartki na ziemie 
wypadały.

Zmrok zapadał, a Bonaparte namyślał 
się, położywszy palec na nosie. Nareszćp 
poszedł po za drzwi, gdzie w isiaS  ubrania, 
które Otto miał na śSbie w dzioń "..śmierci. 
Już je opatrywał, ale spieszył się wtedy, po 
powrocie z pogrzebu i chciał je teraz swo­
bodnie przeglądiflffip

Włożył ręko do kieszeni palfota i zna­
lazł dziurę pomiędzy wierzchem a podszew­
k ą^  wyciągnął ztamtąd mały kwadratowy 
pakiecik, szeleszczący, jak gdyby złożony z 
biletów bankowych. W sunął go żywo we 
własną kieszeń, oglądając się czy kto nie 
idzie. Nie było nikogo. Ostatnie promienie 
słońca wydłużały na szerokiej płaszczyźnie 
cienie krzaków i kopje.

Usiadł sobie na krześle, całkiem uspo­
kojony, wyjął scyzoryk i rozciął kopertę. Po­
wódź żółtych kartek z niej wyleciała; Bona­
parte rozłożył je starannie na kolanach, ale 
nie mógł odcyfrować niemieckich liter. W o-

opisuje, jak dobrze dzieje się obecnie Pola­
kom pod rządami niemieckimi. Wskazuje ua 
Westfalię, gdzie polscy robotnicy u niemie­
ckich pracodawców znaleźli wydatną pracę i 
wysokie płace, a tem samem lepsze stosunki 
materyalne. Zamiast być za to wdzięcznymi 
dają sie nadużywać obecnie do polslciej agi- 
tacyi. Mówca podnosi starania Polaków o 
pozyskanie wśród Niemców zwolenników dla 
swoich celów i z ubolewaniem stwierdza, że 
duchowieństwo katolickie ich w tem popiera. 
Wnieśliśmy — kończy mówca — naszą in- 
terpelacyę tylko w tym celu, aby zadoku­
mentować, że mamy więcej przyczyn żalenia 
się na Polaków, niż oni na nas.

P. G ó r  de  1 e r  (wolno konserwatywny) 
zwraca się przeciw wczorajszym wywodom 
p. Kopscha, który przytaczał argumenty na 
korzyść Polaków. Już przykład Westfalii 
wskazuje, jak daleko posunęła się buta Po­
laków. Jest więc czas ostateczny, aby wszy­
scy Niemcy połączyli się przeciw Polakom. 
Zdaniem mówcy nie obejdzie się w walce 
z nimi bez zmiany ustaw. Potrzeba na­
legać na to, aby wszędzie w życiu publi- 
cznem jęlyk niemiecki był panującym. Za­
sada ta powinna być usankcyonowaną w dro­
dze ustawodawczej. Mówca żąda nakoniec, 
aby_ najlepszych i najlepiej płatnych nauczy­
cieli ludowych wysyłano do prowincyj wscho­
dnio - niemieckich.. P o lać / i Niemcy mogą 
żyć spokojnie obok siebie, ale naszym (jest 
obowiązkiem utrzymać charakter niemiecki 
tych prowincyj.

Następnie zabrał głos m inister spra­
wiedliwości dr. S c h o  n s te  d t  i odpierał za­
rzut, jakoby sędziowie powodowali się przy 
ferowaniu wyroków względami politycznymi. 
Mówca nie chce odpowiadać p. Jażdżewskie­
mu, bo ten otrzymał już należytą odprawę. 
Odpowie natomiast na inne zarzuty, skiero­
wane przeciw sędziom, bo należy wziąć ich 
w obronę. Mówca nie jest zwolennikiem sy­
stemu „zastraszania", zachowują atoli wy­
padki, w których potrzebną jest jak najsu­
rowsza kara za drobne choćby przekroczenie, 
jeśli przewinienie takie jes t wypływem dą­
żeń, zagrażających porządkowi publicznemu 
i bezpieczeństwu państwa. Ten wzgląd był 
też rozstrzygającym nrzy wydawaniu wyroku 
przez sąd gnieźnieński, jak to zresztą wyni- 
ka_ z motywów wyroku. W sprawie vi"rzesiń- 
skiej stosunek dzieci do rodziców jako sto­
sunek pierwszego stopnia, a co do nauczycieli 
stosunek drugiego stopnia przytoczono jako 
okoliczność łagodzącą. Gdyby polskie nu tk i 
pouczały dzieci, aby nie zapominały o 
obowiązkach, jakie nakłada przykazanie o po­
słuszeństwie władzy przełożonej, nie przy szło bjr 
wówczas do rozgoryczenia, ani do takich 
zajść, jakie miały miejsce.

Następnie poseł S e h r ó d e r  Polak,, 
z wielkiem rozgoryczeniam odpowiada na 
wywody poprzednich mówców. Sądzi on,, że 
nikt z nich nie mógłby uzasadnić, dlaczego 
odebrano Polakom ich prawa. Naruszono pra­
wo przyrodzone i urtgkyste przyrzeczenia 
królów pruskich. Mówca podnosi z naciskiem, 
że i Pulacy krew przelewali na polach bi­
twy za_ wielkość i potęgę Niemiec. Tego 
wszystkiego dziś się nie uznaje.

statniej. karcie poczuł jakiś- twardy, okrągły 
przedmiot.

— Aha! mój chłopcze! — zawołał, 
uderzając się w kolano. — Masz w reku 
skarb!... Baczność!

Była to ze szczerego złota ślubna ob­
rączka.

— Lepiej to niż nic! — mruknął, usi­
łując wsunąć obrączkę na mały palec. — 
To będzie dla ciotki Sannie, gdy ją  popro­
wadzę do ołtarza wzruszoną i niespokojną.... 
To będzie twoja obrączka,, o piękna narze­
czono ! o wesoła moja HolenderkoL.

Zaczął przyśpiewywać sobie wesoło na 
myśl o matrymonialnych zamiarach: widział 
przyszłość w najżywszych barwach i już sie 
uważał za pana folwarku.

Suche uderzenie w łysą czaszkę wyr­
wało go z błogich rozmyślań. Zadrżał i spoj­
rzał w g ó rę ; nic nie zwisało od sufitu, a 
izba była pusta. Gu»mno już było całkiem, a 
Bonaparte ciemności nie lubił.

Zbladł i zebrał papiery rozłożone na 
kolanach. Potem chciał' zdjąć pierścionek z 
palca, ale pierścionka już nić było!... Nie 
było!... Drżenie znowu g§4przeszło od stóp 
do Igłowy.... Znowu trzy uderzenia, tym ra ­
zem bardzo wyraźne, spadły na jego oły- 
szezącą czaszkę. Usunął się na krzesło na 
pół zmarły ze strachiK zimny pot spływał 
mu z czoła, usta miał szeroko otwarte, a ję ­
zyk zwisał bezwładnie.

— Weź wszystko.... weź wszystko.... 
Złodzieju! — zabrzmiał głos ponury.

W tej chwili, jedyny jego kosmyk 
włosów został tak gwałtownie pociągnięty 
że podsuoczył z rykiem boleści i nieprzyto­
mny, drżący, przerażony uciekł w noc cie­
mną, nie śmiejąc spojrzeć za siebie....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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mówca — że przy naszych olbrzymich si­
łach żywotnych za jakich lat 25 także pod 
względem ekonomicznym będziemy zajmowali 
pierwszorzędne stanowisko. Ks. Bismarck 
musiał odbyć podróż pokutniczą, do Canossy, 
a jest nadzieja, że obecni politycy z p.Bue- 
lowem na czele tam kiedyś popielgrzyinują.

Z kolei m inister oświaty S t u d t po­
lemizował z wywodami Kindlera, który zale­
cał zaprowadzenie języka polskiego w szko­
łach ludowych. System ten zupełnie nie 
udał się. Już przed laty 30 robiono takie 
eksperymenta, które jednak nie dały żadne­
go innego rezultatu, jak tylko ten, że żywioł 
niemiecki bywał wypierany. Eząd musiał z 
tego powodu zmienić sySEbm i poczynię za­
rządzenia celem ratowania sytuacyi. Aż do 
ubiegłego roku wszystko było w porządku. 
Dzieci chętnie odpowiadały po niemiecku. 
Nauczanie odbywało się z największą bez­
stronnością, jak to także w wyroku w 
sprawie wrzesińskich zajść stwierdzono, szcze­
gólnie co do osoby dyrektora p. W intera. 
Godna zazdrości i mogąca służyć Niemcom 
za przykład karność, z jaką Polacy urządzają 
swe zgromadzenia, ułatwiła robotę podjudza­
nia. która doprowadziła do stanu niebezpie­
cznego, a nawet, że tak powiem do rewolty, 
jak n. p. we Wrześni. Czyż mamy teraz po 
30 latach pracy ukłonić się i cofnąć przed 
tymi żywiołami; które stoją za kulisami wszyst­
kich tych zajść? Tego rząd nie uczyni. N a­
stępnie odczytał minister artykuł pewnego 
polskiego pisma, poczem wyraził ubolewanie, 
że prasa polska nie chce uznać, że prowin- 
cye"polskie pod panowaniem pruskiem w o- 
sfatniem stuleciu rozwinęły się olbrzymio w 
kierunku kulturnym i ekonomicznym.

M inister wskazuje na kilka broszur, 
wzywających polską ludność, by nie dała się 
zgermanizować, albowiem byłoby to z wiel­
ką ujmą dla honoru narodowego. Polacy 
twierdzą," że kto przychodzi do polskiej zie­
mi, musi zostać Polakiem. My chcemy tego 
samego i mówimy, że kto przychodzi do 
Niemiec, musi zostać Niemcem, ale germa- 
nizować nikogo nie chcemy.

Następny mówca poseł G e i s s l e r  (z 
centrum) domagał się, aby wysyłani do pro- 
wincyj wschodnich nauczyciele władali języ­
kiem polskim.

Poseł B e l t a s o n  (z partyi wolno- 
myślnego zjednoczenia), oświadczył, że jego 
stronnictwo zgadza się z wywodami hr. Bue- 
lowa. Wszyscy Niemcy stoją za nim i ży­
wią doń zaufanie.

W faktycznem sprostowaniu stwierdził 
poseł ks. J a ż d ż e w s k i ,  że nie podnosił 
zarzutu przeciw subjektywnemu pojęciu pra­
wda ze strony kolegium sędziowskiego, lecz 
tylko stwierdził, iż wyrok był nadzwyczaj 
surowy.

Następne posiedzenie dzisiaj; na po­
rządku dziennym stanie dyskusya budżetowa.

W bardzo obszernej mowie kanclerza 
hr. Buelowa, wygłoszonej w odpowiedzi na 
interpelacye w sprawie polskiej, niepoślednie 
miejsc®' zajmuje ustęp o obecnych stosun­
kach we wschodnich prowincyacb, t. j. w 
Poznańskiem i Prusach zachodnich. Ustęp 
ten brzmi:

-  ‘ikawniej w prowincyach wschodnich 
wchodziła w grę tylko szlachta: Ona była 
wszystkiem, obok niej zaś istniał bierny wiej­
ski i miejski proletaryat, który nie uczestni­
czył wcale w kierownictwie ani w kultur- 
nych zdobyczach. Sytuaeya ta w ostatnich 
czasach zupełnie się zmieniła, dzięki ochro­
nie i ożywczemu podmuchowi niemieckiej 
adm inistracji. Dzięki jej w7ycbowało się w 
miastach polskie mieszczaństwo, które dziś 
już wysuwa się naprzód w przeciwieństwie 
do szlachty, podobnie jak to było w CzeH 
chach, i które objęło przewodnictwo w -spra­
wach narodowo-polskich. Polscy lekarze, pol­
scy adwokaci, polscy przedsiębiorcy budo­
wlani i polscy kupcy walczą dzisiaj najza­
cieklej przeciwko towarzystwu HKT, bez­
względnie bojkotują niemieckich przemysłow­
ców i swoją fanatyczną mtrodśwo-piJską agi­
tac ją  zdobywają sobie coraz silniejsze sta­
nowisko.

Z godną podziwu wytrwałością wywal­
czają oni dla połonizmu towarzyską i ekono­
miczną pozycję w7 dzielnicach niegdyś pol­
skich i usiłują Niemcom każdy zdobyty przesw 
nich teren odebrać, Gdziekolwiek w prowin­
cjach wschodnich otworzy się wóRfiie miej­
sce dla adwokata lub lekarza, zajmowane da­
wniej przez Niemca, starają się je zaraz zdo­
być. ' Gdziekolwiek wystawi się pa sprzedaż 
grunt miejski lub wiejski, zaraz zjawia się 
polski nabywca. Z tern ręka w rękę idzie 
działalność' polskiego banku kolonizaeyjnego. 
Mimo działalności niemieckiej komisyi kolo- 
nizaeyjnej, daleko więcej , gruntów przeszło 
z pąk niemieckich w polskie, aniżeli odwro­
tnie. W obec t#f systematycznej agitacji, 
której nie brak także odpowiednich kapita­
łów i która dąży do odbudowania narodowo- 
polskiego państwa — ludność niemiecka we 
wschodnich prowincyach znalazła się w nie­
zmiernie trudnem położeniu, tak trudnem, 
iż niepodobna jej istnieć. Opinia, którą
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0 tem wydali kierownicy naszych niemie­
ckich władz administracyjnych, potwierdza 
niestety fakt, że Niemiec w tej ekonomicznej
1 politycznej walce często ulega i opuszcza 
pole, aby osiedlić się w stronach czysto nie­
mieckich.

Mam w ręku dwa lis ty ; od naczelnego 
prezesa Księstwa i Prus Zachodnich, z któ­
rych zrobić' tutaj użytek. Pod dniem 4 sty­
cznia r. b donosi mi naczelny prezes po­
znański: Ludność (W. Ks. Poznańskiego) po­
większyła się od roku 1890—1900 ogółem 
o 7%  procent; przyrost ludności polskiej 
wynosił 10l/s proc., gdy netomiast przyrost 
ludności niemieckiej wynosił tylko 35/4 prc. 
już po odciągnięciu chłopów, osiedlonych 
przez komisyę kolonizacyjną, co daje przyrost 
zaledwm l 1/* procent Razem z tym wielkim 
przyrostem Polaków we wschodnich prowin­
cyach, odbywającym się kosztem ludności 
niemieckiej postępuje także przyrost własno­
ści polskiej. Strata własności ziemskiej po 
stronie ■ niemieckiej wynońła w czasie od jr. 
1890 do 1900 razem 1752 gruntów obszaru 
159.097 ha, czyli około 5 mil kwadratowych. 
Najwięcej wykupili Polacy od Niemców w o- 
kolicy Bydgoszczy, Ostrowa i Krotoszyna.

Tak samo w mieście Poznaniu znacznie 
więcej gruntów przeszło z rąk niemieckich 
w polskie, aniżeli z polskiuh w niemieckie, 
tak, że strata po stronie niemieckiej równa 
się sumie 1,160.000 m. Jak się cofa prze­
mysł niemiecki, a mianowicie niemiecki 
stan średni po miastach,§ widać to najlepiej 
ze zmiany właścicieli aptek. Gdy w roku 
1890 było z 98 aptek ty1 ko 27 w rękach 
polskich, to obecnie tylko 85 jest w rękach 
niemieckich, a 45 w polskich.

Eównież niekorzystnie przedstawiają się 
stosunki niemieckich rzemieślników. Da­
wniej, z wyjątkiem może szewców, byli oni 
po miastach w większości, obecnie być może, 
iż niemiecki stan rzemieślniczy jeszcze li­
czbowo równoważy się z polskim, lecz już 
nie powiększa się. Nawet w mieście Pozna­
niu stosunek niemieckich majstrów do pol­
skich jest niekorzystny. Usiłowania zmierza­
jące do bojkotowania składów niemieckich, 
zwiększają się z roku na rok i nie ma wąt­
pliwości, że przywódcy polscy mają na celu 
zupełne wyrugowanie niemieckiego przemy­
słu i rzemiosła.

W daleko gorszem jeszcze położeniu 
znajdują się drobni kupcy i przemysłowcy, a 
już najdotkliwiej daje się uczuwać bojkot 
polski przemysłowi budowlanemu.

Naczelny prezes Prus Zachodnich p. 
Gossler, referuje mi zupełnie podobnie o 
przechodzeniu niemieckiej własności; w ręce 
polskie. Tam strata Niemców wynosi 14.000 
hektarów. Liczne polskie Towarzystwa rol­
nicze i korporacye ekonomiczne wzmacniają 
sjjfl żywiołu polskiego. W mniejszych i śre­
dnich miastach cofanie się stanu średniego 
jest wldocznem. Zwiększa się natomiast li­
czba polskich lekarzy i adwokatów. W Choj­
nicach jest na 6 lekarzy tylko 3 niemie­
ckich. Każde wakujące miejsce zdobywają za­
raz Polacy. Nawet w Gdańsku zwiększa się 
liczba lekarzy i adwokatów polskiego pocho­
dzenia. Dla Polaków jest obojętnem, czy 

iifiemcy, których chcą wyprzeć, są ewange­
lickiego, czy katolickiego wyznania; Niemcy 
ci skutkiem bojkotu muszą sprzedawać sw7e 
interesy i iść na poniewierkę!

Na podstawie powyższych sprawozdań, 
kanclerz wypowiada tezę, że naród niemie­
cki wypierany jest stopniowo na korzyść 
polskiej narodowości, a polszczenie pograni­
cznych obwodów postępuje chyżym krokiem. 
W obee takiego niebezpieczeństwa — mówił 
dalej kanclerz — rząd nie może zakładać rąk; 
obowiązkiem jego jest wystąpić przeciwko 
temu naporowi polskiemu, zespolić żywioły 
niemieckie, wzmocnić i natchnąć do odporu. 
Można nad tem ubolewać, że wschodnie kre­
sy są areną narodowościowych walk, ale po­
nieważ Polacy je wszczęli i ze wzrastające m 
rożnamiętnieniem je prowadzą, dwie dla nas 
tylko przedstawiają się możebności: albo bez 
walki się poddać, albo energicznie bronić 
swej skóry. Nie żyjemy gdzieś w obłokach, 
nie żyjemy też w raju, tylko żyjemy na tej 
biednej ziemi, gdzie trzeba być albo młotem, 
albo kowadłem.

Nie możemy zezwolić, żeby nasza siła 
ludowa zwiędła, żeby zielsko zagłuszyło na­
szą pszenicę, żeby naszą niemiecką ludność 
zalał obqflj naród. Nie tylko uważam, że to 
jest najważniejsza sprawa, ale sprawę pol­
ska uwlżam za taką, od której rozwoju za­
leży najbliższa przyszłoś^ naszej ojczyzny. 
Eozwój historyczny dał nam owe kraje w 
posiadanie, jestWjjiy w ich posiadaniu i po 
zostaniemy czy to dla innych ludzi 3est 
przyjemnem czy nie. Ażeby w posiadaniu 
tem pozosjfej musimy środki, które marny 
w ręku, przeprowadzać bez wahania; prze­
prowadzić je  trzeba w sposób spokojny, sta­
nowczy, pewny, żeby pruską myśl państwo­
wą podtrzymać w tamtych ziemiach, utrzy­
mać. niemieckie uobyczajenie w czystości, 
utwierdzić przynależność niezachwianą do 
pruskiego państwa tych w gorącej walce 
zdobytych Krain, żeby wschodnie prowincje 
jako istotne części pruskiej monarchii na 
wszystkie czasy upewnić, a w walce, prowa.
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dzonej przez Polaków, postarać się o to, że­
by żywioł niemiecki wzmocnił się, a nie 
podupadł.

W pierwszym rzędzie starać się będzie­
my, żeby mieszkających już tam Niemców, 
utrzymać, podnieść ich ekonomiczną siłę, dać 
im dopły,wy, a ile możności zmniejszyć od­
pływy. Środkiem do tego celu będzie świa­
doma celu kolonizacyjna polityka.] Osadzanie 
niemieckich chłopów na kresach wschodnich 
ma być podstawą tej polityki kolonizaeyjnej, 
a ustalenie w siedzibach niemieckich rolni­
ków, przeszkodzić ma pogorszeniu stosunku 
w przesuwaniu się narodowości na niekorzyść 
niemczyzny.

Naszą myślą przewodnią będzie syste­
matyczna kolonizacya, prowadzić ją  będziemy 
w przyspieszonem tempie, a gdy się fundu­
sze wyczerpią, poprosimy panów o przyzwo­
lenie dalszych i obfitszych funduszów. Za­
kładać będziemy nowe kolonie, istniejące 
wzmocnimy w stanie ich posiadania i żywo­
tności, popierać będziemy to wszystko, co 
zmierza do wzmocnienia włościaństwa nie­
mieckiego, popierać będziemy zakładanie sto­
warzyszeń, towarzystw kredytowych, rozwój 
kultury krajowej, rozwój komunikacyi, pro- 
dukcyi i t. d.

Zniknęły już wszystkie nadzieje, aby 
czterdziestu kilku górników zalanych nagłem 
wystąpieniem wody w kopalni hnewińskiej 
(Briix, w Czechach) mogło być uratowanych: 
ojcowie i synowie rodzin znaleźli żywcem 
śmierć w mrokach kopalni, w nurtach pod­
ziemnej żyły wody, która wzmożona rozto­
pami niedawnymi, przerwała widocznie ściany 
kopalni i niespodziewanie w nią wtargnęła.

Współczucie dla losu nieszczęśliwych 
ofiar i ich rodzin jest ogólne. Na miejsce 
tragicznego wypadku przybył Namiestnik 
Czech hr. Ooudenhove, a miejscowe staro­
stwo otrzymało z kancelaryi gabinetowej 
następujący telegram: „Jego Cesarska Mość 
z serdecznym smutkiem dowiedział się o nie­
szczęściu w kopalniach i prosił o telegrafi­
czne sprawozdanie o rozmiarach katastrofy. 
Jego Cesarska Mość polecił także wyrazić 
członkom rodzin nieszczęśliwych robotników 
Najwyższe w sp ó łczu c ieT e leg ram  ten, pod­
pisany przez dyrektora kancelaryi. gabineto 
wej, zredagowany został w obu językach kra­
jowych.

O katastrofie nadeszły dalej następu­
jące telegramy:

Hnewin (B rta), 16 stycznia. Jak do­
tychczasowa dochodzenia w sprawie kata­
strofy w kopalni, wykazały, zalew na­
stąpił tak nagle, iż ratunek był wprost nie­
możliwy. W całej kopalni znajdują się sy­
gnały alarmowe, by w danym razie zawia­
domić kancelaryę, ktńraby w potrzebie 
pospieszyła na pomoc. Gdy spostrzeżono za­
lew, jeden z robotniKów miał tyle przyto­
mności, że uderzył w dzwon alarmowy. — 
Z kancelaryi wysłano natychmiast kierowni­
ka ruchu Bindera na pomoc. Zaledwie do­
stał się do szybu, został zalany wodą, tak, że do 
tej pory Bindera nie można odszukać. Także 
dyrektor Wessely, który pospieszył za Bin- 
derem, chciał udać się do szybu, ale było 
to już niemożliwe. Wszystko to trwało zale­
dwie parę minut. Niektórzy twierdza _ że 
nie jest pewnem, czy wszyscy robotnicy, 
których brakuje, rzeczywiście zginęli, gdyż 
możliweru jest, że nie wrócili po wyjściu i 
nie jest pewnem, czy oddali marki kontrol­
ne. Jako przyczynę nieszczęścia, podają tak 
łagodną dotychczas zimę.

Namiestnik hrabia Coudenhove ofiaro­
wał 500 koron dla rodzin nieszczęśliwych 
robotników. Wczoraj po południu Namiestnik 
odjechał do Pragi. Przed wyjazdem wypo­
wiedział do urzędników politycznych i gór­
niczych mowę, w której dał wyraz ubolewa­
niu z powodu katastrofy. Wyjeżdżając z 
Pragi miał nadzieję, że uda się robotników 
ocalić. Jak widać ze sprawozdań znikła na­
dzieja uratowania ich. Należy się obecnie 
zwrócić ku pozostałym rodzinom nieszczęśli­
wych i zająć się losem wdów i sierót. Przy­
czyna nieszczęścia musi być ściśle zbadaną, 
a winnymi — gdyby jacy byli — pociągnie 
władza sądowa do odpowiedzialności. — 
W każdym razie trzeba się starać z do­
świadczeń obecnej katastrofy wyciągnąć wska­
zówki na przyszłość. Namiestnik oświadczył, 
że Eząd głęboko współczuje i ubolewa z po 
wddu kataętrofy, czego dowodem przybycie 
jego reprezentanta do Hnewina. Należy się 
spodziewać, że losem rodzin ofiar zajmie się 
nietylko kasa bracka, ale i Towarzystwo ko­
palniane.

W ciągu dnia wczorajszego nie można 
się było dostać do kopalni. Liczba ofiar wy­
nosi 44. Wśród tej 1'czby 31 robotników jest 
żonatych i osieroca 84 dzieci poniżej lat 14.

Z parlamentu niemieckiego.

Na onegdajszeni posiedzeniu parlamentu 
w toku ogólnej dyskusyi nad budżetem, dep. 
Hahn wyraził zdziwienie, że z decydującej 
strony nie uznano trójprzymierza bezwarun­
kowo za potrzebne, za jakie je uważał Bis­
marck. Mówca krytykował także chwiejuość 
rządu w polityce zagranicznej, która nie może 
utrwalić zaufania do mocarstwa niemieckiego.

Przed zamknięciem dyskusyi zabrał głos 
prezes Koła polskiego ks. Ferdynand Radzi­
wiłł i powiedział co następuje:

Kanclerz Ezeszy oświadczył tutaj, że 
w sprawach narodowych Niemcy nie po­
zwolą żartować z sobą. Piszemy się na te 
słowa i bierzemy je dla siebie, broniąc jako 
narodowa mniejszość praw i odrębnych wła­
ściwości naszych. Poseł Sattler z faktu, że 
dotąd nie skorzystaliśmy ze sposobności, aby 
odeprzeć jego wywody o stosunkach galicyj­
skich, wysnuł wniosek, że w ogóle nie mo­
żemy ich odeprzeć.

Protestuję stanowczo przeciw temu 
twierdzeniu. Powodem iż nieporuszyliśmy je ­
szcze tej sprawy jest głównie to, że za­
mierzamy domagać się dalszej dyskusyi nad 
naszą interpelacją w parlamencie wniesioną
d.10 grudnia r. z. dyskusji, przerwanej w sku­
tek cJroczenia Izby. Dzisiaj powiem tylko 
ogólnikowo, że pan Sattler dopuścił się w 
swoich twierdzeniach o stosunkach galicyj­
skich ubolewania godnego rozminięcia się z 
objektywną prawdą. Poruszę dziś tylko je ­
den punkt. Pan Sattler twierdził, że w Ga- 
licyi nie ma ani jednej szkoły ruskiej. Wedle 
sprawozdania galicyjskiej krajowej Eady szkol­
nej, które doszło także do rąk p. Sattlero., 
znaj luje się obok 1.863 polskich, 1894 szkół 
ruskich. Sądzę, że po tem co wytknąłem 
wolno m_ wyrazić przypuszczenie, że i inne 
wywody p. Sattlera nie opierają się na rzetel­
nej podstawie, lecz są po prostu zmyślone.

Z Petersburga.

(Przepisy o organizacji związków i stowarzy­
szeń studenckich na Uniwersytetach w Rossyi).

Prawit. W iestnik ogłasza przepisy mi­
nistra oświaty generała Wanowskiego o 
organizacyi związków i stowarzyszeń studen­
ckich, oraz innych urządzeń na Uniwersy­
tetach w Rossyi.

W myśl tych przepisów zwierzchność 
wyższych zakładów szkolnych ma prawo ze­
zwalać studentom na organizowanie kółek 
studenckich naukowo- literackich, artysty­
cznych, rzemieślniczych, sportowych, kuchni, 
herbaciarni, kas wzajemnej pomocy i poży­
czkowych, biur pośrednictwa w poszukiwaniu 
pracy, bibliotek i czytelń.

Dla organizacyi tych instytucyi stu­
denci mogą urządzać zebrania kursowe, wzglę­
dnie wydziałowe. Zebrania te odbywają się 
w wyznaczonym na ten cel lokalu w obe­
cności delegata władzy szkolnej. Kieruje nie­
mi student, wybrany w tajnem balotowaniu.

Delegat władzy nie bierze udziału w 
głosowaniu i naradach, a w razie, gdy d j- 
skusya przekroczy granice dozwolone, daje 
ostrzeżenie, wreszcie zamyka zebranie. Gło­
sowanie odbywa się prostą większością głosów.

Na zebraniu wybierani być mają sta­
rostowie kursowi i wszelkie delegacje do ko­
m isji w komplecie potrójnym, z którego 
zwierzchność czyni wybór.

Starostowie, wybierani na początku ro­
ku, pośredniczą między studentami i ich ze­
braniami a władzą szkolną.

Starostowie mogą za zezwoleniem wła­
dzy urządzać własne posiedzenia; uchwały 
starostów zatwierdza władza. Starostowie po­
dlegają za wykroczenia dyscyplinarne wła­
dzy szkolnej i przez nią mogą być usunięci 
ze stanowiska.

Wszystkie instytucye studenckie, wyżej 
wymienione, pozostają pod moralnem kiero­
wnictwem wybranego przez zarząd zakładu 
profesora. Na zawiązanie kapitału zakłado­
wego zakład może wyasygnować pewien fun­
dusz ze specjalnych funduszów szkoły. Fun­
dusze instytucyi studenckich znajdują się w 
przechowaniu u kasjera skarbowego szkoły, 
wydatkowanie zaś tych funduszów dokonywa 
się według instrukcyi, wydanych przez wła­
dzę dla każdej instytucyi.

Zarządzający instytueyami składają 
zwierzchnikowi szkoły dwa razy do roku 
sprawozdania. Komisya rewizyjna składa się 
z delegatów stuientów, a zwierzchnik szko­
ły ma prawo dokonywać rewizyi niespodzia­
nych.

Wszystkie instytucye studenckie mie­
szczą się w gmachu szkoły; lokal po za nią 
może być wybrany za pozwoleniem zwierzch­
ności.

Każda instytucya rządzi się swoją u- 
stawą, zatwierdzoną przez kuratora okręgu.

Następnie przepisy ministeryalne okre­
ślają typ kuchni, herbaciarni studenckiej, 
kas, biur pośrednictwa, bibliotek, czytelń i
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kółek studenckich samokształcenia, nauko­
wych, muzykalnych ; t. p.

Prasa rossyjska powitała z zadowole­
niem nową tę organizacyę, która w znacz­
nej części czyni zadość postulatom studentów.

Nowoje Wremia pisze, i i  organizaeya 
ta podetnie drabinkę, po której na okręt 
uniwersytecki wdrapywali się ludzie, zupeł­
nie obcy Uniwersytetowi i nauce. Studenci 
wytworzą z siebie i dla siebie swój światek. 
Skutków organizacyi należy wyczekiwać 
przez lata, jak każdego lekarstwa, działające­
go powoli.

Rossija uważa nowe przepicy, jako ol­
brzymi krok naprzód w dziele uporządkowa­
nia życia uniwersyteckiego.

K K O I I K A
Lwów, 16 stycznia.

— Metropolita ks. Szeptycki wyje­
chał na dłuższy pobyt do Wiednia.

— Dr. Tadeusz Piłat. Ze Lwowa do­
noszą do C zasu :

„Niektóre mniejsze dzienniki żywo zajmują 
się osobą di. Tadeusza Piłata, z powodu jego 
wyboru członkiem Wydziału krajowego i poru- 
czenia mu godności zastępcy Marszałka krajo­
wego w Wydziale krajowym. Pisma te podawały 
przy tej sposobności różne nieprawdziwe fakta, 
które już raz sprostowano.

Świeżo jeden z mniejszych tygodników 
lwowskich wystąpił przeciw dr. Tadeuszowi P i­
łatowi z pewnymi zarzutami, które posiadają 
wszelką cechę złośliwej tendencyjności, gdyż są 
z gruntu nieprawdziwe. I tak, nieprawdą jest, 
jakoby dr. Piłatowi brakowało jeszczS? jednego 
roku do pełnej emerytury profesora Uniwersy­
tetu i że dlatego nie zamierza on obecnie spen- 
ayonowaó się, chcąc przez dalsze pełnienie obo­
wiązków profesorskich uzyskać pełną emeryturę. 
Dr. T. Piłat jeszcze przed dwoma laty uzyskał 
prawo do pełnej emerytury profesorskiej i z koń­
cem bieżącego półrocza szkolnego, t. j, w marcu
b. r. przejdzie, jako profesor Uniwersytetu, w 
stan spoczynku. Każdy zaś nieuprzedzony wie o 
tern dobrze, że w eisjgu półroJfea szkolnego nie 
można na Uniwersytecie zaprowadzać nowej su- 
plentury, ale że profesor rozpoczęte wykłady musi 
w półroczu dokończyć co zresztą leży przedo- 
wszystkiem w interesie uczniów Uniwersytetu, 
którzy w przeciwnym razie nie mogliby uzyskać 
potwierdzenia frekwentacyi z danego przedmiotu.

Już raz sprostowaliśmy tendencyjny zarzut, 
jakoby dr. Piłat, jako członek Wydziału krajo­
wego, zatrzymał nadal płatne kierownictwo kraj. 
biura statystycznego. Urząd ten złożył on zaraz 
po wyborze na członka Wydziału krajowego? a 
obecnie P. Marszałek przydzielił jedynie do de­
partamentu rolniczego, którego dr. Piłat jest 
szefem, między innemi sprawami także sprawy 
biura statystycznego, oczywiście bez jakiegokol­
wiek osobnego wynagrodzenia. Pierwszy zaś raz 
spotykamy się z czemś podobnem, ażeby można 
było czynić jakiekolwiek zarzuty mętowi tej wie­
dzy i pracy, jakim jest dr. Piłat z powodu, że 
jemu, jako bezwzględnie fachowemu znawcy sto­
sunków krajowych i długoletniemu kierownikowi 
kraj. biura statystycznego, poruczył P. Marsza­
łek nadzór nad dalszemi czynnościami tego biura.

Tylko powszechnie znanej, niezwykłej su­
mienności i pracowitości, jakiemi odznaczał sig. 
zawsze dotąd dr. T. Piłat, zawdzięczać chyba 
należy, że podjął się 011 tego obowiązku. Twier­
dzenie, jakoby z obowiązkami tymi połączone 
było jakiekolwiek wynagrodzenie, jest z gruntu 
nieprawdziwej a tem smutniejsze ,że pusjjEzane 
jest w świat z zupełną; świadomo$.8ią popełnio­
nego fałszu".

— W yboręr do Rady miejskiej odbędą 
się 27 lutego b. r. w 6 salach magistratu. Li­
sta wyborcza wykazuje 10.904 osób.

—  Mianowanie. Rada m. Lwowa na 
wczorajszem tajnem posiedzeniu zamianowała na­
czelnikiem Izby obrachunkowej miejskiej, w miej­
sce emer. p. Jaworskiego, p. Wiktora Chrzanow­
skiego, dotychczasowego zastępcę naczelnika.

— Nowa stacya telegrafu. Dyrekcja 
poczt i telegrafów donosi: Z dniem 21 b. m. 
otwartą zostanie w Rożnowie (pow. Śniatynjty 
przy istniejącym ramie urzędzie pocztowym stacya 
telegiaflczna z ograniczoną służbą dzienną.

— Wiadomości osobiste. Dr. Gustaw 
Neusser, dyrektor Zakładu kulparkowskiego, za­
chorował ciijżko.

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicji, redagowanego w
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 1. wydany 
dnia 8 stycznia 1902, zawiera: Wiadomości o- 
sobiste. Budowa szkół. Organizacja szkół. Przy­
pory naukowe. Konkursa. Ogłoszenia.

— Do ItDmisyi szacunkowej podatku 
osobisto-dochodowego z koła I. wybrani zostali 
wczoraj na 91 głosujących członkami pp.: Boh­
danowicz Antoni właściciel dóbr i realności, dr. 
Max Henryk adwokat krajowy, dr. Górecki W ła­
dysław adwokat krajowy; zastępcami1 zaś pp.: 
Romaszkan Andrzej właściciel realności i Sil- 
berstein Maurycy budowniczy.

Dziś odbywają się wybory do tej komisyi 
z koła II.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W piątek, dnia 17 b. m., w Zakładzie fi­
zycznym, ul. Długosza 8, o godzinie pół do 8 
wieczorem prof. Uniw. dr. J . Zakrzewski „JSiaii- 
ka o cieple" („Własności par");

w Szkole realnej, ul. Kamienna 2, o go­
dzinie pół do 8 wieczorem dr. St. Witkowski 
„Elementarny kurs języka łacińskiege“U

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie na prowincyi. W niedzielę dnia 19 b. m.

Drohobycz: Dr. St. Niemczycki „O oświe­
tleniu gazowem";

Stanisławów: Dr. A. Burzyński „Budowa 
i czynności żołądka";

Stryj: Dr. Z. Pazdro „Przywileje żydów 
w Polsce";

Tarnopol: Prof. Uniw. dr. W. Wehr „Sport 
pod względem zdrowotnym".

— Wybory asesorów t  ich zastępców do 
sądu przemysłowego oraz. asesorów do sądu ape­
lacyjnego z okręgu sądowego Lwów, odbyte w 
niedzielę i poniedziałek, w Zamarstynowie, dały 
wynik zgodny z wynikiem wyborów lwowskich 
tak z ciała wyborczego pracodawców, jak i ro­
botników.

— Szematyzm królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi wraz z Wieikiem Księstwem Krakow­
ski em na rok 1902, wyszedł w tych dnikcli na­
kładem c. k. Namiestnictwa. Podręcznik ten 
można nabyć, w Administracji Gazety Lwoio- 
slciej i we wszystkich Starostwach po cenie 5 K.

— Z Koła literacko - artystycznego. 
Komisya funduszu zapomogowego dla weteranów 
literatury i sztuki ukonstytuowała się na odby­
tem wczoraj posiedzeniu, wybierając przewodni­
czącym swoim prof. Ludwika Kubalę, sekreta­
rzem dr. Tadeusza Dwernickiego, skarbnikiem 
p. Zygmunta Frylinga. W ten sposób martwy 
w ciągu ostatnich paru lat fundusz został re­
stytuowany bez najmniejszego uszczerbku, a po 
upływie kwartału będzie mogła już komisya fun­
duszowa, w razie koniecznej potrzeby, udzielać 
drobnych wsparć i zapomóg.

— Sobotni wieczorek z tańcami zapo­
wiada się w Kole literacko-artystycznem bardzo 
dobrąp, współudział pań będzie liczny, a wiado­
mo, że one przyczyniają się najbardziej do oży­
wienia zabawy. Do tańców przygrywać będzie 
kapela wojskowa.

— W Czytelni kobiet odbędzie się w 
sobotę, d. 18 b. m., odczyt dr. Piaseckiego z 
hygicny „Wychowanie fizyczne kobiet w Szwe­
c ji", z dem onstracji ćwiezeń. Wstęp wolny dla 
członków i osób zaproszonych.

— W ie c z o rek  m ask o w y  odbędzie j lę  
w sobotę, dnia 18 b. m., w sali Stowarzyszenia 
„ Gwiazdą^.

— Walne zgromadzenie członków To­
warzystwa ludoznawczego, odbędzie się 23 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem w sali botanicznej Uni­
wersytetu.

— Zarząd lwowskiego Towarzystwa wła­
ścicieli realności odbył dnia 9 b. m. pod prze­
wodnictwem prezęga p. Dobrowolskiego posie­
dzenie, na którem uchwalono wnieść bezzwło­
cznie do Rady państwa petycję w sprawne re­
formy podatku domowo-czynszowego w tym kie­
runku, iżby dla wszystkiej miast stopę podatko­
wą zniżono z 2(>% proc. na 20 proc. czynszu, 
koszta zaś utrzymania i amortyzacyi budynku 
podwyższono z 15 proc. na 30 proc., dalej, by 
ocenicielami wartości czynszowej mieszkań usta­
nawiano dla każdej dzielnicy osobno znawców, 
z grona najbliższych sąsiadów.

Następnie przeprowadzono obszerną dysku­
sję  nad referatem Słonka zarządu p. Motylew- 
skiego w sprawne decentralizacji targowic miej­
skich i postanowiono wnieść do Rady miejskiej 
podanie o utworzenie dla dzielnicy Łyczakow­
skie! i Stiryjskiej osobnych targowic dla środków 
spożywczych. , '

Wreszere podniósł p. Gołąb będącą w toku 
sprawę utworzenia we Lwowie (na kształt fortec) 
wojskowych rejonów budowlanych, w obrębie 
których władze wojskowe mają wzbronić budo­
wania domów, przeciw czemu uchwalono wmieść 
do Ministerstwa obrony krajowej petycję.

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie*1 
członków Towarzystwa „Biblioteka słuchaczów 
prawa" odbędzie się dnia 16 b. m. o godzinie 
7 wieczorem w sali III tutejszego Uniwersytetu.

— Towarzystwo dla destylacyi drze­
wa. Wczoraj po południu odbyło się w hotelu 
George’a nadzwyczajne walne zgromadzenłjj akcyo 
naryuszów gal®. akcyjnego Towarzystwa dla de­
stylacyi drzewa w likwidacji. W zgromadzeniu 
brali udział nieliczni tutejsi akcyonaryusze i za­
stępca głównego akcyonaryusza, mianowicie masy 
konkursowy upadłego Banku lipskiego, któ­
ry sam rozporządzał większością głosów. Zgro­
madzenie to było nadzwyczaj burzliwo. Zastępca 
Banku lipskiego bowiem mając większość głosów, 
wybrał siebie przewodniczący)^ poczem jako taki 
odrzucał wszystkie wnioski innych akcyonaryu- 
szy, ogłaszając uchwały przez nikogo nie powzięte,,

Obecni w dosadny sposób skrytykowali tę 
samowolę przewodniczącego, działającego w in­
teresie swego Banku na szkodę Towarzystwa. 
Spodziewają się, że zgromadzenie to zostanie 
unieważnione.

— Budowa szkoły. R ada szkolna kra­
jowa postanowiła wybudować w latach 1902 i 
1903 przy pomocy zasiłku z funduszu szkolnego 
krajowego, 1-ldasową szkołę w Roztoczkack, o- 
kręgu dolińskiego.

— Losowanie sędziów przysięgłych dla 
II. kadencji odbędzie się w tutejszym sądził 
krajowym karnym dnia 24 b. m. o godz. 10 
przed południem.

— Izba sądowa. Przed tutejszym try­
bunałem sąjju przysięgłych odbędą się w I. ka­
dencji następu®® jeszcze rozprawy karne: 3 
lutego Piotr Marchewka o zbrodnię morderstwa;
4 lutego Tańka Mączuk o zbrodnię podpalenia;
5 lutego Jan Płoch o zbrodnię kradzieży; 6 lu- 
mfo Michał Pałka o zbrodnię * ciężkiego uszko­
dzenia ciató ę. 7 lutego Julian Bieloński o zbro­
dnie zhańbienia.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Aleksander Bourdou, w 81 rolni życia;

Ernestyna Osthausj.,Siostra zakonu Serca­
nek, w 81 roku życia.

W Nisku, Antonina Leśniakowa, żona in­
żyniera powiatowego, w 30 roku życia.

Adam Janta -Półczyński, syn zmarłego 
przed niespełna rokiem zasłużonego obywatela 
ś. p. Adama, właściciel Wielkiej Komorzy z przy- 
ległościami w Prusach Zachodnich, sam mło­
dzieniec pełen zapału do pracy i szlachetnych 
zamiarów, w dwudziestym ósmym roku życia 
zmarł dnia 13 b. m. w 'Lugano w Szwajcaryi. 
Zwłoki będą przewiezione i złożone w rodzin­
nym grobowcu w Raciążu, koło Tucholi (Prusy 
Zachodnie)-.

— W sprawie tajemniczego morderstwa, 
spełnionego przed kilku dniami na Kulparkowie, 
otrzjrmał wczoraj Dziennilt Polslci list ze Sta­
nisławowa, w którym jeden z tamtejszych urzę­
dników kolejowych donosi, iż d. 5 b. m. wyje­
chał do Lwowa niejaki Jan Olejarz*. celem za­
meldowania się w pułku ułanów obrony krajo­
wej, załogującym w okolicy Lwowa. Olejarz jak­
kolwiek w 48 godzin miał powrócić do Stani­
sławowa, do wcżorąj t&m nie przybył. Rysopis 
Olejarza, podany piTiez autora listu, ma się zga­
dzać z rysopisom zamordowanego na Kulparko­
wie mężczyzny.

— Złoty damski zegarek, znaleziony wczo­
raj o godzinie 3 po południu w ogrodzie Poje- 
zuickim, odebrać można w dyrekcji gimnazjum V.

A  Kronika policyjna. P. Hermanowi 
Schwarzowi, zamieszkałemu przy uliey Lwow­
skiej 1. 36 na Zamarstynowie skradziono dzi­
siejszej nocy 2 złote zegarki i złoty łańcuszek, 
wartości 398 K.

Sprawo e kradzieży aresztowała już poli- 
cya. Jest nim notowany złodziej Michał Spyt, 
przy którym zaleziono jeden już tylko zegarek, 
drugi bowiem zegarek i łańculfek zdołał zło­
dziej sprzedać.

Beczke śledzi, pozostawioną' w sieniach 
domu przy ulicy Śnieżnej 1. 5, przez nieznajo­
mego mężczyznę, a pochodząca prawdopodobnm 
z kradzieży, złożono w poifcyi.

Suczka angielska, biała z żółtemi plama­
mi, zginęła z koszar artyleryi przy ulic,y Gró­
deckiej.

— Parcelaeya. P. Konstanty Czarkow­
ski w Niegowcach, w pow. kałuskim, parceluje 
1000 morgów ziemi i lasu. Dotąd sprowadziło 
się na 450 morgów 18 rodzin mazurskich.

— Ruscy akademicy w Wiedniu. Jak 
doniosła Wiener Ho •hschal-Correspondem, ziu- ; 
pisało się w ostatnich dniach na wiedensjci Uni- 
weifj|tet 305 studentów ruskich. Jak z tej liczby 
widać, większąjfczęść akademików ruskich, którzy 
opuścili Galicję, przeniosła się na Wszechnicę 
wiedeńską, mała część do Pragi. U dziekana 
teologicznego wydziału zgłosiło gś£ę do zapisu 
171 Rusinów, u dziekana wydziału prawniczego 
80, u dziekana medycyny 6, a u dziekana filo­
zofii 48.

— Otrucie. W  Zbarażu pożhuwiła się 
w nocy z dnia 11 na 1.2 b. m. życia zażywszy 
sporą dozę karbolu dwudziestoletnia Mnrya Bo- 
niakowska, służąca u właściciela dóbr dr. Nie- 
mentowskiego. Powodem samobójstwa, zdaje się, 
była nieszczęśliwa miłość.

— Zamach samobójczy. W nocy z wtorku 
na środę usiłował odebrać sobie życie w Kra­
kowie, w hotelu Mullera przy ul. Dietlowsldej, 
Stefan Janikowski, czeladnik ślusarski. Desperat 
zadńł sobie wystrzałami z rewolweru dwie rany: 
w okolicę serca i w skroń. Zawezwane pogoto­
wie stacyi ratunkowej odwiozło Janikowskiego 
w stanie nieprzytomnym do szpitala św. Łazarza.

— Morderstwo. We wsi Rokicinach pod 
Nowym Tafgiem znaleziono dnia 6 b. m. na 
boisku zwłoki Stanisława Dubaka, jgośpodarza 
gruntowego, który przedtem pił przez dłuższy 
czas w szynku. Przeprowadzone dochodzenia wy­
kryły, że Dupak został otruty, napiwszy się ru ­
mu, do którego była wlana trucizna.

— Z Gzerniowiec donoszą: W nocy na 
12 b. m. obecny na balu tamtejszego kasyna 
oficerskiego radca Dworu Pompa, zastępca P re­
zydenta kraju, doznał ataku apoplektycznego. 
Ciężko chorego przeniesiono do pomieszkania. 
Stan zdrowia chorego dotdMczas groźny.

— Przeniesienie zwłok. Słoiho war­
szawskie donosi: Zwłoki ś. p. Jana Blocha, zło­
żone w katakombach cmentarza ewangelicko- 
reformowanego, będą przewieziono na - cmentarz 
Powązkowski, gdzie zostaną złożone w grobie 
rodzinnym Blochów. Termin przewiezienia zwłok 
nie jest jeszcze wiadomy.

— Na kasę naukową im. Mianowskiego 
zapisał zmarły w Warszawie Joachim Stern
10.000 rubli.

— Elektryczne oświetlenie Warszawy.
W sobotę ubiegłą magistrlit m. Warszawy pod­
pisał umowę z firmą Schuckert o budowę cen­
tralnej stacyi elektrycznej miejskiej. Firma 
Schuckert jest obowiązana najdalej w ciągu 3 
lat wybudować stacym na placu miejskim na Po­
wiślu. Koncesja obowiązuje na lat 35:- Po upły­
wie tego czasu cdłe urządzenie statyyi przechodzi 
na nzecz miasta. Oświetlenie elektryczne będzie 
zaprowadzone na wszystkich ulicach i placach, 
gdzie obecnie płoną latarnie gazowe, dalej w 
gmachach rządowych i miejskich. Nadto siła 
elektryczna będzie dostarczana na użytek prywa­
tny mieszkańców Warszawy.

— Przepowiednie astrologiczne na 
r. 1902. Ely Star, astrolog, zdecydowany w i - 
znawca okiffljfcnu, przedstawił redakcyi pary­
skiego dziennika M atin  następujący horoskop 
na r. 1902: „Astrologicznie rok nowy zaczął 
się dnia 22 grudnia. Podczas roku 1902 rząd 
francuski będzie zmuszony wytężyć całą swą 
mądrość, aby nie wprowadzić F rancji w wojnę 
międzynarodową, której celem ostatecznym bę­
dzie Turcya. Miesiące marzee i kwiecień będą 
bardzo niebezpieczno dla ludzkości. Interesy han­
dlowe i przemysłowe ucierpią Rirdzo podczas 
tych miesięcy. Wojna Anglii z Boerami trwać 
będzie rok cały, zakończy s%  zwycięstwem An­
glii, ale straszna zaraza powstanie wśród woj­
ska na Przylądku Dobrej Nadziei. Marynarki 
angielska i niemiecka ucśtypią jlardzo na wio­
snę. Wojsko niemieckie będzft powiększone, po­
mimo oporu narodu niemieckiego. Przed majem 
usłyszymy o działalności anarchistów. W Turcji 
powtórzą się zamieszki. Chrześcianie hędainor- 
dowani tysiącami. Spisek przeciwko sułtanowi 
7jfójjpnie odkryty. Kłopdk finansowe doprowadzą 
Turcyę do przesilenia, które wywoła powstanie 
Kilku wybitnych mę^ów stanu zakończy liaglo 
życie". Ely Star zapewnia, że więcej joszcze nie­
spodzianek da nam rok dopiero co rozpoczęty
i że horoskop jego zgadza się z wynikami ba-" 
dań astrologów amerykańskich, oraz angielskich.

— Mrozy w Algierze wyrządziły wielkie 
spustoszenia w eałej okolicy. Śnieg spadł w ta­
kiej ilości, że najstarsi krajowcy nic podobnego 
nie pamiętają; dochodził bowiem do metra wy­
sokości na równinach, a przeszło 2 metry w za­
głębieniach. W Bousaada zawaliło się 40 domów, 
zaś jednego z tubylców wraz z 4-letniem dzie­
ckiem znaleziono zmarzniętych.

— Alicya Roosevelt, której imieniem 
postanowił cesarz Wilhelm II ochrzcić swój yaclit 
wyścigowy, budowany w zakładach Crampa w 
Filadelfii, jest córką prętydenta Rooseyelta z 
pierwszego małżeństwa i liczy ęhecnie lat 18. 
Wszyscy Jankesi — jak donoszą telegramy — 
są niezmiernie dumni z „zaszczytu", który wy­
rządził Stanom Zjednoczonym Hesarz Wilhelm.

MM  l i t a c l M r t i f s t y c z i
Obraz prof. Brandta „Kulig króla Jana 

Sobieskiego" wystawiono wczoraj w jednej z sal 
naszej wystawy7 dzieł sztuki. Nadto dział por­
tretów wzbogacony został najnowszemu pracami 
art. Augustynowicza, portret p. S., Kotowskiego 
portret własny, Pająkównej portret pani J A  
prof. Eejchąna portret p. Modrzejewskiej; dalej 
wystawiono prace profesora Ruchana „Studya". 
Galka „Widoki Tatrzańskie", CJertowiczówucj 
„Portret w marmurze", Pankiewicza „Studya 
rysunkowe", Ćwiklińskiego „Studya pejzażowe". 
Bratkowskiego „ Kraj obrazy “.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, we czwartek po raz ósmy „Gjjga- 

nerya", opaia w 4 aktach G .r Pucciniego. Wy­
stęp Ireny Bohussówncj.

W piątek po raz pierwszy „Zagadka"', 
sztuka w 2 aktach Pawła Hervieux; — po raz 
pierwszy „Goście", epilog dramatyczny w 1 
akcie Stanisława Przybyszewskiego — i po raz 
pierwszy wznowienie „Nikt mnie nie zna", ko- 
medya w 1 akcie Aleksandra lir. Fredry (ojca).

W sobotę — po raz ostatni w tym se­
zonie — „Pajace", opera w 2 alitach z prolo­
giem Leoneavalla i „Cayalleńa rusticana", ope­
ra w 1 akcie Mascagniego. Występ Ireny Bo- 
liussównej, Hefhny Ruszkowskiej, Matyldy Rol- 
lównejjy EugeSiusza Guszalewicza, Henryka Drze­
wieckiego, Józefa Szymańskiego i Adama Lu­
dwiga.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Zaczarowane koło", baśń dramatyczna 
w 5 aktach Lucjana Rydla.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz czwarty „Simplicyusz", operetka w
3 aktach Jana Straussa.

W poniedziałek po raz drugi „Zagadka", 
sztuka w 2 akta eh Paw ła Hervie«x; Geście", 
epilog dramąM żuy w 1 akcie Stanisława Przy­
byszewskiego ; rozpocznie „Nikt mnie nie zna"', 
komedya w 1 akcie Aleksandra hrabiego Fredry 
(ojca).

We wtorek — po raz ostatni w tym se­
zonie — po cenach zniżony cg „Manru", opwa 
w 3 aktach I. J  Paderewskiego; występ E,
Guszalewicza.

We środę — wznowienie — S ^ ju iiten " ,
sztuka w 5 aktach J. Maskoffa z udziałem pań:



BednarzewsMej, Solskiej, Ci chockiej, Węgrzyno­
wej, Wojnowskiej, Nałęcz^ Ogińskiej, Jankow­
skiej, Chmielińskiej, Rybickiej, Połęckiej; p p .: 
Eamińskiego, Solskiego, Romana, Węgrzyna, 
Kuncewicza, Chmielińskiego, Feldmana, Nowa­
ckiego, KliszewsMego, Kwiatkiowicąi i i.

czwartek „Złote rimo“, sztuka w 3 
aktach Stanisława Przybyszewskiego ; pierwszy 
występ Michalk Tarasiewicza po powrocie z u r­
lopu.

W piątek po raz dziewiąty i fctatni w 
tym sezonie „Cyganerya", opera w 4 aktach 
Paceiniego. W ystęJ Jreny Bohnssównej.

E,ada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 15 stycznia).
Na początku wczorajszego posiedzenia 

Rady, po udzieleniu r. Henrykowi Byczew­
skiemu urlopu do końca marca, r. G r y g l a -  
s z e w s k i  interpelował prezydenta miasta w 
sprawie udzielenia starego budynku szkoły 
św. Marcina na czytelnię Towarzystwa oświa­
ty ludowej i urządzenia tamże amatorskiego 
teatru ludowego. Interpelant podniósł, że 
w sprawie tej wniesiono petycyę do magi­
stratu, której jednak magistrat nie uwzględnił, 
polecając równocześnie Towarzystwu oświaty 
ludowej usunięcie z lokalu biblioteki tam się 
znajdującej.

Prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  oświad­
czył, że sprawę zbada i załatwi ją  po słusz­
ności.

Następnie prezydent miasta odczy­
tał §. 20 regulaminu Rady o losowa­
niu radnych i nazwiska tych radnych, 
którzy utracili m andaty, bądź to wskutek 
śmierci, bądź też wskutek zrzeczenia się. Są 
to pp.: Goldman, Heppe, Przybylski, Soleski, 
Witosławski, dr. Dziędzielewicz, Gross, Ja ­
nowski, Lewicki, Romanowicz,, Machan, ks. 
Arcybiskup Teodorowicz, dr. Ćwikliński, Ol­
szewski i dr. Marchwicki.

Następnie na przewodniczącego komisyi 
powołał prezydent dr. Małachowski najstar­
szego wiekiem r. Mozera a jako członków 
komisyi pp. Thulliego, Riedla i Piepesa-Po- 
ratyńskiego.

Po wrzuceniu kartek z nazwiskami 83 
radnych r. Mozer wyciągnął nazwiska 35 
radnych.

M ianowicie: Dr, Dziwiński Placyd, dr. 
Lilien Edward, Ihnatowicz Jan, dr. Gryzieeki 
Feliks, Krach J a n , Beiser Jakób, Drexler 
Ignacy, Markiewicz Stanisław, Sehmelkes 
Isak, dr. Starczewski Stanisław, ks. Stop- 
czyński Jan, Thullie Maksymilian, Grabiń­
ski Wacław, dr. Stroynowski Edward, dr. 
Głąbiński Stanisław , Gętritz Aleksander , 
Jankowski Aleksander, Żebrowski Tadeusz, 
Pawlewski Bronisław, Marynowski Edward, 
Gryglaszewski Jan, dr Małecki Antoni, dr. 
Lisiewicz Aleksander, Dzieślewski Roman, 
Majer Natan, Piedl Edmund, Sprecher Mau­
rycy, dr. Maryański Aleksander, Mokrzycki 
Antoni, dr. Rucker Jan, Bardasz Ferdynand, 
Pewakowicz H enryk, Platowski Stanisław, 
Łukawski Wojciech, Stachiewicz Władysław.

Na tern o godzinie 8 wieczorem zamknął 
prezydent posiedzenie jaw ne, zarządzając 
tajne.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Konsumcya mięsa końskiego w Pe­

tersburgu tak wzrosła, że liczba koni, dostar­
czanych na rzeź do miejscowej rzeźni, nie 
wystarcza na zaspokojenie zapotrzebowania. 
Obecnie zakupują konie na rzeź w gub. pe­
tersburskiej, twerskiej i moskiewskiej.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 17-70 do 17 80, loco Ołomuniec 17-20 
do 17-30, loco Berno-Wiedeń 17140 do 17 50, 
na luty loco Aussig 17 S0 do 17-90. Cu­
kier w kostkach: prim a  88-75 do 89'— , 
fecunda  88'25 do, 88-50. Spirytus kontyn­
gentowany: loco Wiedeń 35-— do 35'40. 
Nafta kaukazka: transita Tryest 8.50 do 
8'75, galicyjska przeźroczysta 30-50 do 31— . 
(Geny w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 16 stycznia. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8-— do 8'15, pszenica na termina 7-90 do 
8-—, żyto gotowe 6-30 do 6'o0, żyto na 
termina 6"20 do 6-50, owies obroczny gotowy 
6-60 do 6-90, owies obroczny na termina 6-40 
do 6‘60, jęczmień pastewny 5’25 do 5'75, 
lęczmień browarniczy 6'50 do 7 '—, rze­
pak 13-50 do 14-—, lnianka 10'75 do 
1L50, groch pastewny 6*75 do 7-50, groch 
do gotowania 6-— do 6'25, wyka 6'75 
do 7.50, nasienie lniane — ■— do — ,

nasienie konopne — ■— do —■— , bób— *— 
do — , bobik 7'75 do 12-—, breczka 6‘50 
do 6-75, koniczyna czerwona galicyjska 48-— 
do 62-—, koniczyna biała 45.— do 75-—, 
koniczyna szwedzka 50-— do 80'—, tymotka 
28-— do 35--—, kukurudza stara 5"80 do 
6'— , kukurudza nowa 5'60 do 5-90, chmiel 
za 56 kilo —•— do •—"—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 15-75 do 16-—, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in 15-50 do 15-75, 
waranty — .— do — .

Tendencya zwyżkowa co do pszenicy 
trwa dalej.

OSTAWIA POCZTA
Na j j .  P a n  przyjął onegdaj, w dniu 

14 b. m., na prywatnej rudyencyi Jego Ces. 
i Król. Wysokość Najd. Arcyksięcia Rainera.

Jak wiadomo już z depesz wczorajszych, 
we środę na posiedzeniu komisyi budżeto­
wej przemawiał ku końcowi posiedzenia mię­
dzy innemi także p. S t a r z y ń s k i .  Dzienni­
ki dowiadują się następujących szczegółów 
z jego przemówienia:

P. Starzyński wyraził ubolewanie, że 
na Szląsku zasada równouprawnienia naro­
dowościowego w administracyi politycznej 
jest przeprowadzana z krzywdą zarówno Po­
laków jak i Czechów. Następnie mówca od 
powiadał krótko p. Romańczukowi na jego 
uwagi w sprawie wyborów galicyjskich. Spra­
wa ta należy do Sejmu, nie tu; z kolei o- 
mawiał jego uwagi o trzebieniu lasów; win­
na temu ustawa, nie adm inistracja. Sprawą 
ustawy lasowej zajmuje się Sejm. Mówca 
zbijał żądanie p. Romańczuka, ażeby kraj 
podzielić na wschodnią i zachodnią Galicyę. 
Podział taki istniał, okazał się złym i mu­
siał być zniesiony-^Omawiając rezolncyę p.  
Pomanowicza co do rozporządzenia policyj­
nego z r. 1854, p. Starzyński wyraził zda­
nie, że rozporządzenie to jest zastarzałe i z 
obecnym konstytucyjnym stanem rzeczy nie­
zgodne. Przeszedłszy do kwestyi ustroju 
władz administracyjnych, zaznaczył mówca, 
że dualizm władz (rządowe i autonomiczne) 
powstał z innych powodów a nie tylko ze 
względów techniki administracyjnej. Były 
tam w grze względy narodowe, społeczne i 
polityczne i z tych względów ten dualizm 
władz utrzymano. Sejm oświadczył to nie­
raz. We władzach autonomicznych, odrę­
bnych od władz rządowych, spotykają się 
przy wspólnej pracy różne warstwy i różne 
partye, co ma nieocenioną wartość. Zupełne 
upaństwowienie administracyi tylko tam 
może przyjść do skutku, gdzie jest państwo na­
rodowe i to nie zawsze. Autonomiczna gmi­
na — mówił p. Starzyński — jest i pozo­
stanie zawsze podstawą życia politycznego. 
Jeżeli są braki, to przyczyna ich Jeży nie 
w zasadzie, ale w ludziach, co z postępem 
oświaty i kultury zmienić się musi. W końcu 
zwracał mówca uwagę, że ustawodawstwo 
gminne całkowicie należy do Sejmu i tam 
omawiane i załatwione być musi,

Przy wczorajszym wyborze uzupełnia­
jącym do parlamentu w okręgu Trutnowa 

Czechach) oddano ogółem 3219 głosów. 
Dr. "Wolf otrzymał 1695, dr. Bachmann 
(niem. postęp.) 1801 głosów: W olf otrzymał 
zatem 85 głosów po nad absolutną większość
i został wybrany na nowo posłem. Tak więc 
dr. Wolf zwyciężył, ale zwycięstwo to wobec 
znacznego zmniejszenia się liczby głosów na 
niego oddanych (jeszcze w zeszłorocznych 
wyborach wynosiła liczba jego zwolenników 
1994 głosów przeciw 1136, które padły na 
kontrkandydata) jest właściwie klęską mo­
ralną. Tak też to pojęli zwolennicy Wolfa, 
którzy odwołali z tego powodu przygotowa­
ną na wczoraj na cześć Wolfa ucztę.

P. Schónerer zwołał na dziś wieczorem 
do Chebu zgromadzenie, na którem omawiać 
będzie stanowisko związku wszechniemie- 
ckiego wobec Wolfa.

Na wniosek kuratoryum szkoły rolni­
czej, w której jest profesorem, otrzymał p. 
Seidl urlop aż do świąt Wielkanocnych.

_ Równocześnie donoszą, że przeciw Sei- 
dlow toczy się śledztw'o z powodu pojedyn­
ku z Wolfem.

Długoletni były prezes gabinetu węgier­
skiego i jeden z najwybitniejszych w ęgier­
skich mężów stanu Koloman Tisza został wy­
brany w wyborze uzupełniającym jednogło­
śnie posłem do sejmu w okręgu Abrud Banja. 
Jak Wiadomo p.  Tisza w przeprowadzonych 
w jesieni roku zeszłego ogólnych wyborach 
upadł w walce z kandydatem opozycyjnym.

Bcrliner Tageblatt — źródło zresztą nie­
zbyt wiaregodne — dowiaduje się, że ksiądz 
arcybiskup Stablewski, czyniąc zadość życze­

niu rządu, miał przesłaćj podwładnemu [so­
bie duchowieństwu mstrukeye, zalecające 
umiarkowanie.

Od dni kilku obraduje komisya parla­
mentu niemieckiego, do której odesłano pro­
jekt rządowy o nowej taryfie cłowej. Zasia­
dający w niej socyaliści stawiają w celu prze­
wleczenia obrad, liczne wnioski, między in­
nemi poseł Stadthagen poruszył kwestyę pol­
ską i zapowiedział wniosek o odrębnem trakto­
waniu celnem prowineyj niegdyś polskich.

Dzienniki berlińskie donoszą, iż Sto­
lica św. zezwoliła na utworzenie fakultetu 
teologicznego przy Uniwersytecie strasbur- 
skim.

Z Sofii telegrafują do Yossische Zeitung: 
Silne wiażenie wywołała tutaj mowa, którą 
wygłosił książę Ferdynand na noworocznym 
(starego stylu) bankiecie „Słowiańskiej Be- 
sedy“. Książę, przybywszy w towarzystwie 
swojego brata księcia Filipa Koburga, ros- 
syjskiego generalnego konsula Bachmetiewa 
i ministrów, odpowiedział co następuje na 
przemówienie prezydenta Besedy, m inistra Sa- 
rafowa, który wręczył mu dyplom na członka 
honorowego tejże „Besedy": „Z dumą i ra ­
dością przyjmuję dyplom członka honoro­
wego, ofiarowany mi przez „Słowiańską Be- 
sedę“. Dotychczasowa moja działalność, jako 
slawisty i słowianofila napełnia mię otuchą, 
że stanę się godnym tego zaszczytu, jakim  
obdarzyliście mię. Niech żyje świat słowiań­
ski". Mowę tę przyjęto z ogromnym zapałem.

Ponieważ ludność Francyi w ostatniem 
nięcioleciu zwiększyła się o 444.000 głów, 
przeto nowa Izba posłów parlamentu francu­
skiego liczyć będzie nie 584, jak dotychczas 
posłów lecz 591. Konstytucya francuska po­
stanawia bowiem, że na każdych 70 tysięcy 
mieszkańców przypadać ma jeden poseł-

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 16 stycznia. (Te/, pr.)  Do ko­

misyi szacunkowej dla podatku osobisto-do- 
chodowego wybrano z koła II. członkiem 
adw. dr. Michała Koya, zastępcą p. Bernarda 
Wachtla.

Silna zadymka śnieżna panowała dziś 
w nocy w Krakowie i zasypała całe miasfc, 
tak, że ruch kolei elektrycznej ustał, a ruch 
wozów odbywa się z trudnością. Koło ko­
ścioła P. Maryi ugrzązł w zaspie śniegowej 
wóz miejski z węglem, tak, że musiano śnieg 
odgartywać łopatami. Zawieja idzie od stro­
ny Tatr, a obejmuje, jak się zdaje znaczną 
przestrzeń, bo wiele pociągów spóźniło się, 
a warszawski nie nadszedł do godz. 12 w po­
łudnie.

Dziekan wydziału lekarskiego dr. Wach- 
bolz wyjeżdża pojutrze do W iednia na Zjazd 
dziekanów wydziałów lekarskich wszystkich 
Uniwersytetów w Austryi. Zjazd będzie kon­
ferował nad sprawami medycznemi, a prze- 
dewszystkiem nad ostatniem rozporządzeniem
0 rygorozach.

Dziś wieczorem odbędzie się tu komers 
młodzieży uniwersyteckiej dla powitania ru­
skich kolegów.

Sekcja prawnicza uchwaliła na wczo­
raj szem wieczornem posiedzeniu opracowany 
przez radcę magistratu Schlichtinga projekt 
regulaminu wyborczego, a przeprowadzenie, 
wyborów do Pady miejskiej poleciła wydzia­
łowi prawniczemu magistratu.

Kraków, 16go stycznia. (Tel. pryw.) 
W najbliższym czasie, prawdopodobnie z koń­
cem stycznia, odbędzie się tu konfereneya 
delegatów wojskowości, Wydziału krajowego
1 Pady miejskiej w sprawie bftdowy pomie-. 
szczenią dla wojska, które ma być usunięte 
z Wawelu. Delegatami gminy są członkowie 
sekcyi ekonomicznej pp.: Beringer, Rotter, 
Seinfeld i Staniszewski.

Wiedeń, 16 stycznia. Na ogólnych au- 
dyencyach przyjął dziś Najj. Pan ks. metro­
politę Szeptyckiego.

Wiedeń, 16 stycznia. Komisya budże­
towa Izby posłów rozpoczęła dziś obrady nad 
budżetem M inisterstwa kolejowego.

T ryest, 16 stycznia. Przybył tu nie­
miecki okręt „Charlotte" r a  którym przyje­
chał książę Adalbert pruski; w porcie odbyło 
się uroczyste powitanie. Na cześć gościa od­
będzie się galowe przedstawienie w teatrze 
i inne uroczyste przyjęcia.

Rzym, 16 stycznia. (Tel. p r .) Potwier­
dza się wiadomość, że nuneyusz msgr. Ta- 
liani w Wiedniu, będzie mianowany kardy­
nałem na najbliższym konsystorzu papie­
skim, który odbędzie się w maju.

Kopenhaga, 16 stycznia. Były długo­
letni prezydent Folkethingu (parlamentu duń- 

I skiego) Sophus Hoesbro zmarł wczoraj.

Paryż, 16 stycznia. Półurzędowa nota 
ogłasza, że śledztwo przeciw Jezuitom zosta­
ło zarządzone z powodu, iz ci, mimo rzeko­
mego dobrowolnego rozwiązania się zakonu, 
dalej pełnili swe czynności, w szczególności 
wygłaszali kazania w kościołach.

Panyz, 16 stycznia. Agencya TJavasa 
donosi w obec sprzecznych doniesień dzien­
ników, iż wiadomość o aresztowaniu w Nicei 
pewnego Niemca pod zarzutem szpiegowstwa, 
jest bezpodstawną.

San Sebastian, 16 stycznia. Z powodu 
zakazu widowiska walki byków przyszło do 
rozruchów ze strony pospólstwa. Ratusz i 
inne budynki publiczne obrzucono kam ienia­
mi. Prefekta, gdy się ukazał, przywitano 
gwizdaniem. Na wojsko i żandarmów, którzy 
interweniowali, również rzucano kamieniami. 
Wojsko musiało uczynić użytek z brom, strze­
lało jednak w powietrze. Mimo to kilka osób 
odniosło rany.

Konstantynopol, 16 stycznia. Rząd tu­
recki wydał nakaz aresztowania Mahmuda- 
baszy.

Nowy Jork, 16 stycznia. Burmistrz 
nowojorski ogłosił, że ustanowi osobny ko­
mitet, złożony z najwybitniejszych obywa­
teli, celem powitania księcia Henryka pru­
skiego w imieniu miasta przy wylądowaniu 
księcia.

Wypadki w Chinach.

Hongkong, 16 stycznia. Biuro Reu- 
tero, donosi, że wiadomość, jakoby chińscy 
żołnierze ostrzeliwali okręt angielski „Ma- 
ning" była mylną. Żołnierze ci odbywali 
właśnie próby strzelania, przyczem jeden po­
cisk padł przypadkowo na okręt i zranił ja ­
dącego na nim duchownego.

Podbój TraiiSraalu.

Londyn, 16 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Lindley, że Dewet znajduje się 
w okolicy Lindleya.

Londyn, 16 stycznia. Król Edward od­
był wczoraj przegląd 1300 ochotników, którzy 
odjadą do Afryki południowej. W przemowie 
wyraził król nadzieję, że wojna wkrótce się 
skończy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 16 stycznia 1902. — Giełda 

południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-22, Renta majowa 100-20, W ęgier­
ska renta koronowa 95-20, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 644'75, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 662-—, Akcye Anglo- 
banku 263---, Akcye Unlonbanku 542-— , 
Akcye Bankvereinu 447-—, Akcye Lander- 
banku 419-— , Akcye Kolei państw. 654-75, 
Lombardy 78*25, Akcye kolei Elbethal 449-50, 
Akcye Fabryki broni — '— , Akcye tytonio­
we —•— , Akcye Alpiny 420"—, Akcye P i­
nia Muranyi 487’— , Akcye Praskiego To­
warzystwa żel."1485-—, Losy tureckie 103-50, 
Ruble 253-—, 20-Franki —■— , Tram w aj

Usposobienie: silne.
Wiedeń, 16 stycznia 1902 —  Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 644"—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 664- — , 
Akcye Anglobanku 263 —, Akcye Unionban- 
ku 541-— , Akcye Landerbanku 416-50, Akcy* 
Bankyereinu 446-— , Akc. Bodencredit 888-— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —•—, 
Akcye Kolei państwowych 654-— , Akcye Ko­
lei Południowej 77-50, Akcye Tramway A )  
283-50, Akcye Tramway B ) 278-50, Akcye 
Kolei Elbethal 449-—, Akcye Kolei Pół­
nocnej 5450-— , Akcye Kolei Czerniowieckiej 
—■— , Akcye Alpiny 418-—, Akcye Eima 
Muranyi 486' — , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1470-—, Akcye Fabryki broni 
310-— , Akcye Tureckie tytoniowe 290-50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 94-45, 
Renta majowa 100-25, Austryacka Renta Koro­
nowa 96-65, Węgierska Renta koron. 95*30, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 92-40, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92’—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99-50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 90"50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97'75, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-50, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 97-75, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 94*—, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 88-50, Losy turecki* 
103-75, Marki 117-17, Ruble 2 5 3 -- .

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.



Nadesłane.
40.000 koron wynosi główna wygrana 

loteryi na cel ogrzewania mieszkań biednych. Z w ra­
camy uwas ę Szanownych Czytelników na to, że 
ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia  
16. stycznia 1903.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Bolesław Kielanowsti
u l  G ródecka I. 2 6 . I. p.ętro

od 8—9 i od 3—5.
W  y  k  a  z

p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

15. stycznia 1902.
69 — 21 -  6 — 43 -  58

N astępne ciągnienia odbędą się dma 
29. stycznia i 12. lutego 1902.

KANTOR WYMIANY
c. k. uprz. galic. ake.

Sauku hipotecznego
kupuje i spizedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowisyi.

C O L O N W E I J M
pod dyrekcyą Ernesta Thornn.

Od soboty 4. stycznia kompletny olbrzymi senza- 
cyjny program.

O M arska ja p o ń sk a  tr r p a  R io g o k u  (S japoń­
czyków) w zadziwiających produkcyaeh.

15 b ia ły o h  n ie d ź w ie d z i w tresurze pana 
Henricksenfe.

BEonrdiU7 kroi wyłamywaczy.
T h e Q oner’s  amerykańskie pieśni z elektryczn. 

demonstraeyami.
D iOia Adam akt gimnastyczny.

R ud olf1 gwizdanie na palcacn.
Carm en subretka.

D z ie w lo a  or lea ń sk a  najpiękniejszy i największy 
obraz bioskopu ameryk.

T he B le ller ’s  transformacyjny alit muzukalny. 
C hester J o h n sto n e  fenomenalny bicyklistn. 

A w a ta  niezrównany żongler.
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed­

stawienie. —  W niedzielę I święta dwa przedsta­
wienia. Co piątku High-Life. —  B ilety są wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karoia 
Ludwika 9.

kluch pociągów osobowych c- k. kolei państwowych,
obowiązujący z dniem 15 lipca 1901 (Przyjazd i odjazd?! pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego).

p rzy jeżd ża ją  do Lwowa [dworzec główny]

1.35

11-45 
11 55
12-55 

1-10

6 -O C 1

8.40
7-36

8-50
9-00 
9-20

3 Ozerniowrem ' Itzk an , C onstaney, Buks resztu.
7j Krakowa., Orłowa, N . Sącaa, Tarnow a, Ja s ła , Chabówki, Za- 

kopanego, Rzeszowa, B e r li  la, W rocław ia, W arszaw y i W iednia. 
Z Podw ołoezysk, T arnopola, Grzym ałow a.

Z K rakow a, B e rlin a , W arszaw y, W iednia, T arnow a, Rzeszowa, 
R ym anow a, S anoka, P rzem y śla .

Z C zerniow iee, Itzk an , S tan isław ow a, H usia tyna.
Z Brzucho w ie (codziennie  od 16 U do 1 /p w łącznie).
7j Janow a.
Z T arnopola  (K rasnego , Brodów).
Z Law oeznego, S try ja , Chyrow a, Sanoka, K ałusza  i Pesztu .
Z Sokala i R aw y rusk ie j.
Z K rakow e, Z agórza, Ł upkow a, P rzem yśla , W iednia, B erlina, 

W rocław ia , Orłowa od 15/6 do l j /9, Tam ow ą, jPeaztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczow a, Ja ro s ław ia , Sam bora i Przem yśla).
Z S tanisław ow a, (K óresm ezó, P o tu to r, Ohodnrowa).
Z Janow a.
Z Skolej o. S try ja . K ału sza , Ohyrowa, (Ławoeznegu od %  do 15/9) 
Z K rasow a, W iednia] W rocław ia, B e rlin a , Tarnow a, Rzeszowa, 

Rozwadowa. P rzew orska , S anoka, Chabówki i Zakopanego 
Z Czerm owfec, 1-zkan, B ukaresztu , G ałacu, Ja ss , H usia tyna  

i  S tanisław ow a.
Z Podw ołoezysk, (M i.owa, Odessy), G rzym ałow a, H usia tyna, 

Tarnopola i Brodów. . , . , . ,
Z Brzuchowic (od 10/5 do ir£  w niedziele i  św ięta).
Z Sam bora, B orysław ia, D rohobycz-, S try ja.
Z Podw ołoezysk, (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Brodów. 
Z Czerniowiee, itz k a n , S tanisław ow a.
Z K rakow a, B e rlin a , W rocław ia, W iednie., W ieliczk i, Orłowa, 

Rozwadowa, Sam bora, Chyrowa.
Z Sokala, B ełzea, L ubaczow a, R aw y R uskiej,

Z Brznehowie, (od 16/s do 15/9 w n iedzielę  i św ięta).
Z K rakow a, W ied n ia . B e rlin a , W rocław ia, Tarnowa., Lubaezo- 

ezowa, Sanoka, P esz tu , P rzem y śla , Orłowa (od %  do 15/9).
V js do 16/9 codziennie).

-/„ do J' 5/9 w niedziele  i św ięta). 
Itzkan , B ukaresztu , H usiatyna,

% do_80/s))

P otu to r, K8- 

W arszawy, T arnow a,

2-20

Z Jan o w a  (od
Z Czerniowiee, 

resmezo.
Z Jan o w a  (eodziennie od 
Z K rakow a. W iedn ia , B erlin a , W roeław i;

Ja s ła . P rzew o rsk a  i  Rozwadowa.
Z Podw ołoezysk, K ijow a, Odessy, Brodów, K opyezyniee, Zale­

szczyk, S ka ły , [w an ia  pustego.
Z Ł aw oeznego, Pesztu , C hyrow a, K ałusza, B orysław ia.

bu  dyro raee  „ P  o i  a a  m  e z e ‘‘

Z Podw ołoezysk, G rzym ałow a, T arnopo la.

Z Tarnopola, i Brodów.
Z Podw ołoezysk, K ijow a, Odessy, Grzym ałowa i Brodow.

Zaleszczyk, Kopyezyniee,
Podw ysokiego i B rodów .

10'02 g Z Podw ołoezysk, Kijowa, Odessy. Brodów, K opyezyniee, Zale- 
' S ka ły , Iw an ia  pustego.

P o c iąg i

poap. osob.
o g o d z in ie

12 ' t ó  

2-51

objeżdżają  m  L w ow a [dworca głów-ego]

4-15!
5-45 i

s su SHBESaiS

6-30

8-30
O Ot!

8.40

1 55

9 0 0
9-15
9-25

10-20
10-25

1-25

2-40
2-55

2-15

3-05

3-15
3-26
3-30

r
- T O

6-20]

i6’SO j 

6-351
7°10|
7-25 |

B

9-301
10-301
11-ool

1

L _
n -io i

Do K rakow a, W ied n ia , W rocław ia, B erlina , Rozwadowa, Ja s ła , 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

T'o Itzk an , Czerniow iee, S tan isław ow a, B ukaresztu , C onstaney. 
Do K rakow a, W iedn ia , W rocław ia , B erlin a , Chyrowa, Sam bora 
Do B rzuchow ic ' (od ia/E do r6j,  codziennie).

Do Czerniow iee, S tan isław ow a, Podw ysokiego, Potutor.
Do Podw ołoezysk, K ijow a, Odessy, Brodów, Kopyezyniee.
Do L aw ccznego, M unkaeza, Pesztu, B orysław ia.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia., B erlin a , Lubaczow a, Orło­

wa. Chabówki, Zakopanego (od %  do s°/9).
Do K rakow a, B ogum ina, W arszaw y, Chyrow a, Przew orska, 

Rozwadowa, T arnow a, Stróże, a od 13/„ d. 15/s w łączn ie’ 
Sanoka, Rym anow a, Iw onicza i Ja s ła .

Do Skolego, Chyrow a, K ałusza, (do Ław ocznego od %  do “ /„) 
Do Janow a.
Do Podw ołoezysk, Brodów, G rzym ałow a, Kozowy.
Do Sokala, B ełżca, Lubaczowa, Rawy ruskie j.
Do Czerniowiee, S tanisław ow a, Po tu tor.

1 św ięta).
Brodów), K opyezyniee,

U w a g a :

Dc Janow a (od %  do 1E/9 w niedziele
Do ro d w ołoezysk , (K ijow a, Odessy,  ______„

.jaleozczyk Skały , Iw an ia  pustego, Grzym ałowa. 
o B rznehowie (od *% do J> a w n ied z iele  i  św ięta).

Do Czerniowiee, I tzk an , S tan isław ow a, H usia tyna.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia , B erlin a , ja s ła ,  Chabówki 

/iakopanego.
Do S try ja , D rohobycza, B orysław ia, Sam bora i C hyrowa ("do 

Skolego ty lk o  od %  do »«/,).
Do J rn o w i ' codziennie  od %  Ho 30/9).
Do B rzuchow ic (codziennie od *% do I5/9).
Do Rzeszowa, Chyrow a, P rzem yśla , Lubaczow a, Ja ro sław ia .

Do S tanisław ow a.
Do K rakow a, W iedn ia , W rocław ia , B e rlin a , W arszaw y, Orłowa 

(od l5/6 do i6/9), Tarnowa, Chyrowa, Mezó L aboreza i Pesztu  
Do Janow a (od %  do ,5/9 w dnie powszednie, od l ł /9 do 3<% 

1902 codziennie).
Do Ław oeznego, M unkacza, Pesztu , Chyrowa, K ałusza.
Do T arn o p o la  i Brodów.
Do S ok rla  i R aw y m akiaj.
Do B rzuchow ic (od 3%  do 33/„ w n iedzi. le i św ięta).
Do Janow a (od %  do 15/s w niedziele i ś więta).
Do C zern io łfee , Itzkan,
Do K rakow a, W iednia, W arszaw y, P rzew orska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, T am ow a, Chyrow a, Rym anow a. Iwo­
nicza, Chabówki, Z akopanego i W ieliczki.

Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyezyniee. G rzym ałow a, Za­
leszczyk i Podw ysokiego.

s dworca „P o & z a m e $ c“
Do Podw ołoezysk, Brodów, K ijowa, Odessy, Kopyezyniee.
Do Podw ołoezysk, Kopyezyniee i Zaleszczyk.

m ałowa, Kozowy.
Do Podw ołoezysk, Bm dów, Kopyezyniee, Z aleszczyk , S k a ły  

Iw ania pustego, Grzym ałow a, Kijowa i Odessy.
Lo T arnopola i  Brodów,
jkwPodwołoezysk, Brodów, K opyezyniee, Zaleszczyk, Poaw y- 

sokiego i G rzym ałow a,

P ora  noena je s t oznaczoną ram kam i. Czas środkow o-europejski je s t  późniejszy o 36 m inut od ezasn lw owskiego. W m ieście w ydają bilety 
ja z d y : „Zwykłe b ile ty  Ajeiscya dzienników  J. St. Sokołowski -yz pasażu H ausm anna 1. 9 od 7 mej rano  do 8-mej godziny  wieczorem , zaś zw ykłe 
i w szelkiego innego rodzaju bilety, tary fy , ilustrow ane przew odniki, rozk łady  .jazdy i t. p. biuro  inform acyjne c. k kolei państw ow ych (u h o a  
K rasick ich  1. 5, w podwórzu, sehody II. drzw i N r. 52) w godzinach urzędowych (8 —3. w św ięta 9—12“).

2.08

6-43
9 4 2

L 1

C E j r y i  

lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 16. stycznia 1902.

I .  A kcye zi sztuk ę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)

Ex dividende 20 kor.....................
Bank i gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(400 kor) ........................................
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor..
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (40 ) k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw n e za 100 kor. 
Bana u h. g. 5 % w. a. wyl. z 10%

>. -i 4V /o  „ los. w 50 1.
„ 4 %  „ 6 0 1. pa 200 k.

„ kraj. 41/j% „ los. w 51
„ „ 4% „ los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ..................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4%
los. u 41% l a t ............................
4°/, los. w 56 l a t .......................

I I I .  O blig i za 100 kor.
Gal. funduszu propin._ 4% w. a. 
Buków, funduszu propii. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.)

„ ,,4% % (3e>n)
„ „ „ (41 ein-) 4 /o

Kolej, lokalne dtta 4% po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6% w. a. z r. 1873

„ 4% po 200 kor. .
„ z .oku 1893 .......................

Płżyezka m. Lwowa 4% po 200 kor.
A1' °/ 200n ,, s ł  13 10 >i n

IY . L osy. 
jI. Krakowa po zł. 20 (4 kor.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

Y . M onety.
Dukat c e s a r s k i..................................
20 frankówka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych 
lOu rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K

przemysłowej
płacą | żądają
walutą koron.

K. h. IK. h.
52l> — 64o -

350 - 380 -

422 - 428 -

536 - 545 -  
100 —

----- 350 -

400 - 420 -

109 50 
97 60 
90 30 
99 10 
92 -

98 30
91 -
99 80
92 70

93 30 94 -

93 50 
92 10

94 20 
92 80

97 70 
101 50 
101 —

98 70 
92 -  
92 -

98 40

101 70
99 40 
92 70 
92 70

93 60 
87 90 
97 80

94 30 
88 60 
98 50

74 - 80 -

11 17 
18 90 

250 -  
2-52 50 
117 10

11 35 
19 15

254 -
255 -  

1117 60

płacą żadaja
Losy z roku 1854 pó 250 zł. mk. 4 pr. 190.50 1Ś2.5Ó

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 145.50 146.50
.> 1810 po rOO zł: 5 pr. . 1 7 4 . -  175—
„ 1864 po 100 zł. . . .  -21;9.— 222—

„ „ 1864 po 50 zł. . . .  218.— 220—
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 299.— 301—

B . D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Anstr. ren ta  złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . . .

Austr. renta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

C. O bH gacye k o le jo w e .
Kol. A rcyks. A Ibrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku *,a 100 zł. 4 pr.
Kol. za 200 zł. mk. 5%  pr. (ostemp.

:_kcye)  ............................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

Ę  5%  p r , .............................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 5 p r ..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ...................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r ............................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r .....................................•. !

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . .

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 p r.....................

120.40 120 60

96.35 96.55

97.50 98.50

118.60 — .—

496.50 497.50

120.70 121.70

'97,50 98.50

424.— 4 2 6 . -

lejowe).

110.— —

98.50 99.50

98.15- 99.15

94.30 95:30

9 7 . - 97.80

•.‘^ 7 5 L%:7.25

pi i
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. r“1
,, obi prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr. . ' ..................................

Renta włoska za 100 lirów  (96 kor.)
4 p r .............................................................  ——

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —

G. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Angło Austr. banku los w 30 1. 4%  pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

obi. prem. z r. 1880 3 pr.
” ” „ „ 1889^3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
,V' „ n los 4 pr.

Gal. ako. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ « „ „ l o ? 50 ia t 4 l/a pr- .
„ ,, „ ,, „ 60 la t za 200 kor.

płacą żądają

Ł hAO 94.10
97.10 98.10

88.25 8 9 . -

IW .50 —

Kurs giełdy wiedeDskitj.
D nia 15. stycznia 1902.

A . O gólny d łu g  p a ń s tw a . płacą żądają
J ed n o lity  dług p a ń stw a  w banknot.

m a j - l i s to p a d .......................................  100.— 100.20
luty-sierpień .  ................................ 99.95 100.15

J ed n o lity  dług p a ń stw a  w  srebrze
s ty e z e ń -" p ie c ........................................... 99.95 100.15
k w ie e ie ń -p a ź d z ie m ik ............................. 99.95 100.15

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej).

Weg, złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . —.— —
n n „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ..................................  > • ■

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4%  pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
” „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . O b lig acy e  indemnizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr,
W,ęgier za 100 zł. 4 p r ...........................

F  In n e  p u b lic z n e  pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r ...........................................................2 6 9 . -
Poż. reg. Dunaju z r, 1878 los 5 pr. -35.75 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r .................................................9o.80
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 p r.............................................

9 5 . -
100.90
151.25
181.—
1 5 1 .-

93:75
94.40

102 .—

95.20
101.90
152.25
182.50
182.50

95.40

271.—
106.75

94.30

103.—

listy dłużne

94.90 95.50
258— 261.—
250— 251.50
103— 104.—

94.50 95.50
109.50 110 —

97.75 98.75

90.50 91.50
92.20 92.50
93.80 94.30
94— 94.50

99.50 100.—

101.40 102.—

98.75 99.75
9 2 . - if=93.—
99.25 100.25
99.25 100.25

płacą żadają
26.50 27.50 
84.— 90.—

4 p r............................................................
Gal. Tow. kred. ziern. 4 pr. los. 56 lat

„ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4 L/a pr. 51%  la t zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi
sva 5 p r ....................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4%  pr.

Banku kr. losy 57%  6 za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40%  la t los. 4 pr.

„ „ . „ 50 lat los. 4 pr

H . O bltgneye  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 p\-. —
Tow. ■żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r ............................................
Tow. żeal.pa’-. po Dun. Em. r. 18864?pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.

„ n 18914 pr.
Kolej Lw ów B zern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 J r ............................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r......................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gaśf kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ ., „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ f  „ 1887 za 200 zł, 4 pr.

J .  L o sy  (Ka sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
źfakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m k.........................................
Pożyczka m iasta Insbreku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

105.80 _ _
110.50 111.20
99.65 100.65

100— 101.—
99.80 100.80
99.80 100.80

88.50 89.—

9 5 ^5 96.25

106.20 107.15
106.20 107.15

94.75 95.75

17.50 18.50
400.— 402.—
165.— 169.—

82.— 88—
75.— 79—
70.— 77—

178.— 184—
50.75 51.75

Czprw. krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m k............................................... —
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 79.— 81.—
St. Genois 40 zł. m k................................ 235.— J45 .—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— —.—

„ „ Tryostu lOOzł. mk. 4%  pr. —.— —.—
„ „pTryestu 50 zł. 4 pr. . . 184.— 224.—

K . A kcye  banków (za sztukę).

Lanku Anglo Austr. 240 kor. . . . 262.50 265.59
P-eszt. banku handl. 500 zł. . . .  2490.— 2500.— 
Z akład kred. dla handlu i przem. . 643.75 644.75 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 661.— 663.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 485.— 485.50
Galic. banku hipot. 200 zł.....................5ŚS.—- 588.—

„ dla hand. i przem. 200 zł. 355—  365.—
Banku dla krajów koronnyeh 200 zł. 416.25 417.25

„ Austro-węg. 1400 k .....................  1599.— 1603.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 542.— 544.—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246.— 247._
Ziynosteńska banka 100 zł..................... 264.25 265.25

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 395.— 400._
„ „ „ akcye zakład 200 zł. 300.— 305.—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5410.— 5440.— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec (akc pier.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassj 200 zł. . . 542.— 543.50 
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—

■ „ państwowych 200 zł......................... —.— —.—
„ południowej 20u zł  —.— —
„ węg. galic. I. 200 zł......................... 423.— 425.—

Austr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł. mk. 838.— 840.—

M. A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B rus 100 zł. . 730.— 740.— 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 885.— 895.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 419.— 420.— 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zL 1470.— 1490.—
Schodnicy 500 kor....................................  1240.— 1244.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 f r a n k ó w ------------ —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 420.— 425.—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . < 17.17% 117.32*/*
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.30 239.50
Paryż za 100 franków  . . .  95.30 95.40
Petersburg za 100 rubli 5%  pr. — .— ------------
Niemieckie b a n k i ................................. 117.35 117.55
W łoskie b a n k i .................................. ...........
Francuskie b a n k i ............................  95.27%  95.37%
Szwajcarskie b a n k i ..............................94.70 94.90 ’

O. W A L U T Y .
Dukat cesa rsk i......................................... 11.32
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —.—
2 0 -f ra n k o w k a ..................................  19.04
2 0 -m a rk ó w k a ......................................... 23.44
Rosyjski pó łim peryał.......................— .—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.17% 117.32%
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 93.70 93.90
B u b le ...................................................  2.53 2.531;.

11.36

19.06
iS.52

i Lilie." D om  b an k ow y  i  k an tor w y m ia n y  
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 

pocztą bez doliczenia prnwizyi.

Jako pewną i korzystną lokację kapitałów polecamy 
4V|0 ofctig. pożyczki m. I  wowa,40|0 oblig. pożyczki m. Lwowa.
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L. cz. E. 624/1 (5) (286 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

dla handlu i przemysłu w Grzymałowie za 
stąpionego przez adw. dra Rossbergera w Mi- 
kulińcach odbędzie się dnia 30. stycznia 1902 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacja re­
alności objętych Iwb. 943 gm. Koroska wraz 
z przy należnościami, składającowii się z pary 
koni, krowy, jałówki, wozu. pługa, 2 bron, 
sani i 4 kóp żyta.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1880 kor. przynależności zaś 
na 338 kor.

Najniższa cena wynos' 1033 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosżące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3

0. k. sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikulińce, dnia 4. grudnia 1901.

L. cz. E. 237/1 (7j (329 2—3)
Dnia 28. stycznia 1902 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie tut. biuro 
Nr III. licytacya całej realności lwh. 16 i 
połowy lwh. 524 gm. Dernów.

Realność lwli, 16 oceniono na 480 kor. 
połowę lwh, 524 z prznaitżuośoiami na 191 
kor. 50 hal. przynależności same na 80 kor.

Cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi co do pierwszej realności 320 kor. 
co do drugiej 127 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumentu 
można przejrzeć w sądzie tutejszym biuro III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wymęczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i uie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka strum., 10. grudnia 1901.

L. cz. E. 2437/1 (6) (308 2— 3)
Dnia 5. lutego 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego, licytacya realności objętej lwh. 
864 ks. gr. gm. kat. Wułezkuwca z przyna- 
leżytościami.

Nieruchomość tą oceniono na 2049 kor 
14 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2049 kor. 14 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć możua w Sądzis tutejszym, 
w biurze 3.

Takie pra^a, w obec któryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkism podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąd< - 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zan ieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sniatyu, dnia 3. stycznia 1902.

L. cz. E. 1549/1 (4) (284 2 - 3 )
Na żądanie Władysława Dudzińskiego, 

kupca w Nowym Targu, odbędzie się dnia 
17. lutego 1902 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie w Limanowy, w biurze Nr. 5, licy­
tacya realności lwh. 366 gm. kat. Laskowa 
Piotra i Maryanny Urygów własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 593 kor.

Najniższa cena wynosi 890 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i mne odnośne do- 
kumenta przerzeć możua w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, 9. grudnia 1901.

G. Zl. E. 531/1 (8) [368)
Am 20. Janner 1902 iKnrmittags 10

Uhr bei dem unten bezeichnetan Gericbte, 
Zimiuer Nr. I I  tindet did Versteigerung der 
Realitat der Eml. Z!. 65 des Grundbuches der 
Oat. Gem. Liczkowa^, bestehend ans Grand 
und Bauparcellen sammt Zubeh&r, bestehend 
aus einem Wohnhanse und allen sonstigen 
Nebengebauden statt.

Die zur Yersteigornag geiangende Lie- 
gensch&ft, ist auf 928 Kronen, dae Zubehor 
auf 2^0 Kronen bewertet

Das geringfli Gebot betragt 752 Kro­
nen unter diesem Betrage findet eia Yerkauf
nicht statt.

Die Yersteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sięh beziehenden Urkuu 
den konnen von den Kauflustigen bei dem 
unten bezeiehnemn Gericht*, Zimraer Nr. II. 
wahrend der Gesohaftsstunden eiagesehen 
werden.

Rśchte, welche diese Yersteigerung ua- 
znlassig maehen wiirden, sind spatestens in 
anberaumten Yersteigerungsterraine vor Beginn 
der persteigerung bei Gericht auzumelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nicht mehr geltend gemacht werdea 
konnten.

Yon den weiteren Yorjrommnissen des 
Yersteigerungsverfahrens werdea die Persć- 
neu, ftlr welche zur Zeit &n der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begriindet sind, oder im 
Laufe des Yerstegerungsverfehrens begriindet 
werdsn, in dem Palle nur durch Aascblag 
bei Gericht in Kenntois gesetzt, ais sie we- 
der im Sprengel des unten bezeichneten Ge- 
ricgtes wohnen, noch diesem einen am Ge- 
richtsorte wobnhaften Zu3te]lungsbevolimaeh- 
tigten namhaft maehen.

K. k. Bezirls Gericht, Abtheilung II.
Husiatyn, am 14. Dezember 1901.

L. cz. E. 2586/T (5) (374)
Na żądanie Berischa Bernsteina, odbę­

dzie się dnia 20. stycznia 1902 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12, licytacya 1/3 czę­
ści realności w hi. 207 Rybno.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 227 kor.

Najniższa cena wynosi 151 kor., poniżej 
tei ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyej$ą: tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły .ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec'Których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem pednoszoue.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie m g  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach t o  go postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kuty, dnia 20. grudnia 1901.

L. cz. E. 2017/1 (2) (364 1—3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowie, zastąpionego przez adw. dra Fe- 
stenburga, odbędzie się dnia 3L stycznia 1902
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w Oddziale IY., licytacya 14/24 
części realności lwh. 372, 14/24 części z 2/3 
częśc-i lwh. 373, 14/24 z 4/20 części lwh. 
427, 14/24 z 6/96 części lwh. 788 ksiąg 
gruntowych gminy Przysietnica.

Nieruchomości cząstkowo, wystawione 
na licytacyę są ocenione razem na 1134 kor. 
19 hal.

Najniższa cena wynos, 756 kor. 12 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do' 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszącą uię do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których .jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibĘ sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brzozów, dnia 8. grudnia 190?.

L. cz. E. 825/1 (15) (373)
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

we Lwowie, odbędzie się dnia 28. stycznia 
1902 o godzinie 10 przed południem, w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licy­
tacja połowy realności lwh. 927 gm. Kuty.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 105 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 52 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nic przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
si ć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sjulu niżej 
wymienionego i ne wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kuty, dnia 23. grudnia J I S . l .

L. cz. E. 1294/1 (3) (367)
Dnia 30. stycznia 1902 o godz. 10 

przed południem, odbędzie sil w biurze Nr. 
6 sądu tutejszego, licytacya 2/3 części real­
ności wykazu hipotecznego liczba 2671 księ­
gi gruntowej wraz z przynależnośeiami, skła- 
dającemi się z 2 koni, wozu, 1 pługa i 
2 bron.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 4893 
kor. 20 hal., przynależności na 150 kor.

Najniższa, cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 3362 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia, tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutk;em podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnie®* bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nio mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek, dnia 3. września 1901.

L, cz. E. 4.81/1 (24) (378)
Dłużnicy Jakób Ferbsr i sp. '

Na żądanie filii c. k. uprzyw. gal. akc. 
Banku hipotecznego w Krakowie, zastąpio­
nej przez adwokata dr. S. Tillera, odbędzie 
się dnia 31. stycznia 1902 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, licytacya realności przy ul. 
Lwowskiej w Podgórzu położonej lwh. 799 
objętej Jakóba, Józefa, Edwarda i Aleksandra 
Ferberów, oraz Julii z Ferberów Keplerowej 
własnej.

Nieruchomość powyższa, wystarziona na 
licytacyę, jest ocenioną na 44325 kor. 80 hal.

Najniższa ceoa wynosi 22162 kor. 90 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż uie przyjdzie do 
skutku.

Y arunki licytacyjne i odnoszące fię do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d .j.m oże każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w y m ie n i  mym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mini# licytacyjnym, inaęzej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku_ postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zswiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-

w&nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mż?j 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. h  Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Podgórze, dnia 14. grudnia 1901.

L. cz. E. 1636/1 (4) 0 0 j
Na żądanie Wolfa Munzera odbędzie się 

dnia, 6. lutego 1902 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 46 licytacya a) 5/6 części ciała 
hip. lwh. 239 ks. gr. gm. kat. U l&zków 
objętego a składającego się z pgr. 1. kat. 
1157 b) 'ii dała hip. iwh. 833 ks. gr. tej­
że* samej gm. objętego składającego się z pgr. 
1778 przynależności niema.

Nieruchomości, te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione a to: ad a) na 583 kor. 
30 hai. ad b) na 120 kor,

Najniższa cena wynosi ad a) 388 kor. 
87 ha!, ad b) 80 kor. poniżej taj ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące *i» d« 
tych cząatek nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, prototoły o g ­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 45.

Takie praw*, w obec których rfiniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia Ugo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkism podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wan.a jedynie przez przybicie na tablicy aądo 
jrćji jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k, Sąd powiatowy, Oddz‘Łł III. 
Złoczów, 29. listopada 1091-

L. cz. E. 1301/1 (6) (376 1 - 3 )
W dniu 7. lutego 1902 o 9 raac odbę­

dzie się w tutejszym sądzie w biurze Nr. III, 
licytacja ciała hipotecznego lwh. 835 składa­
jącego się z parc. bud. 1. k 81 wraz z do­
mem murowanym i bud. 1. k. 72 wraz z do­
mem budowanym.

Wartość szacunkowa 8962 kor. przyna­
leżności składające się ze stajni, studni i 
piwnicy wartości szacunkowej 220 kor.

Najniższa cena wraz z przynależnościa- 
mi 4591 kor.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W&dyum 918 kor. 20 hal.
Wrazie nie wy.starczenia ceny kupna 

na pokrycie długów sprzedaną też będzie na 
powyższym terminie połowa ciała hipoteczne­
go lwh. 838 gm. Skoie, której wartość sza­
cunkowa wynosi 750 kor., najniższa cena 
kupna 500 kor., wady u,r, 75 kor.

Warunki licytacyjne, wyciągi tabularay 
i katastralny protokół ocenienia powyższych 
realność’ przejrzeć można podczas godzin urzę­
dowych w biurze III. tutajssego sądu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skole, dnia 30. listopada 1901.

L. cz. E. 2511/1 (6) (877 1— 3)
Dnia 10. lutego 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya realności objętych lwh. 
390 i 891 ks. gr. gm. kat. Zadubrowce z przy- 
należytośeiami.

Nieruchomości te oceniono na a) real­
ność objęta, lwh. 390 na 1880 kor. b) real­
ność ob.ęta lwh. 391 na 990 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzidaż nie 
nastąpi wynosi ad a) 920 kor. ad b) 660 kor.

Warunki licytacyjne i mne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w ebec których niniejsza 
licytacya byt,by niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nic mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszose.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
aniatyn, duia 6. stycznia 1902.
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Upadłości.
L. cz. S. 1/2 (2i (210 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
O k. Sąd krajowy w Krakowie zezwolił 

na otwarcie konkursu do majątku E inischa 
Schonberga kupca i właściciela realni ści w Kra­
kowie oraz jawnego spólnika protokołowanej 
firmy B. Schónberg et Frankel w Dąbiu przy 
Krakowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Feliksa Osadziń- 
skiego zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. 
dra. Milnza adw. w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyzuaczonej na dzień 22. stycznia 
1902 o godz. 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 8. przecił. żyli dokumen­
ty, poświadczające ich roszczeni*, wystąpi" 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy masy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszcz-niami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
gądz’e najdalej do dnia 1. marca 1902 a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 24. marca 
1902 o godz. 1') przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i ustano­
wili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają tarminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli
i.badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczani od podziałów uskutecznionych na 
podstawi# formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazam do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w Kra­
kowie lub w pobliżu Krakowa mają wymię 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń 
w temże miejscu zamieszka łęgu: w przeci­
wnym howi-m ra-ie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ieh 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 8. stycznia 1902.

Konkursa.
L. 22.201. (236 8 - 3 )

K O N K U R S .
Magistrat król. miasta Stanisławowa 

rozpisuje niuiejszem, z mocy U' hwały Rady 
miasta z dnia 26. listopada 1901 konkurs 
celem obsadzenia jednei posady trzeciego le­
karza miejskiego z płacą 1300 koron rocznie 
z dodatkiem aktywalnym 400 koron rocznie 
z prawem poboru pięciu pięcioleci po po 400 
kor rocznie.

ETbiegaiący się o te posady winni do 
swych podań dołączyć:

a) metrykę urodzenia na dowód że nie 
przekroczyli 40 roku życia;

b) c-rtyfikat przynależności;
c) świadectwo zdrawia ;
d) dypb m doktora wszech nank lekar 

skich uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej w kraju;

c) świadectwo z odbytej dwuletniej pra­
ktyki przy szpitalu publicznym po uzyskaniu 
dyplomu doktorskiego.

Posada ta nadaje się na razie prowizo­
rycznie, z prawem do stabilizacyi po upływie 
roku zadowalniąjącej służby.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić najdalej do kań ca stycznia 1902 
roku do tutejszego Magistratu.

Magistrat król. miasta.
Stanisławów, dnia 31. gm dnia 1901 r.

L. cz. Prez. 35 (6/2)_ _ (282 2 - 3 )
Posada pomocniczego pisarza ohznajo- 

mionego z hipoteką zaraz do objęcia za wy­
nagrodzeniem dzieunem dwie korony.

Sąd powiatowy.
Głogów, 10. stycznia 1902.

L. Prez. 386 (333 1 - 2 )
K O N K U R S  

Odnośnie do konkursu w Nr. 11 „Ga­
zety Lwowskiej* ogłoszonego, podaje się do 
wiadomości, że komturs na posadę ad.unkU 
bądowego w Krakowie z dniem 6. lutego 
1902 upływa.
Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu -rajowego. 

Lwów, daia 10. stycznia 1902.

Kurasie.
L. cz. P. 117/1 (1) (10.808 2 - 3 )

Michał Gruszecki z Izydorówki został 
uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Andrija Błahija z Izydorówki.

0. k. Sąó powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, dnia 1. grudnia 1901.

L. cz. P. 334/00 (10) (10.898 2 - 3 )
Tomasz Pieniążek z Przeworska uznany 

umysłowo chorym. Kurator Wojciech Hade 
z Przeworska.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 24. listopada 1901.

L. cz P. V. 588 1 (5) (10.847 2— 3)
Paraśka z Dulczaków Siszezuk z Korni- 

cza uznana marnotr wną.
Kurator Dmytro Siszezuk Iwana.
O. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Kołomyja, dnia 19. listopada 1901.

L. cz. IV. 163/82 ( 10.862 2 - 3 )
Józef Kiełb głuchoniemy ze Studziana 

uznany został; za niewłasnowolnego, kurato- 
torem jest Kasper Misieńko.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, 2. listopada 1V?0 ’.

L. cz. P. 284/1 (9) (10 864 2 - 3 )
Handzia z Leśniewiezów Prońków z Dn- 

sanowa uznana marnotrawczynią, kuratorem 
tejże Semko Przysziak z Dusanowa.

1 k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 9. września 1901.

L. cz. L. 9/1 (5) (10.868 2—3)
Mary a Kałuża lat 31 z Dobrkowa uzna­

na głupkowatą. Kurator Józef Szewczyk z 
Dobrkowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Puzno, dnia 4. grudnia 1901.

L. cz. P. 310/1 (1) (10.871 2 - 3 )
Anna Sułym, córka Łeśka z Kamionki 

Lipnik została uznana umysłowo chorą, a ku­
ratorem jej ustanowiono Wasyla Kominiara 
z Kamionki Lipnik.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Rawa, dnia 15. listopada 1901.

L. cz. P. 300/1 (3) (10.873 2 - 3 )
Kazimierza Kotulę z Budziwoja uznano 

umysłowo chorym.
Kuratorem jest Antoni Kotula.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyczyn, dnia 3. grudnia 1901.

L. cz. P. 309/1 (2) (10.893 2 - 3 )
Jurko Drepko z Nowosiółki uznany 

marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiony 
Iwan Badran z Nowosiółki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 5. grudnia 1901.

L cz. P. 493/1 (4) (10.929 2 - 3 )
Stefan Klofa z Barańczyc został uznany 

za umysłowo niedołężnego, a kuratorem jego 
ustanowiono Mikołaja Klofa z Barańczyc.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Sambor, dnia 22. października 1901.

L. cz. P. 94/1 (10) (10.941 2—3)
W miejsce Dawida Orientera ustanowio­

no Włodzimierza iSzuturmę kuratorem umy­
słowo chorego Dawida Brennera.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 11. grudnia 1901.

L. cz. L. 31/1 (7) (10.947 2 - 3 )
Józef Korzyk z Sokala uznany marno­

trawcą.
Kuratorem jego Michał Trzaska.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 26. października 1901.

L. cz. P. 165/1 (10) (1 0 .9 7 0 2 -3 )
Jurka Kozaka starszego z Ni-miacz uzna­

no marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Hry- 
TinnirTip

O. k. śąd powiatowy, Oddział IV. 
Załośce, doia 12. listopada 1901.

L. cz. L. 1/1 (2) . (13 2 - 8 )
Zuzanna Jayerówna ze Świniarska uzna­

ną została umysłowo niedołężną.
Kurator Jan  Bułz w Swiniarsku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Sącz, dnia 17. kwietnia 1901.

L. cz. L. I. 13 1 (2) (14 2—3)
Katarzyna Bacia z Paszyna uznaną zo­

stała umysłowo niedołężną.
Kuratorem Józef Majoch z Paszyna.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Sącz, dnia 20. września 1901.

Rozmaiie obwieszczenia.
L. cz. N. I. 75/1 ( ' 94  3—3)

W sprawie wydania wynagrodzenia ase­
kuracyjnego w kwocie 1390* kor. za spalony 
dom przy pożarze Mielca w kwietniu b. r., 
który ńę znajdował na realności lwh. 569 
gm. Mielec dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Zallera Zaliera. Scbyja Mecbłowicz z 
Mielca kuratorem ustanowiony został.

O. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 13. grudnia 1901.

L. cz. Prez. 1891 LSI (298 3 - 3 )
Jeg> Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie, zamia­
nował dla zwyczajnej I. kadencyi sądów przy­
sięgłych p>-zy c. k. sądzie obwodowym w Sam- 
boize, rozpoczynającej się dnia 17. lutego 
lw02 o godzinie 9 przed południem, przewo 
dniczącym sądu przysięgłych c. k. Radcę 
Dworu jako Prezydenta sądu obwodowego 
Ambrożego Janowskiego, zaś zastępcami prze­
wodniczącego c. k. Wiceprezydenta sądu o- 
bwodowego Marcelego Tustanowskicgo, tu­
dzież c. k. radców sądu krajowego Jana Gra­
fa, Dyonizego Haydera, Alojzego Dobrzań­
skiego, Józefa Kohmanna, dr. Włodzimierza 
Kozickiego i Franciszka Slaczkę.

Sambor, 10. stycznia 1902.

L. Prez. 21.934 (295 3— 3)
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że p. Dymitr Sielecki 
c. k. notaryusz w Lutowiskach wskutek przy- 
zwo'oneg'0 reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 18. listopada 1901 1. 21.162 
przeniesienia go na urząd c. k. notariusza 
w Ustrzykach dolnych z dniem 30. grudnia 
1901 z urzędowania w Lutowiskach ustępuje, 
a du;a 1. stycznia 1902 urzędowanie w Ustrzy­
kach dolnych obejmuje.

Lwów, dnia 24. grudnia 1901.

L cz. O. VI. 438/1 (2) (328 2— 3)
Przeciw Jędruchowi Waśków, synowi 

Jędrucha z życia i miejsca pobytu niewiado 
memu. wniósł Sawka Mereało z Obroszyua, 
skargę o własność i intabulacyę prawa wła­
sności do realności whl. 132 gm. kat. Obro- 
szyn objętej.

Pi-rwsza audyeneya odbędzie się 17. 
lutego 1902 o godz. 9 przed południem, w 
biurze Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator Adolf Etanze, c. k. notaryusz 
w Gródku będzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie u- 
stanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Gródek, dnia 30. listopada 1901.

L. cz A. 468/99 (7) (54 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mielnicy, poda­

je do wiadomości, że Taube ze Schachterów 
Stein zmarła w Mielnicy, dnia 7. lutego 1893 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia.

Gdy miejsce pobytu Ohaima Steiua i Chaji 
Sury Kaufrnarin nie jest znanem, wzywa się 
ich, by w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu, zgłosili się w sądzie i wnieśii 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa­
dzony ze zgłasza;ącymi się spadkobiercami i 
z ustanowionym dla nich kuratorem Mojże­
szem Brtlcknerem z Mielnicy.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielnica, dnia 26. września 1901.

L. cz. T. 59/1 (2) (40 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy Oddział V] w Kta- 

kowie wzywa każdego, ktoby znajdował się 
w posiadaniu książeczki miejskiej Kasy oszczę­
dności w Krakowie Nr. 55.317 na 40 kor. 
wystawionej, a po dniu 1. iipca 1901 na 89 
kor. 70 hal. opiewającej, na imię Marcina 
Lecha, aby takową w przeciągu 6 miesięcy 
od dLia ostatniego ogłoszenia w urzędowej 
„Gazecie l w o w s k i e j "  licząc, tut. sąd tern pe­
wniej doniósł, ile że po upływie tego terminu 
na ponowne żądanie powyższa książeczka za 
umorzoną zostanie.

Kraków, dnia 17. grudnia 1901.

L. cz. A. 471/00 (6) (23 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich podaje do wiadomości, że 29. listopada 
1900 zmarł w Mostach wielkich Demiau 
Krnyta z pozostawieniem testamentu, w któ­
rym żonę Pelagię Kmyta ustanowił uniwer­
salną dziedziczką.

Ponieważ miejsce pobytu powołanej do 
spadku córki jego Maryi Zeneckiej, ewentu­

alnie jej spadkobierców nie jest znanem, prze­
to wzywa się ją, ażeby w przeciągu reku od 
ogłoszenia tego edyktu, pisemnia lub ustnie 
w tutejszym Sądzie deklaracyę spadkową wnio­
sła, gclyż iuaczej ukończy się postępowanie 
spadkowe z ustanowionym kuratorem Janem 
Hermanem.

Mosty wielkie, 26. października 1901.

L. cz. A. 488/00 (84 2 —3)
O. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu wzy­

wa niewiadomych spadkobierców bł. p Jakó- 
ba Wolfa Goldhardta, c. k. poruczrika ra ­
chunkowego 89 pułku piechoty w Jarosławiu, 
zmarłego dnia 2 i. listopada 1900 w szpitalu 
garnizonowym w Wiedniu, przynależnego do 
Brodów, by w przeciągu roku ssę zgłosili i 
do spadku przy wykazaniu prawa dziedzicze­
nia oświadczenie wnieśli, gdyż inaczej postę­
powanie spadkowe będzie przeprowadzone z 
tymi, którzy się do spadku oświadczą i tytuł 
dziedziczenia wykażą ewentualnie gdyby się 
nikt nie oświadczył, cały spadek lub jego 
część jako bezdziedziczny skarbowi Państwa 
przypadnie.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Jarosław, dnia 29. listopada 1901.

L. cz T. IV. 15/1 (2) (10956 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra- 

żająe postępowanie względem uznania Anto- 
niego_ Seternusar, syna Marcina z Lęki Szczu- 
Ciń»ki*j. którego miejsce pobyto od przeszło 
50 lat nie jest wiadome, za zmarłego, wzywa 
go oraz każdego, ktpby o życiu lub śmierci 
jego miał wiadomość, aby o tam sądowi lub 
ustanowionemu kuratorowi dr. Józefowi Datce, 
adw. w Dąbrowie doniósł, gdy^j inaczej tanże 
Antoni Seternus po bezskutecznym upływie 
jednego roku to jest 20. grudnia 1902 za 
zmarłego uznany zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 10. grudnia 1901.

L. cz. T. 15/1 (U  (8 2—3)
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wzy­

wa edyktem posiadacza książeczki wkładkową; 
Towarzystwa kredytowego i/^oszczędności w 
Rzeszowie folio 436 Nr. 429 z daty 8. sier­
pnia 188S na imię Wolfa Wolfmana wysta­
wioną, na 25 zł. opiewającą — aby takową 
w przeciągu 6 tygodni licząc od dnia osta­
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej" w tutejszym sądzie złożył, 
lub prawa swojstado takowej w;,kazał, gdyż 
po bezskutecznym upływie tegoż terminu wyż 
wspomniana książeczka wkładkowa na pono­
wne żądanie proszącego za pozbawioną na 
mocy prawnej uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, 16. listopada 1901.

L. cz. T. 9/1 (3) (10924 2— 3)
OGŁOSZENIE.

O. k. Sąd obwodowy Oddział V. w Sam­
borze dodatkowo do ogłoszonego wskutek u- 
chwały z dnia 22 listopada 190 i 1. T. 9/1 1 
edyktu zawiadamia, iż żyra Samuela Lei- 
nera, Majera Si-barfa, Sar la Aleksandrowicza 
i Munischa Dyma umieszczone były na od­
wrotnej stronie zaginionego weksla z dal 
Dobro mil, dnia 10. października 1901 na 
1945 kor. przez Abrahama Gablinger wysta­
wionego, a przez Izraela Stiefel akceptowa­
nego przed żyrem, a nie po żyrze Natana 
Reicha.

Sambor, dnia 11. grudnia 1901.

L. cz. A. 315/00 (3) (10984 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Kamionce stru- 

miłowej ogłasza, że Michał Ostapów, syn 
Onufrego zmarł beztestamentalnie w Derewla- 
nach, dnia 24. maja 1891.

Gdy miejsce pobytu syna zmarłego Iwa­
na Ostapów nie jest znanem, wzywa się go, 
ażeby w p rzec ią g u  roku, od daty edyktu w 
sądzie się zgłosił i wniósł deklaracyę spad­
kową pod tym rygorem, że inaczei przewód 
spadkowy przeprowadzonym zostanie ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym dlań kuratorem Teodorem Pańkowym, 
rolnikiem z Derewlan.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka str., dnia 26 czerwca 1901.

L. cz. A. 3 17/99*|4) (83 2 - 3 )
W sprawie spadkowej po ś. p.  Karolu 

M a ła c z y ń -k im  dla niewiadomej z miejsca po­
bytu Ludwiki Wasylków, ustanawia się kura­
torem c. k. notariusza Lewiekie*o z Kozowy, 
a ją  samą wzywa się, by się zgłosiła w przv 
ciągu jednego roku po spadek powyższy da 
tut. c. k. sądu, gdyż w razie przeciwnym zo­
stanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami, i z usta­
nowionym dla niej kuratorem c. k. notaryu- 
szem Lewickim z Kozowy.

O. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, daia 16. grudnia 1901.



9
L. 141.808. (10 .907)

Obwieszczenie
o przedkładaniu fasyj do podatku osobisto-dochodowego i  podatku 

rentowego na rok 1902.
W  m yśl §§. 188 i 202 ustawy z dnia 25. października 1896 Dz. p. p. N r. 220 

względnie artykułów 18 i 21 rozporządzenia wykonawczego do działu III. oraz artykułów  
23 i 48 rozporządzenia wykonawczego do działu IV. tejże ustawy, wyznacza c. k. krajowa 
Dyr«kcya skarbu do przedkładania fasyj w celu wymiaru podatku osobisto-dochodowego i po­
datku rentowego na rok 1902 term in'do 81. stycznia 1902.

Oo do obowiązku opłaty tych podatków i przedkładania dotyczących fasyj zauważa się
w  szczególności co następuje :

1. Do opłaty podatku rentowego obowiązane są wszystkie osoby fizyczne i moralne, 
pobierający dochód określony w §. 124 p o W a n ej ustawy z wyjątkiem, osób wym ienionych  
w §. 125 odnośnie do dochodu w tym paragrafie bliżej określonego.

Osoby, których łączny dochód ize w szystkich źródeł) nie przenosi roczn-e 1200 kor., 
obowiązane są do przedłożenia, fasyj w celu wymiaru podatku rentowego tylko w tym razie, 
jeżeli bs,.aną*do tego ptzez władzę podatkową indywidualnie zawezwane.

Osoby z dochodem łącznym  (z jakichkolwiek źródeł) ponad 1200 koron rocznie obo­
wiązane są natomiast do przedłożenia wspom nianych fasyj już wskat k niniejszego obwie­
szczeni’,, bbZ względu na wysokość dochodu podatkowi rentowemu podlegającego, oraz bez 
względu' na to, czy zostały lub nie zostały przez władzę podatkową do przedłożenia fasyi
zawezwane . , . .

W  myśl §. 139 ustawy wyżej powołanej uwolnione są jednak od obowiązku przedło­
żenia fasyi do podatku rentowego, o ile nie zostaną do tego przez władzę podatkową spe- 
cyalnie zawezwane, te osoby, które :

a) opłacały już podatek rentowy w poprzednim roku podatkowym,
b) nie zm ieniły od tego czasu swojego miejsca zamieszkania,
ć) nie uzyskały wyższego dochodu.
W  takim razie nastąpi wymiar podatku rentowego na rok 1902 bez fasyi od takiej 

samej kwoty dochodu, ja t  w roku poprzednim.
iV r*zie ustania poboru podatkowi rentowemu podlegającego, wskazanem jest przeto 

dla uniknięcia ewentualnego wymiaru podatku na rok lV0j2, donieść o tem kompetentnej 
władzy podatkowej I. instancyi w tei minio wyżej wyznaczonym

Zresztą z a z n a c z a  się, że obowiązek prz-dkładania fasyi w celu wymiaru podatku ren­
towego dotyczy tylko dochodów temuż podatkowi podlegających, do których nie odnoszą 
się postanowienia §. 138 powołanej ustawy co do ściągania i odwożenia podatku rentowego  
przez dłużnika dochód dotyczący wypłacającego.

2. Do opłaty podatku o-obisto-dochodoweyo obowiązane są wszystkie te osoby fizyczne 
wymienione w §. 153 ustawy, których dochód temuż podatkowi podlegający 1200 K rocznie 
przenosi, z wyłączaniem jednak osób wym ienionych w § 154 ustawy —  odnośnie do do­
chodu w tym  paragrafie bliżej określonego.

Osoby, których dochód nie przynosi rocznie 2000 kor. obowiązane są do przedłożenia 
fasyi w celu wymiaru podatku osobisto-dochodowego tylko w takim razie, jeżeli zawezwane 
zostaną do tego indywidualnie przez władzę podatkową lub przez przewodniczącego komisyi
s z a c u n k o w e j .

Osoby z dochodem rocznym  ponad 2000 kor. przedłożyć w inny wspomnianą fasyę 
już wskutek niniejszego obwieszczenia — bez względu na to. czy zostały iub nie zostały 
do przedłożenia fasyi zawezwane.

3. Spo ób obliczenia dochodu i sporządzenia fasyi określają co do podatku rentowego 
§§ 128— 130 i 138 ustawy oraz artykuły 1 3 — 16 i 20 rozporządzenia wykonawczego do 
dtialu III-go ustawy, zaśjco  do podatku osobisto dochodowego §§ 156— 17! i 202 ustawy 
oraz artykuły 32 i 33 względnie 3— 28 rozporządzenia wykonawczego do działu IV. powo­
łanej ustawy. _ .

Tak fasye w celu wymiaru podatku rentowego, jak również fasye w celu wymiaru
podatku osobisto-dochodowego przedkładać można bądź pisemnie na przepisanych drukach,
bądź tez zeznawać ustnie do protokołu u właściwych władz podatkowych.

DĆchód z poszczególnych źródfł zeznawać należy w walucie koronowej w rubrykach 
fasyi na ten cel przeznaczonych.

Potrzebne druki udzielane będą stronom interesowanym bezpłatnie przez władze po 
datkowe I. instacyi.

Do odbierania wspomnianych fasyi powołane są z reguły te w ładze podatkowe I inńan-
cyi, w którym okręgu obowiązany do opłaty podatku rentowego, lub podatku osobisto-docho­
dowego stale mieszka.

Oo do osób moralnych obowiązanych do opłaty podatku rentowego powołaną jest do 
przyjęcia dotyczącej fasyi ta władza podatkowa I. instancyi, w której okręgu osoba moralna
ma swoją siedzibę. 2 3  i ł  • - ; '

W yjątki od tych  zasad określają co do podatku rentowego astępy 2 i 3 §. 132, zas
co do podatku osobisto-dochodowego ustępy 2 i 3 §. 176 ustawy.

Osoby, które osiedlą się w ciągu roku 1902 w jednym  z krajów reprezentowanych
w Badzie Państwa, a posiadają dochóu podlegający podatkowi rentowemu lub podatkowi
o s o b ś s t o - d o c h n d o w e m u ,  obowiązane będą w m ysi §§. 145 i 228 ustawy donieść o tem w ła­
ściwej władzy podatkowej w przeciągu dni 14 po osiedleniu się dołączając przepisaną 
fasyę.

To samo dotyczy tych osób, które uzyskają w r. 1902 stałe pobory służbowe przeno­
szące rocznie 1200 koron. Osoby te dopełnić winny wspom nianego obowiązku najpóźniej 
w dniach 14 po uzyskaniu dotyczących poborów.

Niedopełnienie tego obowiązku stanowi zatajenie podatkowe.
W jakieh zresztą wypadkach dopuszcza się kontrybuent obowiązany do opłaty podatku 

rentowego lub osobisto-dochodowego ukrócenia lub zataienia podatkowego i jakim z tego po­
wodu podlega karom — określają §§■ 239 i 243 oraz §§. 241 i 244 ustawy.

Kontrybuentów, którzy fasyę do wymiaru podatku rentowego lub podatku osobisto- 
dochodowego na rok 1902 zeznawać chcą protokolarnie, wzywa się, aby to we własnym  
interesie dla uniknięcia natłoku i powstającej stąd straty czasu — jak najrychlej uskutecznili.

Dotyczy to w szczególności fasyi do podatku osobisto-dochodowego, co do których u- 
oważniono władze podatkowe do wyznaczenia w miarę potrzeby kontrybuenfom do ustnego 

zeznawania fasyi odpowiednich terminów.
Gdzie przifio zarządzenia takie nastąpią, zechcą strony interesowane we w łam ytu in te­

resie do nich. jak najściślej się zastosować.

O. k, krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 11. grudnia 1901. ■' -

Korytowski.

H . 141.308.
G n o B i u j e H e .

o npe^KJia^aiHO $acnił no^aTKy jpeirroiioro i  no^aTicy ocooiicto-
ra,oxo1a1OBoro Ha piK 1902.

r t r i /m o 3 n o cT aH O B aM ii §§. 1 3 8 . i  2 0 2 . 3 a ico H a  3 jj,h,h 2 5 . h c o b th h 1 8 9 6  BL. 2 2 0  B .
e .  ą . a i s  to ic o h c  apTurcy.aiB  1 8 . i 2 1 . p o sn o p n /ę sc e H u  n H ic o H an u o ro  a °  III . u a c T i i  h k  i a p m -
ic y a y  2 9 . i  43. p o s n o p n /ę a c e n u  B M iconaB uoro ą o  IV. uacT H  s r a ^ a n o r o  3 a K o n a  B U 3 n a Ti a e
n .  k . K paeB a rZ(npeK n,H a c ic a p ó y  a o  npejijfcA rijgB H  tjiacHH a °  no /ęaT K y peH TO B oro i  n o ^ a T K y
ocoó iiC T O -A oxoroB oro  Ha piic  1 9 0 2  p e u i iH e n p  a °  3 1 . c im h h  1 9 0 2 .

111,0 ą o  oóoB H U icy o n . i a u y B a H n  t i ix  n o /ęaT K iB  i n p e ^ K u a ^ a n n :  ^ oth uh h k  ( jia c n f i 3Bep- 
r a e  ch yBary Ha c n m y i o u i  n o c T a H O B H :

1. yi,o on.aauyBaHH noyaTKy penTOBoro oóoBHBam cyTB bci ocoóh <J>i3iiUHi i npaBHi, 
icoTpi noĆHpaioTr, p,oxip, osnauenHir ó.iH3ine b §. 124. 3rap,anoro 3aicona, 3 bhimicom t h x  
oció, o KOTpnx roBopnTB ch b §. 125. ąothu ho Ao x o£y b cim §. 125. ćLinsnie o3Ha- 
uenoro.

O c o ó h ,  k o t j 5 u x  p n i H i i  Aoxi£  (3  B Ć ix u c e p e u )  H e  b h h o c h t b  p i u n o  B H c m e  n a  1200 K ,  
o ó o B H s a m  cy T B  a °  : i p e j .K .a a y a tm  (fiacH ń  b HLih B H M ipioBaH H  n o /ę a T K y  p e H T O B o ro  tL ib ic o  
b  t im  pa3i, e c .iH  c ic T a n y T B  ą o  T o ro  3aB i3B aH : oicpeM O u c p e 3  B .iacT B  n o jr a T K o n y .

O c o ó h ,  K O T p n x  ifiuiH fi u ,ox iA  3  ( s ć ix  a c e p e n )  ó i .iB m e  h k  1200 K  p i u n o  b h h o c h t b ,  
o ó o B H B a n i cy T B  pfi npe/ęH O H ceH H  3 ra /i ;a H o i cjiacH i y a c e  b  H a c a l/ę o K  c e r o  o n o B in jfcH H , ó e3  
o r a n / r y  n a  T e, u h  i x  a o  npeji;ao 3 K eH H  <j>acm BaaCTB HOAUTKOBa 3a B i3B a.ua , u h  h i .

H o mhchh §. 139. 3aK0Ha yniuLHeni cyTB oynaK nip, oóoBH3icy npe/ęaoaceHH tpacHi 
ro no/i;a.TKy peHTOBoro, o ckuzibko n e 3icTanyTB Toro uepe3 BaaciB no/ęaTKOBy cn e- 
H,IIHaBHO Bi3BaHi, Tl OCOÓH, KOTpi :

a )  o n a a u y B a .T H  B ace no /ęaT O K  peH TO BH H H  b  n o n e p e /ę m M  pou,'i no^aT K O B iiT ,
6 )  ne sM iH H .iH  b  t im  uaci CBoro Micpn 3aMeinKann,
b ) n e  y s i iC K a .iH  n o M n o a c e n n  c b o ix  ji,o x o r7i,ii5.
B  TaniM pa3i cai/ęye BHiuip  noyaTicy peHTOBoro Ha piK 1902 óe3 tpacHi Bip, TaKoi 

casioi k b o t h  h k  b  pori,'i Honepe/ęmM.
B  p a 3 i  yrcT aH H  n o ó o p y  n o uaT K O B H  peHTOBOM y n i / ę a n r a i o u o r o ,  ecTB n p o T e  y i i ic T H e  

/ęan yH H K H eH H  e B e H T y a a B H o ro  B H M ipy n o /ę a T K y  n a  p i n  1902 j ro n e c T H  o  ń si K O M ncT eH T H iń 
B a a c T H  n o i a T K o n i n  I. iH C T aH j,H i b  p e u H H g H  B H c m e  c H S E a u e n im .

B n p o u iM  3 d 3 H a u a e  e n ,  n jo  o ó o b h 3 o k  n p e /ę K a a /ę a H H  ( j ia c n i  b  h , ih h  BH M ipioB aH H  n o -  
ji;aTK y p eH T O B o ro  j i ; o t h u h t b  T i-an ito  t h x  /i;oxoji;iB  n i/i; j[H ra io u H X  TOMy n o ^ a T K O B ii, ąo k o -  
T p n x  n e  Bi/ęHOCHTB c n  nocT aH O B H  § .  1 33. a r a ^ a n o r o  3 a K o n a ,  n jo  y,o C T u r a n n  i  i5ip,no ',K eH n 
n o /i;aT K jr p eH T O B o ro  u e p e 3  /ęoB H tH iiK a, K o r p n i i  B H H jra u y e  j i ; o th u h h h . ,  ji;oxiji;.

2. ^ (0  o n a a T H  n o /ę a T K y  ocoÓ H C TO -/i;oxoji;oB oro  o ó o B H 3 a m  cyrTB b c i  t i  o c o ó h  <j)i3HUHi 
0 3 H a u e m  b  § . 153. s a ic o n a ,  K O T p n x  . i i c c . r  n i f l a n r a i o u H i i  T o m y  n o ^ aT K O B ir n e p e n o c u T b  p i u n o  
5200 K  3 B H K aioueH eM  o c ió  o K O T p n x  ó e ć i /ę a  b  § .  154. 3 aK 0 H a  j i ; o t h u h o  /i;oxo /i;y  b c im  
§ 125. ó a H 3 m e  o s H a u e n o r o .

O c o ó h , icoTpnx ji;oxiji; ne b h h o c h t b  2000 K  piuno oóoBH3am cyTB ą o  npe/ęHoaceHH 
ijacm  b  BHMipioBaHH no/ęaTKy ocoÓHCio-AOXoj;OBoro t I abico  b  TaKiM pa3i‘, k o a h ó i i  ix

A,o Toro OKpeMo sanisnana BuacTB no^aTKOBa, aóo npeAci/i;aTeAB k o m Ic h i  ogm ounoi.
Ocoóh, K O T p n x  jąosiy b h h o c h t b  BHcme ais 2000 K  piuno MaioTB npeA-troacHTH sra- 

gan y (fiacuro. ó e3  orun/iy  H a  T e u h  I x  a 0  Toro 3aBi3Bano, u h  h i .
3. B  hkhh cnoció oóuHcane ch a ox iA ' nic naneacuTB BunaAcnyiiaTii ipacHi yicasy- 

k)tb m;0 /t° noAUTKy peHTOBoro §§. 128., 130. i 138 3aicoHa i apTHKyah 13 — 16. i 20. 
po3nopHAaceHH BHicoHaBuoro a c H I- uacTH, a mo a °  no^aTicy ocoÓHCTO-AOxouoBoro §§. 
156. — 171. i 202. 3aKona s k  TaKoac ap ra sy n n  32. i 33. B3raHAH0 3 .— 28 npnnHciB bh- 
KOHaBUHx yo IV. uacTH sra^anoro naicona.

T a ić  ( jiacH i b  h,Iah B H M ipioBaH H  HOAaTicy p e H T O B o ro , hic i  ao B H M ipioB aH H  n c A a T ic y  
ocoÓ H C T O -A oxO A 'iB oro  n p eA K H aA aT H  MOHCHa a ó o  hhcbmchho H a n p H n n ć a H i i x  ao T o ro  A P y - 
K a x , a ó o  Taicosic n o A aB aT H  ycT H O  a °  np o T O ico H y  y  B aaC T H B H x B a acT H H  noA U T ico iiH x . I I o -  
T p ió n i  A P yK H  ó j a j t b  B H A aB an i c r o p o n a M  iH T epecoB aH H M  ó e 3 n . ia T n o  u e p e 3  n u a c T ir  HOAaT- 
KOBi I .  iHCTaHH,H'i.

^(oxiA 3 h o o a h h o k h x  a c e p e n  3i3HaBaTH n a .ie a c H T B  b BaniOTi KoponoBifi b pyópmcax  
H a  ce n p H 3 H a u fc H iix .

^1,0 npH H H M itH H  H O B H C m H x ( jia c u f i H O M H ic a H a  ecTB  B 3 a r a n i  B .iacT B  h o a h t k o b u  I. 
iH C T aH ijH i, b  K O T poi O K py3 'i o c o ó a  a °  o n a a u y B a H H  H O A aTicy p eH T O B o ro  a ó o  o c o ó h c t o -a o - 
x o A O B o ro  o ó o B H a a n a  T p e B a a o  M e n iic a e .

m,o AO o c ió  n p aB H H X  o óoB H 3aH H X  a o  o n .ia u y B a H H  n o A ^ T ic y  p eH T O B o ro  n o K c m ic a n a  
ecTB a °  n p H H H T H  A °T H UHo'i ( jiacH i TOTa B aaC TB  HOAaTKOBa I. iH C TaH n;H i b  icoTpoi" 0 K p y 3 i  
o c o p a  n p a B H a  M ae o c i a o k .

BniMicn BiA t h x  npHHHCiB HOAaioTB m,o A° HOAaTicy peHTOBoro y c T y n  2. i  3. §. 132. 
a m ° A° HOAaTicy ocoÓHCTO-AOxoAOBoro ycT yn 2. i  3. §. 176. 3aicoHa.

Ocoóh, KOTpi b npoTHiy poicy 1902 nooennTŁ ch  b oahIm 3 K p aiB  sacTynjieHHX b  
PaA'i AOjjScaBHin, a nocijaiOTB Aox iA niA-tmraiouHH HOAaTKOBH peHTOBOMy aóo ocoóhcto- 
AOXOAOBOMV, OÓOBH3am ÓJAJTŁ HO MHCHH §§. 14 ) i 229 3aK0Ha AOSSCTH O TiM HOAaTKO- 
Bifi imacTH b peuHHgH 14-AHeBiM no 3aMemicaHio i A°nyuHTH npHnncaHy (jjacneo.

T e cane M aioTB 3/yijiaTH ocoóy KOTpi b  p  1902 i io . iy u a T B  C T an i c M y sc o o is i noóopn  
e C im  OHH BHHOCHTB Ó iuBIH e HK 1200 KOp. piU H O .

T o ń  MaioTB A °nO B H H TH  c e ń  o ó o h h 3 ok, H a a i r ć i n i ń i n e  b  a h h s  14 h o  H O JiyueH io  A0T H n -
HHX HOÓupiB.

' X t o  cero oÓ 0B H 3K y H e a o h o b h h t b , t o h  c rr a e  f h h h h m  np o B H H H  a a T a e H H  HOAUTKOBoro.
B  h k h x  A a H B im ix  C H yuaH X  h o a b t h h i c  oóoB H 3aH H H  a °  o iiu a T H  n o A a n c y  p eH T O B o ro  

a ó o  oeoÓHCTO-AOxCAOBoro A0 u y 'u c a e  c h  y ic o p o u e H H  HOAaTEcy, a ó o  B a ia e n H  to b o h c  i  H iciw  
B in  3aAHH Toro K apaM  n iA u a A a e ,  n a  e e  y s a 3 y i o r B  § § .  239 i  243 a  T aicoac  § § .  241 i  244  
3aK0Ha.

Haiiuae c h  noAaTHUiciB, icoTpi x o t h t b  s h o h c e t h  npoTOKOHHpno (jiacni a o  BHMipioBaHH 
HOAaTicy peHTOBoro aóo ocoÓHcro-AOxoAOBoro na piic 1 02, aón b Bnacni\i inrepe -i hk  
Hańcicopnie ce 3poóiMH, m°ÓH yn iifC try T H  ni3HiHinoi t h o t h  i  HenoapiÓHOi cTpaTH uacy.

^ ( o t h u h t b  c e  nepeA O B ciM  jiaC H H  a °  H O A aTicy o c o ó h c t o  - A oxoA O & oro , m °  A ° K O T p a x  
y n o n a a c H e n o  isn a cT H  noA U TicoB i s c h h ó h  T o ro  3 a x o A H n a  r o T p o ó a ,  B H 3H auaT H  n c  uaT H m caM  
BiAUOBiAHi peUHHH,'i A °  yCTHOrO 3aHMK)BaHH (jlaCHH.

/ ( e  oTHce T a ic i1 3 a p n A a c e H H  B E A a n i 3 icT aH y T B , 3bohhtb i a T e p e c o r a n i  C T opoH H  b  cbo- 
I m B .ia c n iM  i r n e p e c i  n p H A e p a c y B a T H  ch t h x  3 a p H rąHceHB hic H a ń T o u H iń m e .

Ę .  k . K p a e B a  ^ u p e K p i i i i  C K a p ó y .

JlBBiB, AHn  11. cTyAHH 1901.
K op H T O B C K irt,

Zl. 141.308.

K u n d m a e h u n g
b e t r e f f e n d  d l e  E l n b r i u g u u g  d e r  B e k e n n t n i s s e  z u r  R e i i t e u s t e u e r  u n d  

z u r  P e r s o n a l e i n k o m i D e u s i e a e r  fiir d a s  J a h r  1902.
In Gem assheit der §§ 133 und 202 des Gesetz^s? Tom 25. Octobsr 1896 R. G. BI. 

Nr. 220 beńehungsw eise der Artikel 18 und 21 der Vollzugsvorsehrift zum U l. Hauptstti- 
cke und der Artikel 29 und 43 der Vollzugsvorschrift zum IV. Hauptsttkke dieses Gesetzes 
wird zur Einbringung der Bekenntnisse zur Eentensteuer und zur Persoualeinkommensteuer 
fiir da i Jahr ltś’02 der Termin bis zum 31. Januar 1902 festgesetzt.

Beztiglich der Pflicht fur Entrichtung der erwahnten Steuern und der Einbringung  
der betreffenden Bekenntnisse wird fińgendes bemerkt:

1. Zur Entrichtung der Rentensteuer sind alle jene physische und juristische Personen  
veri)fiichtet, weJche das im §, 124 des Gesetzes erwahnte Einkomm en beziehea mit Aus- 
nahme der im §. 125 bezeichneteu Personen rttcksichtlich des in diesem §. naher bezeich- 
neten Einkommens.

Jene Personen. dereń Gesammteinkommen (aus allen Einkom m ensąuellen) den B T rag  
von 1200 Kronen jahrlieh nich fiberschreitet, sind zur Einbringung des Bekenntnisses zur 
Rentensteuer nur in dem Palle yerpfiichtet, wenn sie biezu von der Steuerbehórde in d h i-  
duell aufgefordert worden sind.

A lle  jene Personen dagegen, dereń Gesammteinkommen m shr ais 12^0 Kronen jahr­
lieh betragt, habm  das erwahnte Bekenntnis schon in P olge dieser Kundmaehung eiazu- 
bringen — ohne Rticksicht auf die Hóhe des der R-m ensteuer unterliegenden Einkom m ens 
und ohne Riicksicht darauf, ob sie zur Einbringung des Bekenntnisses yoq der Steuerbe- 
horde aufgefordert worden sind, oder nicht.

Gemass §. 139 des Gesetzes sind jedoch Ton der tiberreichuDg des bezeichneten Be- 
-kenntnisses insoDrne sie nicht von der Steuerbehórde insbesondere dazu aufgefordert wor­
den sind, jene Steuerpfliehtigen befreit, w e lc h e :

a) im vorangegangenen Steuerjahre b9reits Rentensteuer entrichtet,
b) inzw ischen ihren W ohnsitz nicht verandert und
c) keine Vermehrung der Beziige erlangt haben.
In diesem Palle findet die Steuerbem essnng fiir das Jahr 1902 von demselben E in­

kommen, wie im Vorjahre — ohne ein Steuerbekenntnis —  statt.
lin  Palle des Aufhorens des rentensteuerpflichtigen Bezuges erscheint es daher be- 

hufs Vermeidung einer eventuellen Steuervorschreibung fur das Jahr 1902 geboten. hieyon 
der zu-dandigen Steuerbehórde I. Iastanz innerhalb des oben festgesetzten Termines M itt- 
heilung zu maeben.

Im  Ubrigen wird bemerkt dass die Pflicht zur Einbrinerung des Bekenntnisses zur 
Rentensteuer nur jene dieser Steuer unterligenden Bezuge betnfft, auf welche sich die Be- 
stim m ungen das §. 133 des Gesetzes betreffend den Abzug und die Abfuhr der R enten­
steuer durch den fraglichen Bezug auszahlenden Schuldner — nicht beziehen.
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2. Zur Entriohtung der Personaleinkommensteuer siad aiie jene ira §. 153 des Gese­

tzes genanntfe physische Perśoaea verpriicatet, derea steuerpriichtiges Erakommeo mebr ais 
1200 Kronen jahrlieh betragt — mit Ausnahme der im § 154 des Gesetzes erwuhnten 
Personen rlicksichtlich des in diesem § naher bezeichneten Einkomtnens.

Personea derea Einkommea den Betrag voa 2000 Kr. jahrlieh nicht tibarschreitet 
siad zar Eiabriagung des Bekeaataisses zur Persoaaleiukommeasleuer nur ia dem Palie 
verpflichtet, wena sie hiezu von der Steuerbehórde o der voa dem Yorsitzeadea der Schii- 
tzungseommissioa iadividuell aufgefordert worden siad.

Alle Persoaaea dagegea, derea Eiakommea mehr ais 2000 Kr. jahrlieh betragt, ha- 
bea das erwiihate Bekenatais schoa im Polge dieser Kuadmachuag vorzulegen ohae Bilck- 
sieht darauf, ob sie hiezu aufgefordert wordea siad oder aicht.

3. Auf welche Weisa das Eiakommr.a zu ermittela ist uad die Bekenntnisse zu er- 
fassea siad, bestimmen hinsiehtlich der Keatensteuer die §§. 128 — 130 uad 138 des Ge- 
setzes, beziehuagsweise die Artikel 13— 16 uad 20 der Voilzugsvorschnft zum III. Haupt- 
stiicke dieses Gesetzes, hmsichtlieh der PersoaaleinKommeusteuer dagegen die §§. 158 —171 
und 202, wie auch die Artikel 32, 33 bieziebungsweise Art. 3—28 der Yollzugsvorsehrift 
zum IY. Hauptsttleke des bezogenea Gesetzes.

Die bekenntaisse zur Eenfbnsteuer, wie auch jene zur Personaleiukommeusteuer kon- 
nen eatweder sehriftlich auf vorgeschriebenen Drucksorten, oder mliodlich bei den zustan- 
digen Steuerbehorden zu Protokollen abgegeben werden.

Das Einkommen aus den einzelnen Eukommensąuellen ist ia den betreffeaden Eubri- 
ken der Bekenntaisse in der Kronenwahrung anzugeben.

Die noihigea Drucksorten werden den Bteuerpflichtigen uneatgeltlich seitens der Steuer- 
behorden I. Instanz yerabfolgt werden.

Zur Entgegennahme dieser Bekeaatnisse siad iu der Eegel jene Steuerbehorden I  
Instanz berufen, ia dereń Sprengel die zur Eatrichtuug der Eentensteuer, oder der Perso- 
naleinkommensteuer verpflicbtete Person ihren ordentliehen Wohnsitz bat.

Hinsiehtlich der zur Ectrichtung, der Eentensteuer, verpflichteten juristischen Perso­
nen ist in dieser Beziehung jene Steuerbehórde I. Instanz lustandfg in aeren Sprengel sich 
der Sitz dor juristischen Person blfindet.

Ausnahmen von diesen E geln bestimmen hinsiehtlich der Eentensteuer die Absiitze 
2 und 3 des §. 132, hinsiehtlich der Personaleinkommensteuer die Absiitze 2 und 3 des 
§. 176 des Gesetzes.

Personen, welche ira Laufe des Jahres 1902 in einem der im B-ichsrathe m tre te- 
nen Kónigreifhe und Lan.ier ihren Wohnsitz nehmen werden, und im Gfuusse eines der 
Eentensteuer oder der Personalfinkommenstouer unterliegenden Emkommens stehen, wer­
den hievon binnen 14 Tagen naeh der Etnwanderung der zustaudigen ‘'Steuerbehorde die 
Anzeige unter Anschluss des yorgeschriebenen Bekenntnisses zu erstatcen haben.

Dasselbe betrifft auch jene Personen, welche im Laufe des Jahres 1902 feste, 1200 
Kr. jahrlieh ttbersehreitende Dhnstbezttge erlangen werden; diese Personen haben der er- 
wiihńten Pflicht liiugstens binneu 14 Tagen nach Erłangung der b-Areffeuden Bcziige nach* 
zukommen.

Die Bichterfiillung dieser Pflicht rawolwirt eine Steueryerheimlichung.
In welcben sonstigen Fallen der zur Entriehtung der Eentensteuer oder der Perso- 

nalerakommeristeuer Verpflichtete einer Steuerverheiinhchung oder Steuerninterziehung sich 
schuldig inackt und w ehh-n Strafen derselbe aus diesem Anlasse unterliegt, bestimmen 
die §§. 239 und 243 bez.ehungswt-ise die §§. 241 und 244 des Gesetzes.

Jene Steuerpfliehtigen, welche ihr Bekenntnis zur Eentensteuer oder zur Personalein- 
kommensteuer fiir das Jahr 1902 mtiudlich einbrigeu wollen, werden eingeladen dasselbe 
in ihrem rigenen Interrsse — urn spiLterem Parteiandrange und Zeitverluste vorzub«ugen 
móglichst bald zu thun.

Dies betriSc insbesoudere die Bekenntaisse zur Personaleinkommensteuer, hinsiehtlich 
welcher die Steueibehórden .ermiiehtigt wurden nach Massgabe des Bedarfes zur Aufnabme 
inimdlicher Bekenntnisse entsprechende Termine festzusetzen.

Wo solche Anordnungen gstroffen werden, rnógen die Parteien in Ibrsm  eiganen In- 
terasse sich gensu danach richten.

K. k. Finanz-Landes-Lirection.
Lemberg, m u  11. Dezember 1901.

K o r y t o w i .

(10973 2— 3j 
O b w i e s z c z e n i e .

P. dr. Miehał Pischler, adw. w Otty- 
nii zamierza przesiedlić się do Wojniłowa.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 14. grudnia 1901.

L. cz. A. 126/00 (3) (10930 2 - 3 )
O. k. Sipcl powiatowy Oddział IV. w 

Samborze jako iustaneya spadek pertraktująca 
wzywa uiewiiiuomych z miejsca pobjtu Ja- 
kóba i Agnieszkę LinhardtódA by do spadku 
i>o swym wuju śp. Józefie Beitżnickirn zmar­
łym w Uhercach, dnia i 7. lipca 1864 bez 
pozostiwienia ostatniej woli rozporządzeni* 
w ciągu roku od daty tego edyttu licząc, 
bądź osobiście się zgłosili, bądź pełnomocnika 
ustanowili, gdyż po upływie tego czasu spa­
dek ten w ich imieniu przez ustanowionego 
dla nich kuratora w osobie Antoniego Bcreż- 
nickiego z Szadego objętym zostanie i dalszy 
przewód spadkowy z tymże kuratorem prze­
prowadzonym będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sambor, dnia 4 listopada 1901.

L. cz. A. 528/00 (4) (84 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy Oddział 1Y. w Ko- 

zowie podaje do wiadomości, ie dnia 27. lipca 
1900 zmarła w Kozłowie Perlą Seife bez po ■ 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Do spadku powołani są wedla ustawy 
Gittla, Schulim i Eeizia Seif», a ponieważ 
miejsce ich pobytu jest nieznan*, przeto wzy- 
Wa się ich, by w przeciągu roku licząc od 
daty niżej wymienionej, zgłosili się w tymże 
Sądzie i wnieśli oświadczenie do spadku, w 
przeciwnym razie spadek przeprowadzany bę­
dzie z ich kuratorem dr. Frim em  z hożowv. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Kozowa, dnia 30. kwiatnia 1901.

L. cz. T. 8/1 (5) (10954 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

_ O. k. Sąd obwodowy na prośbę Toma­
sza Żółkosia i Maryanny Zajdlowej o uznanie 
za zmaiłego Jana Zółkosia dnia 24. listopada 
1848 w Białobrzegach urodzonego, wzywa 
każdego mogącego mieć wiadomość o życiu 
i miejscu pobytu Jana Żółkosia, który przsd 
35 lub 36 laty z miejsca swego zamieszkania 
w Krośnie się wydalił, od tego czasu do Kro­

sna nie powrócił i o sobie żadnej wiadomości 
nie dał, aby o tem sądowi lub ustanowione­
mu kuratorowi p. adw. dr. Jugendfeinowi w 
Krośnie do dnia 28. lutego 1903 wiadomość 
uclzirlił, gdyżsfio bezskutecznym upływie tego: 
terminu na ponowne żądanie uznanie Jana 
ŻółKsia za zmarłego nastąpi.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział IY.
JasłoJ dnia 28. listopada 1901.

L. cz. Prez. 1.32/18/2 (2) (346)
. , Jego Ekscefencya Prezydent c. k. Sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
na I. zwyczajna z dniem 3. marca 1902 
rozpocząć się mająca ksdencyę sądu przysię­
głych przy c. k. sądzie obwodowym w Juśie 
Przewodniczącym Trybunału sądu przysięgłych
c. k. Prezydenta sądu obwodowego Dra Hen­
ryka Ogniewskiego zaś zastępcami przewo­
dniczącego radców sądu krajowego Leona, 
Ramuj ta, Mateusza Wójcickiego, Józefa Ko­
zubskiego i Mieczysława Sehatzla.

Prezydyum o. k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 13. stycznia 1902.

L cz. O. Ił. 530/1 (2) (371 1— 3)
Przeciw Władysławowi Witkowiekieruu, 

Karolinie Anspach, Fryderykowi Anspach, 
Pawlinie Skoczuopole, Edwardów? Walentemu 
Mayer. Frydekykowi Józefowi Mauer, Joan­
nie M ichdinrć Mayer, B: rbary Walenty 
Mayer, Heleny Mayer, Michałowi Mayter 
syn Michała i Maryi Schwarz których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Kałuszu 
przez Antoniny Wein pozew o uznanie nale­
żności i płatności sumy 1000 kor. zpa.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
ericyę do ustnej rozprawy na dzień 30. sty­
cznia 1902 o 9 godzinie przed południem 
w biurze Nr. II.

Celem strzeżenia praw powyższych ku* 
randów ustanawia się Pana adw. Dra Stani* 
ekiego w Kałuszu kuratorem.

Tenże kurator zastępywsć będzie kuran- 
dów w rzeczone? sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Kałusz, dnia 28. grudnia 1901.

j L. cz. C. II. 178/1 (3) (369j
Przeciw Jakóbowi Sehmer, krawcowi 

ostatniewi czasy w Jaworowie przebywającemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sąJu powiatowego 
w Jaworowie przez Towarzystwo zaliczkowe 
w Jaworow13 pozew o 315 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do rozprawy na dzień 11. lutego 1902 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jakóba Schmer 
ustanawia się Pana adw. Schmidta w Jawo- 
rowie kuratorem.

Tenże kuiator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oadziaf II.
Jaworów, dnia 24. grudnia 1901

L. cz. C. 4/2 (1) (361)
Przeciw Jędrzejowi Mrukowi przedtem 

w Bzepienninu strzyżewskim, Którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Bieczu przez Mi­
chała Mruka z Bzepiennika strzyżewskiego 
pozew o prawo własności połowy realności 
lwh. 199 ks. gr. gm. kat. Ezepiennik strzy­
żewski objętej,

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 13. lutego 1902 w tut. 
Sądzie biuro Nr. 8.

Oelem strzeżenia p^aw Jędrzeja Mruka 
ustanawia się Pana Bolesława Gawrońskiego 
c. k. notaryusza w Bieczu kuratorem.

Teuże kurator zastępywać będzie swego 
ku rand a w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 9. stycznia 1902.

jromewaz mewiaaomo gdzie Jan Prask 
przebywa, ustanawia się mu w celu strzeże­
nia jego praw, kuratora w osobie p. dra Hey- 
nego, adw w Złoczowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Pruskiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sadzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 5. listopada 1901.

L. cz. Nc. I. 3J /ł  (8, 9) _ (167)
Panu Janowi Pruskiemu ze Złoczowa 

wsprawie egzekucyjnej c. k. głównego Urzę­
du podatkowego w Złoczowie imieniem c. k. 
Skarbu Państwa przeciw Janowi Pruskiemu 
o 370 kor. 15 hal. ma być doręczoną uchwa­
ła tutejszego sądu z dnia 23. marca 1901
1. cz. Nc. I. 33 /1 '.(!), którą pozwolono na 
rzecz c, k. Skarbu Państwa egzekucyę zapu- 
mocą przymusowego ustanowienia prawa za­
stawu przez zaintabulowanie prawa zastawu, 
na realności objętej lwh. 135 ks. gr, gm. m. 
Złoczowa na imię Jana Pruskiego woisaaej 
dla wykonalnej wierzytelności w kwocie 370 
kor. 15 bal. z pn.

L. cz C. II. 26 2 (1) (358)
Przeciw Antoniemu, Adolfowi, Julii i 

Emilowi Scnaar, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. Sądu 
powiatowego w Sanoku przez Franciszkę Li­
sowską pozew o uznauie za zgasłe prawa za­
stawu dla sumy 100 zł. m. k. w stanie bier­
nym realności lwh 188 ks. gr. gro. mia=ta 
Sanoka zaintabulowanego i o wykreślenie 
tego prawa zastawu zpn.

Na pogstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 14, lutego 1902 godz. 9 przed 
południem biuro Nr. 21.

Oelem strzeżenia praw powyższych usta­
nawia się Pana Dr. Adolf* Bendla adwokata 
w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz.ał II.
Sanok, dnia 10. stycznia 1902.

L cz. C. 268/1 (1) (133)
Przeciw Mikołajowi Demko, któiego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Łące przez 
Katarzynę i Wasyla Złupków pozew o uznt.- 
nie i wpis prawa własności do realności lwh. 
122 ks. gr. gm. Dorożów.

Na podstawie pozwu z dnia 30. gru­
dnia 1901 wyznaczono termin Da dzień 15. 
stycznia 1902.

Oelem strzeżenia prew tegoż Mikołaja 
Derak*, ustanawia się p., Wasyla Demko w 
Łące kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Miko­
łaja Demko w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w  są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Łąka, dnia 30. grudnia 1901.

L. 1789,1.

D o n i e s i e n i a  p r y w a l t e .

l £ o n ? f : u 3 ? i s .

(335 2— 2)

Na posadę lekarza kolejowego dla okręgu Lwów-Podzamcze, z siedzibą 
we Lwowie, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Do okręgu powyższego należy przestrzeń l;n:i Kraków-Podwo/oczyska 
od km, 842-47 do km. 379*8, że staeyami Podzamcze, Podborce, Barszezowi- 
ce i Zadwórze i ze strażnicami Nr. 259 do 289 włącznie.

Z posada tą łączy się honorarymn 1800 kor. (tysiąc ośmset koron) i 200 
kor. (dwieście koron) rocznie na objazdy.

Należycie ostęplowane podania wnosić należy do 1. lutego 1902 do pro­
tokołu podawczego c. k. DyreKCyi kolei państwowych we Lwow;e (ul. K ra­
sickich 1. 5.

Do podania zawierającego świadectwo z dotychczasowego zajęcia, dowód 
przynależności i dowód że petent włada językiem n emieckim i językami Kra­
jowymi w słowie i piśmie, dołączyć należy metrykę chrztu lub urodzenia, 
dyplom doktora medycyny i świadectwo specyalisty lub urzędowego lekarza 
że petent posiada wzrok i słuch normalny.

C, k . D y r t k c y a  k o l e i  p & u s tw o u r y c h  w e  L w o w i e .
(Przedruk nie bjdzio płaeony)

C o s t ł c * i » » s .

Zur Besetzung der freigewordenen Bahnarztensstelte fili den bahLarztlichen 
Bezirk Lemberg- Podzamcze, mii dem Wohnsitze Lemberg, wird hiemit der 
Ooncurs ausgeschrieben.

Mit diesem Posten, welcher die bahnarzlichen Agenden fur die Strocke 
der Linie Krakau- Podwołoczyska von km, 342*47 bis km. 370*8 mit den 
Stationen Podzamcze, Podborce, Barszczowice, Zadwórze und den Wachter- 
hausern Nr. 259 bis 289 inclusifa umfasst ist ein Honorar von 1800 kor. 
(Ein Tausendachthundert Kronen) und ein Wagenpauschale von 200 Kronen 
(Zweihunaert Kronen) jahrlieh yerbunden.

Bewerber um diesen Posten haben ihre vorschriftsmńssig gestempelten 
Gesuche bis 1. Februar 1902 im Einreiehungsprotoeolle der k. k. Staatsbahn- 
Direction Lemberg zu iiberreichen.

Dem Competenzgesuche sind auser den Yerwendungszeigr issen und dem 
Doctor-Diplome, dem Nachweise der osterr. Siaatsburgersch: ft und dem N&ch- 
weise, dass der Competent die Landessprachen in Wort und Schrift beheirscht 
noch beizuschliessen

Der Geburts- oder Taufschein, und ein sanitatsbefórdliches Zeignis, dass 
der Bewerber tiber ein normales Seh- Hor- und Farbenunterscheidungsvermó- 
gen verfiigt.

K . k . S tu u fc s B a li i i - jG ir e c t io n  i n  L o m b e r g .
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H
ogószenia do wszystkich bez wyjątku 
d iie im ików  lw ow sk ich , k rak o w - 
ffiich, w a rszaw sk ic h , w ied eń ­
sk ich , czesk ich , f ra n c u s k ic h  etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze ! rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 

przyjm uje

Ajencya dztesmśk&w i ogłoszeń 
S o k o ło w s k ie g o  

we Lwowie, pasaż Hausmaaa 8.
Kosztorys? errata.

i r o h n e  © g łs is s g ie s t i®
cd wyrazu petitem 1 J  c»»te. tłustym 

2 centy

K u r s  s o r y o l o g i i  sil*
d n io w o  d r .  F e l i c v a  N o ss

[a  P « ń  2 razy  tygo­
dniowo dr. F e lić y a  Nossig, ul. A ntoniego M a­

łeckiego 1. 2 (od sodz. 5-tej popołudniu).

10(5 uajpiękni(‘js*yeli kart
Z widokam i, sortyment zł. 2-50, 500 rzadk ich  m arek 
zagran icznych  sortym ent zł. 2-fO A. D. Muller, Bu­

dapeszt Eotvos u. 24.

1. lutego potrzebny kucharz kawaler. 
Dobre polecenia i świadectwa z większych do­
mów konieczne. Adres złożony w biurze dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż H&usmana.

O s t r z e ż e n i e !
Dnia 12. b m. skradziono mi zo­

stały następujące losy i listy zastawne 
krakowskie Nr. 311(5, 3117 17 686. 
36.384, austryacki czerwony krzyż Ser 
3779 Nr. 8, S. 5220 Nr. 32, S. 7042 
Nr 42, S. 10 166 Nr. 3, węgierski 
czerwony krzyż Ser. 5135 Nr. 57, Ser. 
7584 Nr. 51, 52, 59, 60, Baailika S. 
5098 Nr. 40, 4°/0 listy zastawne gal 
Tow. kred. ziem. 41 letnie Ser. III 
Nr. 1785 i 1329 po 1000 fi w. a.

Ostrzegam przed nabyciem tych 
efektów co do których poczyniłaś od­
powiednie kroki sądowe.

M aryn Mieś** w ińska  
ul. Pańska 2

T K T a j t a y . t i e j  k a rty  wizytowe, zaproszen ia  
wykonuje w graw urze l i to g ra f ia  s ta u ro p  

sb a  1. 9, wizytówki już  od 1 zł. i wyżej.

ślu b n e
p lg lań -

W
lepszej

m a naturalno czyste nie- 
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 
jakośei po cenach najtańszych

pole?*

haa<M herbaty i kawy

Edmunda Riadla. Lwów.

Choroby weneryczne
i zastarzałe, obojga płci choroby skórne 
? kobiece osłabienie na tL nenrastbenji 
leczy radykalnie Dr. FR ISC H , Pasaż 
Hau-muna 1. 8. Zabiegi lecznicze odby­
wają. się pod osobistym dozorem Bada­
nia mikroskopijne i endoskopijne w godz. 
od 8 - 1 0  i 2 - 5  Wyłącznie dla"Pań 

od 5 6.

NASKÓRNA.^^
W  PARYŻU.

Maść ta  leczy wrzodr.iar.ki, pry­
szczu, ozerw cności, k rosty , wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież i w yrzuty 
c a cr.ęś-.dach c ia ła  porosłych  w łosa 
mj i  ‘wszelkie słabości nas korne; 
wstrzymuje natychm iast wypadanie 

SjjjflMff włosów na brw iach i głowie i sku- 
ieaznle dzia ła  na  pGrcst włosów.

S ło ik  2 1!,  frank , we F ra n c y i, w P a ry żu , w a p te  
ce p. E SO U L IU , 30, u liea lam ia de G rand .

\y'(j Lwowie w ftptt kftcli. pp. Miko ćłsclict, \Vtv* 
wiórskiego B eiscra , Sk lep iń-k iego , E h rb a ra  i  Rn- 
ekera. W Krakowie w ap tekach  p p . : Irau c z y n sk ieg o , 
Redyka i W iszniew skiego-_____

aassEąesiBKBgBga—aaiMj

'JL sSli =4Jwal K I D Y
P “ M IDY. a p ie k a rz a  w  P a ry ż u  

U P O W A Ż N I O N E  W  B O S S Y !
Essencya Sanlaln zawarta w Kapsułkach zale- 

caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączck i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kulieby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy­
jemnej woni i zapobiega duszności.

D is u n ikn ien ia  fa łsze rstw  i p o d ra h isń , 
wvm ag--ć stęp ia  jak  do łączony obok  w  k o lo rz ef/’uDYj

czarnym  znajdującego się  na  k ażd e j k ap su łce . \  J
S k ład  w  głów nych ap t k ach .

W e Lwowie u pp. M iko l.scha , W ew iórskiego, B eisera, Ruekera i Sk lepinskiego. W  K rakow ie
u pp. W iszriiowskiego i Bedyka.

L. 100/901.

na dwa stypendya dożywotnie po 126 koron z fundaoyi ś. p, Franciszka 
Orzęckiego dla wysłużonych oficjalistów prywatnych.

Kandydaci liczący przynajmniej 65 lat mają swoje podania zaopatrzone 
świadectwami: chrztu, ubóstwa, moralności i służby, wnieśó do 2 0 .  lutego b. r. 
do Komisy i Instytutu ubogich, chrześcian vr Konsystorzu obrządku łacńskiego 

Lwowie.
Z Komisy i Instytutu ubogich chrześcian.

We L-1 owi j  dnia 10. stycznia 1902.

we

PP. Grinwult i Iv>, Aptekarzy w Paryżu ) 
P rzy rząd zon e  w y łączn ie  z l iści/ 

p e r u w ia ń s k ie j  roś liny  M u l ic o , 
szprycowanie lo zasłużyło sob ieM  
w p rzeciągu  lat k ilku  na powszc-W 
chn c  wzięcie. Leczy w b a rd z o M  

.lEs Sliih' k ró tk im  czasie najuporczywszeP*

i, 8 ,u l. Vivicnue, i w  głów nychaptekach. |

Dosiad można yv? Lwowie w aptekach p p .:  Mifeohi- 
seha, W ewiórskiego, R uekera, Sklepińskiego, B eis-ra, 
E hrbara . — W Krakowie w ap tekach  pp.: W iszniew­

skiego, R edyka i M ikułego.

Ciągnienie dziś wieczorem o 8-nnj! B , ____
C i ą g n i e n i e  „.< ■ ,1 • • M - i c  I  , *  z  ■

6 6 .  s t y c z n  a  6 9 0 2 .  § K O fO lJ 40 000 W a r f o Ś C I|       .

L o s y  n a  o g r z e w p l f i l e  . poleeają : M. Jonasz Kitz i Stoff, M. K la feld, Korm ann _  i  » _ „ i Feigeninann. - -  * w , .*  _ ...* osy 1 k o r . ;enm ann, Sam ueliy  i La i dau .  Wi kt or  Chajes i Spółka 
Sehellenberg  i Syn, Sokal i L ilien , Jal-ób Stroh.

bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma hum orystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką, na prowincyę, po

cenach redakcyjnych

Ajencja dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
L w ó w ,  p a s a ż  H a u s m a n a  9 .

Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

Walne Zebranie
Towarzystwa wzajemnych zaliczek i oszczędności w Rzeszowie odbędzie się 
w sobotę dnia 25. stycznia 1902 o godzinie 7-m j wieczorem w biurze Sto­

warzyszenia.
P o n z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i przedłożenie rachunkÓA* za 
adm. 1901.

2. Wnioski Rady nadzorczej na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
do podziału zysku za rok 1901.

3. Wnioski członków.
r a d ę  n a d z o r c z ą :

S a c h  Je ź o w e r B e rn h a rd  H irsc h h o rn
Leon Reichman sekretarz.

rok

i eo

Walne Zebranie
członków TOw. kredytowego i oszczędności w Rzeszowie, stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się w niedzielę dnia 26. stycznia 

1902 r. o godzinie 5-tei po południu w biurze Towarzystwa.
P o n z ą d e k  d z i e n n y :

Sprawozdanie z czynności za rok 1901, przedłożenie rachunków z wnio­
skiem rady nadzorczej co do podziału zysku i udzielenia Dyrekcyi absolutoryum 
z czynności za rok 1901.

Krzeszów, dnia 1. stycznia 1102.
Z a  r a d ą  n a d z s r c z ą  T o w a rz y s tw a  k re d y to w e g o  i o szc zęd n o śc i w  R zeszo w ie

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.
E lsn er sekretarz Landau  zastępca.

rzy zmianie roku
poleca się

N a jsta rsze  za łożone w  r« 1887
Biur© dzienników i ogłoszeń

L u d w i k a  P l o b n a
(dzierżawca Sokołowski)

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9,
mje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki 
uezne. (Ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żuruale mód i t. p.

 ̂ cen, ręcząc za punktualną dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma 
beletrystyczne dlustrowane i żuruale mód wysyła się także na prowincyę, ró w n ie ż  przyj­
muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach.

D z i e n n i k i  wychodzące rano w e  W ie d n ia  dostarcza 
sprzedaje num eram i pojedynczym i tego samego dnia  

do w  pół do jedynastej wieczorem.

przyj mu 
zagran ic  

«nach oryginalnych

miesięcznik muzyczno-nutowy

m n z j -  
n tw o ry  n a

„M elom an*‘ ro zp o w szech n ia  ty lk o  w yborow e now ości 
<pse, t ra n s  ii ry p e y e  oporow e, k o m p o zy c jo  sa lonow e, utw< 
i  ręce, no śpiew u, n a  sk rzy p ce  o raz  tań ce .

litwory rozmaitego stopnia trudności, opaleowane, uada-
jąco się uo zastosowania w ce lach  pedagog icznych  i  do g ry  sa lo n o w ej.
J/aje rocznie około 200 stronnie nut dużego formatu. Na treść numwu 
i iciada ssę 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy­

pce. Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce.
Niezależnie od utworów swojskich, Redakoya, w miaro uhiusvwania ale war 

tośeiowycli nowości zagranicanych, podaje takowe ntezwłoczai^; tvul i"
wydawnictwo to staoowic będzie: bibliotekę wyborowych utworów
umiejętnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dl?. m iW ., '. !  r* 
in te r e su ją c e g o  s ię  dobrą m u zyk ą. n d js z e is z e g o  ogolu,

Cena prenusaeraty: we Lwowie i na prowincji z m-zesvłka 
pocztową: kwartolaie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł "(8 kor i 

rocznie 8 zł. (16 kor.). ’

Ekspedycya „Melomana" dla Galicvi-
aC»A H  kl! ewł n w m łl, Jf  ^  »  *-  r  J! - J f  —  77----------------------------------------u e a  U ^ l i u y i .

p o ś w ię c o n y  n o w o ś c io m  mussycsB^ym s w o j s k ic h  i  a s ^ r a n ic s n y c l i  sokołowskiego biuro daiessnlMw we l w « { e p»SRż Hausmana 9.
k o m p o z y t o r ó w  Kampist* X ™.kc 7.982łego eabywaa mażne a iie starozy ns oenia 8 zł. (16 kor.)

Prospektu wysyła gratis i franco, Ekspedycja „MELOMANA“ Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgaiarme.
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D o  n a s z y c h  C z y t e l n i k ó w !

v
uiągu czterdziestu letniego przeszło istnie- 

TYGODNIK ILLUSTROWANY zazna­nia
czyI wyraźnie, czem jest i czem być pragnie. 

Dlatego powtarzanie w prospekcie ogólnego pro­
gramu pisma uważamy za zbyteczne.

Wolimy natomiast pomówić o praktycznych 
ulepszeniach, które zaprowadzimy.

Przede.wszystkiem dążymy do tego, żeby 
skupić dokoła redakcyi naszej najwybitniejsze 
siły literackie i artystyczne.

Dzięki temu, nasza teka redakcyjna jest 
zapełniona utworami pierwszorzędnych talentów 
współczesnych.

Nowy rok rozpoczynamy powieścią E L I Z Y  
O R Z E S Z K O W E J  p. t.

„A nastazya“
z illustracyami Tetmajera, Stasiaka, Batowskiego, 
Sawiczewskiego, Alchimowicza, Dębickiego, Za- 
rembskiego, Górskiego.

W dziale beletystrycznym pomieścimy także 
STEFANA ŻEROMSKIEGO większą powieść

POPIOŁY,
WŁADYSŁAWA REYMONTA

C H Ł O P I ,
prace Maryi Konopnickiej, Adama Krecho- 

wieckiego, Kazimierza Tetmajera i Stanisława 
Przybyszewskiego.

Cykl nowel GABRYELI ZAPOLSKIEJ p. t.:

Prócz tego, jak w latach ubiegłych, każdy 
prenumerator Tygodnika bedzie otrzymywał na­
dal, co mi siąc bezpłatnie tom czyli rocznie 
1% tom ów  P ism  S ie n k ie w ic z a  bez  
żadnej d o p ła ty , a n i za  k s ią ż k i ,  
an i za ich  p rzesy łk ę .

W roku bieżącym daliśmy między innemi 
„QU0 VADIS“, w latach przyszłych, na żądanie 
ogólne pomieścimy w dodatkach Trylogię, za­
czynając od

„OGNIEM I MIECZEM"
ozdobionem 24 illustracyami ANTONIEGO PIO­
TROWSKIEGO.

Będzie to pierwsze u nas illustrowane wy­
danie tej wspaniałej epopei wojennej.

Prócz „Ogniem i mieczem“ damy także 
szereg nowel: „Zórawie", „Sen“, „Muszę wy­
począć", „Na Olimpie", „Na jasnym brzegu", 
oraz zbiór pomniejszych utworów literackich 
Sienkiewicza, n i e o b j ę t y c h  d o t y c h c z a s  
ż adnem w y d a n i e m  z b i o r o w e m .

Tym sposobem wydauie nasze dzieł Sien­
kiewicza będzie najzupełniejszem ze wszystkich 
dotychczasowych wydań.

Obok dzieł SIENKIEWICZA dołączymy do­
datek powieściowy a rozpoczniemy rok nowy 
głośną powieścią Piotra CouIoYaliPa

„Ewa zwycięska".
W dziale poezyi drukować będziemy utwory 

TTawmierra Gliński a c w  W iktora Gnn-inlio.kipfrn

W rubryce „Sylwetki galicyjskie", war­
szawskie, prowincyonalae i poznańskie, zjawi 
się niezmiernie interesujący

PAMIĘTNIK SZCZEPANIKA.
Dział historyczny zawierać będzie interesu­

jące prace: Rawity Gawrońskiego, prof. dr. J. 
Hecka, Adama Szelągowskiego, dr. Klemensa 
Bąkowskiego, Aleksandra Kraushara, Władysła­
wa Mickiewicza.

Wszystkie bogato illustrowane.
W dziale krytyki literackiej i artystycznej

pomieścimy: studyum Stanisława Witkiewicza 
p- t. „ODRODZĘ NIE“, traktujące o stylu p il­
skim 1 sztuce ozdabiania życia, oraz rzecz pole­
miczną tegoż autora o prądach i kierunkach 
estetycznych.

W dziale artystycznym wprowadzamy stałą 
rubrykę poświęconą

S Z T U C E  S T O S O W A N E J .
Prócz tego mamy zapewnione stałe współ- 

pracownictwo: Wład. Bogusławskiego, Piotra 
Chmielowskiego, Ignacego Chrzanowskiego, Wła­
dysława Jabłonowskiego, Józefa Kallenbacha, 
Edwarda Lubowskiego, Ignacego Matuszew­
skiego, T. Wierzbowskiego i w. in.

Niezależnie od tego będziemy w dalszym 
ciągu śledzili uważnie ruch artystyczny w kraju 
i za granicą, pomieszczając reprodukcye wszyst­
kich wybitniejszych utworów sztuki.

Zmieniamy dotychczasowy nasz papier na 
znacznie droższy i l e p s z y ,  co wpłynie bardzo 
dodatnio na stronę zewnętrzną illustracyi.

W najbliższym czasie pomieścimy szereg

BOLESŁAWA PRUSA cykl utworów
DZIWNE POWIEŚCI,

możemy również zapewnić czytelników, że

Henryk Sienkiewicz
obiecał dać tygodnikowi najpierwszą wielką 
swoją powieść, której akcya rozgrywać 
się będzie w epoce Napoleońskiej. Mu- 
stracye do tego utworu wykona

WOJCIECH K O SSA K .
w

li

Lwowa, Krakowa i Galicyi uzupełniamy przez 
rozszerzenie rubryki

o d k r y ć  i  w y n a l a z k ó w
z illustracyami.

W dziale „Artykuły w stępne" mamy za­
pewnione współpracownictwo Dr. Juliana Ocho- 
rowieza, Bolesława Lutomskiego, Dr. Bieńkow­
skiego Adama, Stanisława Szczutowskiego, Ka­
zimierza Rakowskiego, Bolesława Koskowsldego, 
Władysława Rabskiego, Jana Steckiego, oraz 
wielu innych publicystów.

.LMKZsudzUiu u u  jŁ u iu ru w y cn  rep n ju u n oy i, u«i- 
wanyeh w tekście pisma, zamierzamy ofiarować 
wszystkim naszym prenumeratorom jako

Premium nadzwyczajne
wspaniałą, a nigdzie dotychczas nie wy sta wioną 
kom pozy cy o

KAZIMIERZA ALCHIMOWICZA
p. t.

„Wad. grobem Bobaka'1
(Jacka Soplicy) 

odbitą koloram i na grubym welinie.

Niezależnie od wymienionych w prospekcie 12 tomów Dzieł Sienkiewicza oraz innych dodatków dołączanych BEZPŁATNIE dla wszystkich prenumeratorów naszego pisma 
będziemy mogli w r. p., w porozumieniu z księgarnią Gebethnera i Wolffa, dostarczyć naszym prenumeratorom

po cenie znacznie zniżonej znakomitego dzieła historycznego J. 1. KRASZEWSKIEGO p. t.:

P o l sk a  w  czasie  t r z e c h  rozb iorów
(1 7 7 2 - 1 7 9 9 ) ( S t u d y u m  d o  ł i l s t o r i y i  ćL tucłia , i  © T o ^ z a j-u .) .

Przedpłatę na „Polskę w czasie trzech rozbiorów '4 przyjmują razem z przedpłatą na „Tygodnik illustrowany^ wszystkie z ftezniejsze księgarnie 1 kantory pism.
D zieło to, o p arte  no studyaoh źródłowy,-h a n ieznane dotychczas naszej publiczności, daje  żywy i p lastyczny  obraz jednej z na jc iekaw szych  epok dziejow ych naszego kra ju , i bogate jes t w szczegóły 

anegdotyczno-instrukoyjne. Będzie ono poprzedzone przedm ow ą i uzupełn ione ob jaśn ien iam i znakom itego znawcy X V III. w ieku profesora Szym ona A sk en azeg o , au tora  „Dwóch stu lec i" . — Pom nikow a ta  p raca  
K raszew skiego, ohjętośoi około 100 arkuszy druku  w form acie 'w ie lk ie j 8-ki, wyjdzie z d r u t u  w w ydaniu wytwornem , iliustrow anem  co najm niej 200 scenam i, po rtre tam i w ybitnych osobistości, podobiznam i i t. p ., 
w edług współczesnych sztychów, rysunków , obra/ów  i dokum entów. — Zebraniem  działu  iilu straey jnego  do „Polski w trzech rozbiorach11 zaję ła  się R edakeya TYGODNIKA ILLU STBOW ANEGO, przy  w spółudziale  
swego w spółp racow nika , znanego badaeza  dziejowego A le k sa u d ra  K rn u s b a ra .  — Tom  I. „ P o lsk i w  o za s le  trzeoh  rozb iorów "  w y jd z ie  w  m&rou r. 1 9 0 2 , a  n a stęp n e d w a  tom y  u k a żą  s ię  
w  oląg n rok u  1 9 0 2 . — Prenum eratorow ie TYGODNIKA ILLU STB O W A N EG O  mogą nabyw ać całkow ite dzieło J . I. K raszew skiego „Polska w czasie t r ze-h rozbiorów" w 3 tom ach  za

w y ją tk o w o  zkiiźoną ©enę 18 koi*, b e s  o k r a w y , w  o p r a w ie  2 5  k o r . 5 0  h a l.
Cena księgarska tego dzieła wynosić będzie 36 kor., a w oprawie 45 kor. y

E sćL ak to r : Dr>. J O Z E F  W O L F F . W y d a w c y :  G E B E T H N E R  i  W O L F F .

Prenum eratę ze L w o w a i  ca łe j G a lic y i * B u k o w in ą  p rz y jm u ją :
Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanegou we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9.

oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika ilustrow anego" razem z dodatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tomami dzieł jtenryka Sienkiewicza:
w e L w o w i e :  w  Galicyi i  Bukowinie z przesyłką pocztow ą:

Kwartalnie........................................................ 6  koron 80 hal...............................................................................Kwartalnie........................................................ 7 koron 20  hal.
P ó łro czn ie ......................................................13  koron 60 hal.
Bocznie ..........................................

P ó łroczn ie .........................................   1 4  koron 40 hal.
B o c z n ie .......................................................... 33 koron 80  hal.37 koron 30 hal.

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 bal., t. j. kwartalnie za 3 tomy I kor. 20 bal., półrocznie  
za 6 tomów 2 kor. 40 bal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.; należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. — P ierw sze 36 tomów Sienkiew icza, z lat ub iegłych , mogą nabywać nowi prenumerato­
rowi# za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 bal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki i opakowania.

Komplet 36 pierwszych tomów H enryka Sienkiew icza może być nabywany po 12 tom ów, za nadesłaniem w  3 ra ta ch  po 13 kor. za tom y bez oprawy, zaś po 17 to r . 80 h al. za tom y w opraw ie. 
Num ery okazowe i prospekty w ysyła gratis: G łów na Ekspedycya „Tygodnika*6 we Lwowie, P asaż  H ausm an a  9.

Z drukarni Wł. Łosińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 13. Telefon. Nr. 537. (Zarządca Wł. J. Weber), Papier fabryki papieru J. Białkowskich.


